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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 stycznia. 


We Włoszech weszła znowu na 
porządek dzienny dyskusya o kwestyi 
rzymskiej, która obok sensacyjnej spra- 
wy generała Mattei, stanowi drugi 
przedmiot obudzający powszechne za- 
Jęcie i poruszający wszystkie pióra 
najzdolniejszych publicystów. Pod kwe- 
styą rzymską, jak wiadomo, rozumie- 
ją we Włoszech sprawę pojednania 
między Watykanem a Kwirynałem. 
Odmiennie tylko wyobrażają sobie 
rozmaite stronnictwa warunki, pod 
któremi pojednanie mogłoby nastąpić. 
Katolicy i całe duchowieństwo rozu- 
mie pod tem odrodzenie częściowej 
władzy papieskiej, a stronnictwa li- 
beralne dopuszczają tylko pewne u- 
stępstwa dla Papieża bez uszczuple- 
nia terytoryum Włoch zjednoczonych. 
Bądź co bądź, faktem jest, że spra- 
wa ta, tyle razy uznawana za zała- 
twioną, budzi ciągle zainteresowanie, 
ile razy wywołaną zostanie. Tym ra- 
zem wznowił ją znany już towa- 
TZYSZ niegdyś walk Garibaldiego, p. 

azzari. Był on gorliwym propagato- 
rem pojednania jeszcze w przeszłym 
roku, gdy szło o wybór uzupełniają- 
cy do parlamentu. Wówczas znalazł, 
jak pamiętamy, wielu zwolenników. 
chwili bieżącej wystosował p. Faz- 
zari z okazyi powinszowań noworocz- 
nych, telegram do Papieża, zredago- 
wany w duchu pojednania między 
królem a Watykanem. Taki sam te- 
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legram i w tym samym duchu prze- 
słał królowi. W telegramie do Leo- 
na XIII wyraża życzenie, ażeby Pa- 
pież po otrzymaniu takiej miary wła- 
dzy, która potrzebną jest do wykony- 
wania jego wysokiego urzędu, raczył 
wszystkie swe usiłowania zwrócić w 
kierunku otrzymania zgody z dworem 
królewskim. Papież odpowiedział na- 
tychmiast, dziękując p, Fazzariemu i 
przesyłając mu błogosławieństwo. 0- 
tóż okoliczność ta wywołała polemikę 
a zarazem i roztrząsanie ponowne 
stosunków i ewentualnych ustępstw. 
Godne też jest uwagi, że gorliwość 
p. Fazzari podziela co do pojednania 
bardzo liczny zastęp prasy i to nie 
tylko konserwatywnej i katolickiej, 
ale i liberalnej. Rozbiegają się zapa- 
trywania eo do warunków, ale myśl 
pojednania popierana jest wszech- 
stronnie. Objaw ten świadczy niewąt- 
pliwie, że umysły i serca ogółu wło- 
skiego uczuwają potrzebę i pojmują 
doniosłość proponowanego  porozu- 
mienia. 


Sejm krajowy. 


PRE A 


(XXX. posiedzenie a d. 12 stycznia.) 


(L) Rozprawę z  przedwczorajszego 
posiedzenia sejmowego uzupełnić winniśmy 
przemówieniem pp. Abrahamowicza i Ro- 
manowieza, wygłoszonemi podczas rozprawy 
ogólnej nad sprawozdaniem komisyi admi- 
nistracyjnej o ponownem przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie projektu 
ustawy o stosunkach służbowych. Po panu 
Hausnerze, który, jak wiadomo, przemawiał 
za odesłaniem projektu ustawy napowrót 


do Wydziału, a to w celu przerobienia | Izbie polega głównie na tem, że nie wszy- 
przedłożenia, zabrał głos p. Abrahamo- | stkie poprawki bywają przez Izbę uchwala- 
wicz w obronie tego przedłożenia. Polemi- | ne; to też, gdy któryś z posłów ułoży so- 


zując z wywodami p. Hausnera, zaznacza 
mowca, że jeżeli projekt ustawy stawia słu- 
żbodawcę wyżej niż sługę, to nie winien 
temu przedłożony projekt, lecz powodem 
tego jest stosunek, w jakim wszędzie i za- 
wsze pozostaje i pozostawał sługa wobec 
służbodawcy. Niesłuszną jest uwaga p. Hau- 
snera, jakoby Sejm w obecnym swoim skła- 
dzie, nieposiadający w swojem gronie re- 
prezentantów wszystkich warstw ludności, 
z tego właśnie powodu miał być stronni- 
czym i nie przestrzegał interesów tych 
warstw , które w nim nie są reprezentowa- 
ne. Prawda, że przedłożony projekt nie jest 
wzorem pod względem kodyfikacyi, prawda, 
że pełno w nim usterek, ale z tego nie 
wypływa jeszcze konieczność odsyłania go 
napowrót do Wydziału, albowiem pełna Izba 
przez poprawki i uzupełnienia może napra- 
wić zachodzące usterki. Wydziałowi już 
kilkakrotnie zwracano ten projekt, a gdy- 
byśmy teraz uczynili to samo, sprawiłoby 
to w kraju złe wrażenie; stosunki nasze 
wymagaja jak najrychlejszego uchwalenia 
takiej ustawy; domagają się tego zwłaszcza 
ci, którzy mają do czynienia z służbą wiej- 
ską, gdzie stosunki są bardzo rozluźnione. 
Poseł Romanowicz przemawiał go- 
raco za odraczującym wnioskiem p. Hau- 
snera, który przez posla Abrahamowicza 
został źle zrozumiany. ©. Hausner nie twier- 
dził, jakoby Sejm w obecnym swym skła- 
dzie był stronniczym, lecz wyraził tylko 
obawę, ażeby przez uchwalenie ustawy, 
która irendencyą swoją nie odpowiada no- 


woczesnyiu pojęciom , nie trafił Sejmu «s, 


rzut, iż jest stronniczym, iż przestrzega. 
tylko interesów warstw w Sejmie reprezen- 
towanych, a pomija interesa licznych warstw 
ludności, w Sejmie nie reprezentowanych. 
Co do samego projektu, zaznacza mowca , że 
pod względem kodyfikacyi pozostawia on 
bardzo wiele do życzenia. Mnóstwo w nim 
usterek, których w pełnej Izbie naprawić 
niepodobna. Trudność naprawienia źle sko- 
dyfikowanego projektu ustawy w pełnej 


bie cały projekt, według którego źle skody- 
fikowana ustawa ma być naprawioną, a Izba 
z całego szeregu poprawek, ułożonych w pe- 
wien system, uchwali tylko niektóre po- 
prawki, to powstaje ztąd luka, niejasność i 
bałamutność całej ustawy. Mowca wykazuje 
szereg usterek i wad w przedłożonym pro- 
jekcie, I tak np. na określenie jednego i 
tego samego pojęcia, posługuje się projekt 
rozmaitemi wyrazami; n. p.: „umowa* — 
„ugoda“, Postanowienia jednego paragrafu 
stoją w sprzeczności z postanowieniami in- 
nych paragrafów; użyto wyrazów i zwrotów 
ogólnikowych, np. „stosowna kara“, „suro- 
wa kara“, a nie powiedziano, co jest suro- 
wa, a co stosowna kara. 

Po przemówieniu p. Hausnera, który 
polemizował z niektóremi poglądami posła 
Abrahamowicza, zabrał głos sprpwozdawca 
komisyi, poseł Kozłowski, i przemawiał 
za przystąpieniem do szczegółowej rozpra- 
wy nad przedłożonym projektem ustawy, 
którego wady i usterki dadzą się naprawić 
poprawkami. Na ten projekt ustawy czekają 
właściejele ziemscy, którym dały się bardzo 
we znaki rozluźnione stosunki służbowe na 
wsi. W dyskusyi poprzedniej poruszono 
kwestyę socyalną; grozi nam ona istotnie, 
jeżeli dalej trwać będą stosunki, jakie obe- 
enie panują na wsi. 

Przy głosowaniu — jak wiadomo — 
uchwaliła Izba przystąpić do rozpraw 
szczegółowych nad przedłożonym projektem 
ustawy. 


Sejm czeski. 


Na sobotniem posiedzeniu odezytano 
pismo namiestnika z zawiadomieniem, iż 
Najj. Pan rozkazał podziękować Sejmowi za 
życzenia złożone z okazyi zaręczyn Najd. 
Arcyksiężniczki Maryi Waleryi. 

Do Sejmu wpłynęły petycye. żądające 
zmiany ordynacyi wyborczej, wprowadzenia 
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ZŁUDZENIE 


przez 
Teodora Jesze-Choińskiego- 


AA 


I 
(Ciag dalszy), 


zyż potrzeba opisywać, co dalej 
gastapito, jak minęła a wakacyi ? 
R 1 to dzieje, jak marzenia serc roz- 
3 itających, jak pieśń wiosny, jak... błę- 
Z człowieka, Kochaliśmy się, i wierzy- 
a że miłość nasza nie może mieć 
A ca, że nas już nic nie rozłączy, nic, 
Pójdziemy razem przez róże i ciernie, 
Przez radości i smutki, 
Cóżby nam mogło zawrzeć bramę 
go zajp, na którego progu stanęliśmy ? 
W młody, zdrów, mówiono, że prze- 
p ram rówieśników zdolnościami, lu- 
PASKA Pages, a oprócz tego obdarzył 
7 „98 dobroczynny mająteczkiem, któ- 
y mi zapewniał niezależność, Skończę 


st i 5 
A A otworzę kantor 
av Warszawie, uścielę milu- 


Czyż 


spolite, tak zresztą ludzki i 
zdrości mi ich chyba nież i R 
rzeczy, które należą się każdej choc; 
by najuboższej jednostce Pra; 
istnienia na Adi PRACE 
O północy miałem wyj 

i yjeżdżać do 
burga. Za dni kilka będę daleko, 


nowy świat 


zapomnę o Marylce ? 
w ada narzeczona, 
staliśmy nad jeziorem, Lek 
ołysane trzciny szeptały z PO TA 


wieczorną , nieruchome, w przezroczystą 
jeszcze osłonę zstępujących dopiero mro- 
ków spowite wody, zdawały się zasypiać, 
słońce zachodziło już za lasami, śląc zie- 
mi resztę swych blasków, purpurowych 
świateł potoki. 

Trzymaliśmy się za ręce. Chłodny 
powiew zarumienił buzię Marylki. Była 
w tej chwili uroczą. Jej duże, czarne 
Oczy patrzyły na mnie, jak dwa tajemni 
cze znaki zapytania. 

Czy zapomnę ? Nie zapomina się ni- 
gdy i nic, gdy się obiecuje w dwudzie- 
stym roku Życia. W tej epoce kocha się 
wiecznie i nie zna się Żadnych prze: 
szkód, 


— Marylko moja! Czy mi nie u- 


— Ja? 

Uśmiechnęła się i złożyła główkę 
na mojem ramieniu. 

— Mój najukochańszy | 

Długi, gorący uścisk i dłuższy, go- 
rętszy pocałunek wyręczył nas. Po co 
mówić, kiedy nie ma o czem? Nasza mi- 
łość była oczywistością, która nie ule 
gała żadnej wątpliwości. 

Nazajutrz byłem w drodze. Aż do 
samego Petersburga marzyłem o Maryl 
ce. trzypominałem sobie jej słowa, ru- 
chy, jej spojrzenia, najdrobniejszy szcze- 
gół i było mi z tem dobrze. O, z jaką 
radością pospieszę do niej po ukończe- 
niu pierwszego kursu.. , 

Nie pospieszyłem.... ani za rok, ani 
Za dwa, ani za trzy. 

. Od owego czasu minęło lat szesna- 
ście, a nie widziałem dotąd po raz wtó- 
ry kochania młodości mojej. 

Marylka wyszła za mąż, jest podo- 
bno szczęśliwą Żoną, matką, a ja? 

Mnie te lat szesnaście minęły wśród 
krwawej pracy, jak przykry sen, które- 
go. niewesołe wspomnienia niepokoją 
mnie czasem w nocy, aby mi przypo- 


fasz ? 


mnieć, że życie nie tak się układa jak | kącika, aby spoczął po trudach całego 


je sobie człowiek obmyślił, że nad wolą 
jednostki panuje ponure, bezsilne fatum 
okoliczności i nieprzewidzianych wypać- 
ków, które spełniają w straszliwej wal- 
ce o byt czynność sternika, 

Jak przykry sen... zaprawdę. 

Zaraz w pierwszym roku moich stu- 
dyów uniwersyteckich uderzył we mnie 
grom niespodziewany. Opiekun, u któ 
rego złożono moje i rodzeństwa pienią- 
dze, roztrwonił naszą schedę i palnął so 
bie w łeb. Siostry i brata młodszego 
przygarnęli wujostwo, a ja zostałem w 
dwudziestym roku życia, w chwili, kie- 
dy nie powinienem się był troszczyć o 
chleb powszedni, aby módz się z korzy- 
ścią uczyć, na bruku wielkiego miasta 
bez grosza, oddany własnemu przemy- 
słowi. 

Mówi się zwykle, że ubóstwo har- 
tuje, że wyrabia w człowieku charakter, 
dzielność. Domyślam się, że frazes ten 
wynaleźli ludzie, którzy nie karmili się 
nigdy przez całe miesiące chlebem i wo- 
dą, papierosem i gorżką herbatą. Niedo- 
statek upokarza, poniża, przepełnia ser- 
ce goryczą a duszę nienawiścią, Zwła- 
szcza gdy przychodzi po dzieciństwie, 
spędzonem w bycie wygodnym. 

Do roku dwudziestego życia nie 
wiedziałem, co głód, co podarty but, 
przenoszona suknia, nieogrzane zimą mie- 
szkanie, co rozpacz biedaka, którego wy- 
rzucają z izdebki z powodu niezapłaco- 
nego komornego. Boże! każda liszka mą 
swoją jamę, a syn człowieczy nie wie czę- 
sto, gdzie skłoni jutro głowę stroskaną, 
Nie ma nic okropniejszego nad noc, prze- 
smuconą w wielkiem mieście pod sklepie 
niem niebieskiem, Na około tyle domów, 
kamienic, pałaców, tyle przypychu i zby- 
tku, tyle nikczemności, podłości i leni- 
stwa, śniącego na kwiatach, a bezdom- 
nemu nędzarzowi odmówiono brudnego 


dnia. Uczucie takiego bezmiernego sie- 
roctwa, takiej niemocy ogarnia wówczas 
i przygniata człowieka, że pragnąłby się 
wcisnąć sto sążni pod ziemię, na samo 
jej dno, aby już nic nie widział i nie my- 
ślał. 

Raz tylko jedyny znalazłem się w po- 
dobnem położeniu, a pamięć owych kil- 
ku godzin wstrząsa całą istnością moją, 
jak śmiertelna zimnica, 

Nie, nie, ubóstwo nie jest piękne! 
Poznałem je w uniwersytecie z całym 
legionem jego chwalców: z brutalnym 
dorobkowiczem, który rzuca pracujące- 
mu z pogardą ciężko zarobioną złotówkę, 
z nieszlachetnym półpankiem, co raczy 
zaszczycać przyjaźnią głodnego kolegę, 
z owemi wszystkiemi uśmiechami, spoj- 
rzeniami, półsłówkami, które odbijają się 
na twarzy dumnego nędzarza gorącemi 
rumieńcami. 

Nie, ubóstwo nie jest estetyczne, 

Dawałem lekcye, jeździłem jako ko- 
repetytor na wieś, aby „otwierać“ mó- 
zgownice idyotycznych i krnąbnych pa- 
niczyków, raz miało się obiad, to znów 
obywało się bez niego, jak wypadło, i 
dążyło się do celu, byle bliżej, bliżej. 
Dotarło się oczywiście do niego, bo czło- 
wiek w ogóle może wytrzymać więcej 
od najsilniejszego konia, a młodość prze- 
wyższą siłami najtwardszego wołu. Skoń- 
czyłem studya i zdałem egzamin z tą 
tylko różnicą, że potrzebowałem do tej 
operacyi lat siedmiu, zamiast czterech 
albo pięciu, i że zamiast wynieść ze szkół 
ową świeżość serca i pogodę myśli, któ- 
rej mi ciotka życzyła, wróciłem do kraju 
z sercem... spokojnem a myślą... trzeźwą, 

Serce spokojne, a myśl trzeźwa? 
To niby ideał dzisiejszego mężczyzny, 
a w istocie są to skutki nadmiernych 
cierpień, przykrej walki o byt, dzieci pesy- 
mistyczne, nieufające wszelakiej szlachet- 


bezpośrednich wyborów w gminach miej- 
skich, reformy finansów krajowych i subwen- 
cyonowania budowy kilku kolei. Ze strony 
Młodoczechów wniesiono petycye o reformę 
szkolnictwa i w sprawie wolności dzielenia 
gruntów włościańskich. 

P. Revera uczynił wniosek, zmierza- 
jacy do uregulowania postępowania przy li- 
cytacyach w domach składowych. 

Komisya szkolna wygotowała referat, 
normujący płace nauczycieli szkół ludowych 
i wydziałowych. Komisya oznacza czystą, 
najniższą pensyę nauczyciela ludowego na 
550 zł, w szkołach wydziałowych na 700 
zł. rocznie. Dodatki aktywalne dla nauczy- 
cieli ludowych wynoszą, stosownie do liczby 
mieszkańców, 50 do 100 zł., dla wydziało - 
wych 200 zł. 

Według sprawozdania Wydziału kra- 
jowego, oświadczył rząd gotowość przyjścia 
w pomoc krajowi, celem utrzymania czeskiej 
akademii umiejętności. 


Z dyskusyi w izbie węgierskiej 
nad nową ustawą wojskową. 


Ogólna dyskusya w izbie poselskiej 
Sejmu węgierskiego przybrała bardzo zna- 
czne rozmiary, a przebieg jej jest niezwykle 
ożywiony. Z mów, jakie dotychczas wygło- 
szono. zasługują przedewszystkiem na uwagę 
mowy ministra honwedów i ministra wy- 
znań i oświaty hr. Albina Osaky'ego, który 
wstąpiwszy niedawno do gabinetu po raz 
pierwszy przemawiał przy tej sposobności 
w charakterze ministra. 

Minister honwedów Fejervary zaape- 
lował przedewszystkiem do opozycyi, aby 
ustawę oceniała spokojnie i przedmiotowo. 
Celem ustawy jest skuteczny rozwój siły 
zbrojnej, jaki się okazał koniecznym na 
podstawie dwudziestoletniego doświadczenia, 
a który „użyczyć może pewnej rękojmi, iż 
wspólna armia wśród wszelkich okoliczności 
stanowić będzie niewzruszoną opokę, o którą 
rozbiją się wszystkie przeciw interesom Mo- 
narchii skierowane prądy. Przez takie po- 
dniesienie naszej już i tak potężnej siły 
zbrojnej, przymierze z austro - węgierską 
Monarchią stanie się cenniejszem, bardziej 
poszukiwanem, a to tem bardziej, iż przy- 
mierze to ma na celu tylko utrzymanie po- 
koju. A odkąd nasza Monarchia przyłączyła 
się do Niemiec, a następnie stała się ogni- 
wem środkowo-europejskiego potrójnego a- 
liansu, odtąd dostrzegamy dobroczynne jego 
skutki, Lecz aby te skutki jeszeze bardziej 
zabezpieczyć, aby dać wyraz niezaprzeczonej 
prawdzie owego „st vis pacem para bellum“, 
słowem, aby wszelkie dążenie skierowane 
przeciw zaburzeniom i wojnie, zkądkolwiek- 
by pochodziło, z góry unicestwić, jest rzeczą 
nieodzownie konieczną, aby każdy ze sprzy- 
mierzonych, już sam w sobie silny, zmie- 
rzał do tego, iżby organizacya jego siły 
zbrojnej odpowiadała zupełnie wymaganiom 
czasu, stopniowo się podniosła i nie dała 
się prześcignąć. Faktycznie to dążenie wszę- 


2 
dzie się objawia. My z naszej strony co do 
siły i liczby naszej armii uczyniliśmy co do 
nas należało; gdy jednak wszelki brak po- 
stępu w tej mierze równałby się cofaniu się, 
przeto i my musimy starać się o intenzy- 
wny razwój naszej armii i potęgować naszą 
zdolność bojową. (Oklaski). 

„To nasze dążenie uzna każdy za słu- 
szne. Kto bowiem choć cokolwiek śledzi 
prądy politycznego położenia Europy, tego 
uwagi nie ujdzie okoliczność, jak bardzo 
zagraniczne państwa — wielkie czy małe — 
postępują w uzupełnieniu swej siły zbrojnej, 
ten dostrzeże również, iż jakkolwiek chwi- 
lowo objawia się prąd spokojniejszy, to Je- 
dnak niestety zebrało się za wiele palnego 
materyału w Europie, aby nie potrzeba oba- 
wiać się możliwości nagłego wybuchu nie- 
bezpieczeństwa i abyśmy pomimo naszych 
pokojowych dążeń, nie potrzebowali być 
przygotowani na wszelką ewentualność, Ta- 
kie jest ogólne przekonanie. Przedmiotem 
dyskusyi może być tylko sposób, w jaki 
ten wspólny cel da się osiągnąć. Sposób 
ten przedstawia najwłaściwiej projektowana 
ustawa, przy której ułożeniu miano na wzglę- 
dzie nietylko czysto wojskowe, lecz także 
prawno-państwowe, prawno-konstytucyjne i 
finansowe względy; musiano także zważać 
i na to, aby się w pełnej mierze stało za- 
dość wyższym interesom panstwa, a przy- 
tem doznały jak najmniej szkody prywatne 
interesa obywateli. Ustawa nakłada ofiary 
tylko do pewnej granicy, a ofiary te nie 
wydadzą się zbyt ciężkiemi, jeżeli się zwa- 
ży, iż przyniosą one bogate owoce, bo przy: 
czynią się do utrzymania pokoju*. Minister 
podniósł jeszcze kilka szezegółowych posta- 
nowień ustawy i wśród oklasków, prosił 
Izbę o jej przyjęcie. 

Następnie przemawiał mintster baron 
Csaky, broniąc wydanego przez siebie roz- 
porządzenia w sprawie skuteczniejszej niż 
dotychczas nauki języka niemieckiego. Mowę 
tę streścił wiernie telegram, więc jej nie 
powtarzamy. 


Rossyjska deputacya wojskowa 
w Wiedniu, 


Polit. Corr. donosi: Z okazyi 40letnie- 
go jubileuszu swego panowania, Najjaśn. 
Pan, jako właściciel rossyjskiego keksholm- 
skiego pułku grenadyerów, udzielił człon- 
kom deputacyi tego pułku, która przybyła 
do Wiednia eelem złożenia życzeń Jego 
TZesarskiej Mości, następujące dekoracye: 
generał-majorowi Grebenczykowi, komendan- 
towi pułku, wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa; kapitanowi sztabu Fedorowowi, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa; ad- 
jutantowi pułku porucznikowi Nikitinowi, 
order Korony żelaznej III klasy, a podofi- 
cerowi Znaczko, srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną. Dalej otrzymali: podpułkownik tego 
pułku, Turków, order Korony żelaznej II 
klasy; trzech kapitanów sztabu ordery ko- 
rony żelaznej III klasy; sześciu poruczni- 


ności i radości. Wolałbym, zaprawdę, 
być entuzyastą, a chociażby zapaleńcem. 
Niestety, nie mogę już. Zachwalane przez 
sytych moralistów ubóstwo starło z serca 
mojego puch dziewiczości, zabrało mi 
bezpowrotnie święte zachwyty pierwszej 
młodości. 

Jednego tylko „szaleństwa“ nie zdo- 
łał mi wyrwać: miłości do nauki. Ko- 
chałem ją zawsze, a teraz tem więcej, 
że mi ona jedna dochowała wiary. Za- 
miast otworzyć biuro adwokackie w 
Warszawie, jak zamierzałem pierwotnie, 
oddałem się cały wiedzy. Jestem od lat 
dziewięciu autorem, piszę dzieła z dzie- 
dziny prawno-państwowej, a na życie 
wygodne zarabiam jako publicysta idzien- 
nikarz. Warunki moje materyalne zmie- 
niły się od dawna. Nie opływam w do- 
statki, ale nie potrzebuję nikogo, okrom 
własnej pracy, 

A Marylka? Z początku odbierałem 
od niej częste listy. Serdeczne jej kartki 
nadchodziły po roku rzadziej, aż w trzecim 
ustały zupełnie. Doniesiono mi, że wy- 
szła za mąż, za jakiegoś obywatela ziem- 
skiego Rodzice przekonali ją, że „do- 
czeka się prędzej starego panieństwa, 
aniżeli mnie“, który prawdopodobnie 
„zginę, zmarnieję"*. Dziewczyna płakała 
zrazu, broniła się, w końcu jednak ule- 
gła. Ot, znów stare dzieje... 

Dziwno mi samemu, że mnie ta wia- 
domość nie wiele obeszła? Człowiek sta- 
je się nieczuły na zawody natury szla- 
chetniejszej, gdy go ordynaryjna prze- 
śladuje bieda. Takie powiewne roślinki, 
jak idealna miłość, potrzebują atmosfery 
łagodnej, prawie cieplarnianej, Czasa- 
mi płoną gwałtowne namiętności i pod 
łąachmanami, ale zjawiska to tylko wy- 
jątkowe. Miłość jest poezyą, a uroczy 
ten kwiat więdnie bez wonnych powie- 
wów swobodnego bytu. = 


Osiadłszy w Warszawie na stałe, 
zapomniałem już o Marylce. Cóż mnie 
mogła obchodzić cudza żona? Miałem 
zresztą tyle do roboty! Wciągnięty w 
wir prądów stronniczych, zarzucony pra- 
cą naukową i dziennikarską, przestałem 
liczyć dnie, tygodnie, miesiące, w koń- 
cu lata. Szły, płynęły, niosąc mnie na 
wiecznie ruchliwej fali czasu coraz da- 
lej a bliżej ostatecznego celu wszystkie- 
go, co się rodzi, Ani się spodziałem jak 
przekroczyłem rok trzydziesty, pierwszy, 
trzeci, czwarty i stanąłem na progu szó- 
stego. Ztąd do Śmierci... czyż tak dale- 
ko? Większa połowa wędrówki docze- 
snej już przebieżona. 

Inni pocieszają się po zawodach 
pierwszej miłości rozkoszami drugiej, 
czasem trzeciej, czwartej. Ja nie miałem 
czasu do zabawy, bo oprócz zajęć nau- 
naukowych i dziennikarskich, przywaliły 
mnie liczne obowiązki. Trzeba było pa- 
miętać o wychowaniu młodszego rodzeń- 
stwa, o starych ciotkach, kuzynkach i 
t. d., trzeba było zarabiać dużo pienię- 
dzy, aby módz dać, choć część tego, 
czego odemnie zewsząd żądano  Pędzo 
ny z roboty w robotę, zapomniałem, że 
istnieją na świecie kobiety, stworzone 
dla uszczęśliwienia ukochanego mężczy- 
zny. Marylka była moją pierwszą i o- 
statnią miłością, Oprócz niej nie uści- 
snąłem żadnej innej niewiasty serde- 
czniej. 

Ilekroć mnie pisanie artykułów 
dziennikarskich znużyło, spieszyłem do 
nauki po odświeżenie myśli. Nowa książ- 
ka, nowe studyum, które się w głowie 
rodziło, przenosiły mnie w Światy inne, 
jasne, przezrocze, szczęśliwe, Obywałem 
się dotąd bardzo dobrze bez t., zw. u- 
ciech ogniska rodzinnego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ków i czterech podporuczników krzyże ka- 
walerskie orderu Franciszka Józefa, a ka- 
pelmistrz Iwanow złoty krzyż zasługi z ko- 
roną. — W końcu komendantowi pułku od- 
dano do dyspozycyi celem rozdzielenia pod- 
oficerom pułku: dwa wielkie i dwa małe 
srebrne medale za waleczność, trzy srebrne 
krzyże zasługi z koroną i trzy zwykłe sre- 
brne krzyże zasługi. 

Deputacya po posłuchaniu pożegnal- 
nem u Najdost. Pana, Najd. Cesarzewicza i 
Najdost Arcyksiążąt , oraz po złożeniu wi- 
zyty pożegnalnej ambasadorowi Łobanowo- 
wi, wyjechała w sobotę z powrotem do War- 
SZAWY, 


WOD) TRWAC 


Z Warszawy. 

(Uroczystość z okazyi jubileuszu panowania Monar- 
chy austryackiego. — Inspekcye. — Nowa ręczna 
broń palna), 

Donoszą z Warszawy: W kaplicy na 
cytadeli zostało odprawionem z powodu ju- 
bileuszu 40-letniego panowania Najj. Cesa- 
rza austryackiego uroczyste nabożeństwo na 
którem byli generał-gubernator Hurko, wszy- 
scy generałowie i pułk keksholmski Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa. 

Po nabożeństwie odbył generał Hurko 
przegląd pułku, przyczem wzniósł okrzyk, 
któremu wtórował cały pułk: „Niech żyje 
Cesarz Franciszek Józef! 

Do Poł. Corr. piszą: 

Zawiadomiono komendantów wojsk w 
gubernii kieleckiej, iż wkrótce nastąpi tam 
inspekcya wojsk przez generała Nothbecka 
i pułkownika Weimanna. W wojskowych kø- 
łach rossyjskich uchodzą obaj za znakomi- 
tych znawców broni, szczególnie palnej 
broni ręcznej. Celem inspekcyi jest wypró- 
bowanie biegłości, jaką nabyły wojska kie- 
łeckie w używaniu tej broni. W kołach woj- 
skowych są przekonani, iż rezultat inspek- 
cyi nie będzie bardzo zadawalającym. Ofi- 
cerowie są przeważnie zdania, iż eo do broni 
palnej uczyniono wprawdzie w Rossyi zna- 
czne postępy, że jednak żołnierze pod tym 
względem nie dorównują innym wielkim ar- 
miom w Europie i że obdzielenie ich nowo- 
wynalezioną bronią repetierową, byłoby tylko 
trwonieniem amunicji. 


ZN AEDES ZEE 


7 Berlina. 


(Cesarzowa Fryderykowa. — Zaręczyny w domu 

królewskim. — Pogłoska o złożeniu przez ks. Al- 

brechta regencyi brunszwiekiej. — Biskupstwo każ. 
w Berlinie.) 

Według doniesień z Londynu, cesa- 
rzowa Fryderykowa zajętą jest obecnie za- 
łatwianiem nader ważnych spraw familijnych, 
a mianowicie uporządkowaniem prywatnaj 
własności swego małżonka, uregulowaniem 
finansowych stosunków z rządem pruskim 
i przygotowaniami do ślubu swych córek: 
księżniczki Wiktoryi z księciem Battenberg- 
skim i księżniczki Zofii z następcą tronu 
greckiego. Relacye te dodają, że królowa 
angielska, wraz z księciem sasko-koburskim 
upoważniona do wykonania testamentu ce- 
sarza Fryderyka, jest jej wielce w tem po- 
mocną. 

Wiadomość o zaręczynach ks. Fryde- 
ryka Leopolda z księżniczką Ludwiką Zofią, 
siostrą cesarzowej niemieckiej była istotną 
dla dzienników niespodzianką. Ks, Fryderyk, 
jedyny syn zmarłego księcia Fryderyka Ka- 
rola, bratanka cesarza Wilhelma I., urodził 
się d. 14 listopada 1865, narzeczona zaś 
jest młodszą od niego o rok. 

W dniach ostatnich rozeszła się po- 
głoska, iż regent Brunszwigu, ks. Albrecht 
pruski, złoży wkrótce regencyę, albowiem 
między Berlinem i Gmunden toczą się z do- 
brym skutkiem rokowania, zmierzające ku 
temu, aby młodsza linia Welfów, której gło- 
wą jest ks. Cumberland, objęła troa brun- 
szwicki. Zarazem powiedziano, iż na życze- 
nie cesarza książę Albrecht przeniesie się 
na stałe mieszkanie do Berlina, aby być 
pomocnym monarsze w załatwianiu spraw 
reprezentacyjnych. 

Na to wszystko tak pisze dzisiaj Na- 
tional Zig.: 

Trudno pojąć jak mógł ktoś uwierzyć 
podobnej plotce. Powody, które w r. 1885 
doprowadziły do odmówienia ks. Cumber- 
land praw dziedzicznych do Brunszwigu 
istnieją do tej chwili w całej pełni. Książę 
ten po śmierci swego ojca, króla Jerzego 
hanowerskiego i później dał wyraźnie do 
zrozumienia, iż nie uznaje bez zastrzeżenia 
obeenych stosunków prawnych w Prusach i 
Niemczech a król Jerzy nie jest jednym z 
tych, którzy przez noe zmieniają swe uczu- 
cia i przekonannia. To też całą tę wiado- 
mość uważamy za niezgrabną i pozbawioną 
wszelkiego sensu plotkę. 

Sprawa utworzenia biskupstwa kato- 
liekiego w Berlinie dotąd jeszcze nie zeszła 
z porządku dziennego. Niektóre pisma pro- 
testanckie i liberalne ostrzegają, ażeby za 
nie w świecie nie zakładano w Berlinie bi- 
skupstwa, ponieważ ono wśród czysto pro- 


testanckich okolic byłoby największem nie- 
bezpieczeństwem dla protestantyzmu. 


Z Petersburga. 


(Kadry jębatalionów obozowych. — Utrzymanie du- 
chowieństwa. — Reforma straży pogranicznej), — 
Potoczne wiadomości). 

Dzienniki petersburskie objaśniają w 
następujący sposób rozkaz utworzenia kadr 
obozowych : 

„Ogłoszona dnia 24 grudnia 1888 ro- 
ku (5 stycznia 1889 r.) i zatwierdzona u- 
chwała rady wojennej nakazuje z dniem 1 
(18) stycznia 1889 r. sformować 5 kadro- 
wych batalionów obozowych. Środek ten, 
będący zakończeniem reorganizacyi taborów 
wojskowych, podjętej w roku 1885, posiada 
poważne znaczenie dla gotowości bojowej 
armii rossyjskiej, Obóz wojenny w Rossyi 
składa się z wojskowego i specyalnego. Obóz 
wojskowy rozpada się na pułkowy i dywizyo- 
nowy; takjeden jak drugi, bywa formowany 
przez oddziały wojsk, którym obóz ma słu- 
żyć. Normalna organizacya obozu wojsko- 
wego odpowiada najzupełniej przeznaczeniu; 
z powodu jednak braku powózek nowego 
wzoru jest wprowadzana zwolna i dotąd nie 
jest wykonana w zupełności. Z obozów spe- 
cyalnych stałą orgunizacyę posiadały tylko 
tabory szpitalne i artyleryjskie, lecz kadry 
istniały jedynie przy tych ostatnich, jako 
oddziały parków artyleryjskich. Obozy in- 
tendentury, czyli tak zwane transporta wo- 
jenne, nie posiadały zgoła w czasie pokoju 
ani kadr, ani materyałów, tak, że tworzenie 
ich po ogłoszeniu uruchomienia armii. na- 
stręczać mogło poważne trudności. Teraz 
już ową wadę organizacyi obozów usunięto. 
Nowe bataliony obozowe mają być właśnie 
kadrami dla transportów wojennych. W tym 
eelu podczas pokoju bataliony ćwiczą nie- 
zbędny komplet służby i utrzymują w po- 
gotowiu składy powózek z uprzężą i wszel- 
kiemi przynależytościami, oraz nienaruszal- 
ne zapasy dla składu osobistego transpor- 
tów wojennych. Cztery bataliony składają 
się z 4 rot, piąty batalion z 2 rot; każda 
rota ma 5 plutonów. Po ogłoszeniu mobili- 
zącyi 5 batalionów kadr obozowych rozwija 
się w 18 batalionów obozowych na stopie 
wojennej, a każdy z nich posiada 5 trans- 
portów. W ten sposób zapewniono sformo- 
wanie 90 transportów wojennych. Urucho- 
miene bataliony obozowe będą przyłączane 
do armii czynnych , stosownie do liczby o 
wych armii. Zatem plan urządzenia obozów 
na czas wojny można za skończony uważać. 
Odpowiada on całkowicie wymaganiom li- 
cznej armii. Nie należy wszakże zapominać, 
że wykonanie tego planu dopiero się zaczy- 
na. Ministerstwo wojny będzie potrzebowało 
znacznych funduszów na przygotowanie po- 
trzeb obozowych, przeto jeszcze wiele lat 
minie, nim organizacya się skończy.* 

Budżet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych na rok 1889 przeznacza na utrzyma- 
nie duchowieństwa katolickiego 1,551.052r s., 
ewangelicko - reformowanego i augsburskie- 
go 121.282 rs., ormiańsko - gregoryańskiego 
14.204 rs. i mahometańskiego 50.955 rs. 
Na utrzymanie duchowieństwa i misyonarzy 
prawosławnych synod przeznaczył 6,899.772 
rubli sr. 

Nowosti donoszą, iż zamierzona refor- 
ma straży pogranicznej polegać ma na 
utworzeniu nowych dziesięciu brygad. 

Graźdanin donosi, że generał-guber- 
natorem kijowskim na miejsce zmarłego ge- 
nerała Drentelna, mianowany został gene- 
rał Siemikanow, naczelnik okręgu terskiego. 

U posła perskiego w Petersburgu od- 
był się we środę obiad, na którym obecny- 
mi byli: minister spraw ‘zagranicznych, 
Giers, oraz ambasadorowie Niemiec i Anglii, 
gen. Schweinitz i Morier. 

Noweje Wremia donosi, że szach per- 
ski Nasr-Edin, który ostatniemi czasy by 
chory na febrę azyatycką, powrócił już zú- 
pełnie do zdrowia i z wiosną zamierza do- 


prowadzić do skutku dawno projektowanś ; 


podróż po Europie. Do Petersburga szać 
przyjedzie w końcu kwietnia i zabawi tam 


do połowy maja. Następnie ma udać się m8 | 


wystawę paryską, a potem zwiedzi Hiszpać 
nię, Włochy, Czarnogórze, Grecyę i Turcyę: 
Z Turcyi szach powróci do Persyi przeł 
wybrzeże morza Czarnego Azyi mniejszej; 
odwiedziwszy przytem Batum, Kutais 
Tyflis. 


Z a a 


Rewolucya francuska w setną 
rocznicę 1789 r. 


Znany deputowany francuski i biskuf 
z Angers, ks. Freppel wydaje w Pargi 
dzieło pod tytułem wypisanym na czele. ME 
ono ukazać się ma w tych dniach, tym 
czasem jednak wiele dzienników monarch 
cznych otrzymało ustępy z pracy biskupa; 
ogłosiło je; zwróciły zaś na nią uwagć i 
pisma republikańskie, podają bowiem c 
telnikom swoim całą osnowę pracy i sth 
szczają jej układ, Sam tytuł i nadpisy 7) 
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zdziałów obudziły ogólne zajęcie, Praca ks. 
biskupa Freppel zawiera przedmowę, dwa- 
naście rozdziałów i zakończenie. 

Rozdział pierwszy nosi tytuł: Refor- 
my i rewolucya a w następnych zestawia 
autor francuską rewolucyę i chrześciaństwo, 


du, robotników i pracodawców, bez mono- 
połów i przywilejów, to jedyny praktyczny 
środek, ażeby uniknąć indywidualizmu i so- 
cyalizmu, które to doktryny, jakkolwiek w 
odmiennej formie, wypłynęły z ekonomiez 


nych i specyalnych teoryj ubiegłego wieku. 


cywilizacyę europejską i wolność, prawo- Uwaga siódma: poświęcona military- 
dawstwo i prawodaweów, równość i brater- | zmowi. Autor rozwija tutaj wyrażone już 
stwo, pracę i oświatę, instytucję siły zbroj- | dawniej swoje zapatrywanie, że jedynym 


nej i przyszłość Franejl. Dzienniki podają 
treść przeważnie Z zakończenia, gdyż w 
niem zawarty jest poniekąd program stron- 
nietwa, do którego zalicza się ks. Freppel. 
W zakończeniu mówi autor: 

Kto odsłania rany, obowiązany jest 
także podać środki zaradcze, otóż jedyny 
środek brzmi zwięźle: Zerwać stanowczo Z 
rewolucyą a natomiast z wolą niezłomną i 
roztropnością podjąć na nowo reformy, Za- 
początkowane ruchem 1789 r. Nie znaczy 
to wcale chcieć przywracać stan rzeczy Z 
przed r. 1789. Byłby bowiem szaleńcem, 
ktoby chciał przeoczać zmiany dokonane 
pomiędzy jednem a drugiem stuleciem. Z 
faktami dokonanemi liczyć się zawsze trze- 
ba, ale nigdy nie ustępować od zasad. — 
Następnie podaje autor siedm postulatów, 
z których pierwszy traktuje o życiu religij- 
nem, a w którym pisze: 

_ Co się tyczy życia religijnego, to je- 
żeli nie chcemy, ażeby ateizm i materya- 
lizm rozprzęgły do szczętu społeczeństwo we 
Francyi, uznajmy jako nieubłaganą konie- 
CZNOŚĆ, ZA jedyny środek zastosowanie prze- 
pisów ewangelii w państwie, rodzinie i 
szkole. Wprowadźmy je tam na nowo, aTe- 
ligii przyznajmy jej prawowite miejsce we 
wszelkich aktach Życia publicznego i ro- 
dzinnego, inaczej bowiem nie stanie Fran- 
cyi, która, jeżeli tak dalej pójdzie, zdaje się 
być przeznaczoną na przerażający dla całe- 
go świata przykład narodu, który sprzenie- 
wierzywszy się swojej misyi, zatruty został 
do szpiku, wyzuty z wszelkiej moralności i 
pogrąży się w nicości z braku sił żywo- 
tnych. Na tym punkcie opanował obłęd nie- 
uleczalny sofistów przeszłego stulecia i ich 
dzisiejszych naśladowców. Ich to propagan- 
dzie ateizmu, który jest śmiercią dla pod- 
niosłości charakterów i czystości obyczajów, 
zawdzięczamy ten stan niemocy i rozprzęże- 
nia, w jakim się znajdujemy. 

Jako drugą konieczność poczytuje ks. 
Freppel nieodzowne przywrócenie monarchii 
pod panowaniem legalnego domu Francji. 
Monarchia bowiem przyszłości zdolna jest 
do wszelkich modyfikacyj, tak samo, jak 
była dawniej, gdyśmy ją widzieli na prze- 
mian feudalna, absolutną, umiarkowaną i 
konstytucyjną. i i 

~ Trzecim punktem jest — po odrodze- 
niu monarchii, rewindykacya życia prowin 
cyonalnego, bez niego bowiem próżne będą 
EA reformy. Było to kardynalnym błę- 
em rewolucyi francuskiej, że zniosła owe 
historyczne a drugorzędne ogniska życia pu- 


środkiem , wyzwolenia wszystkich państw 
europejskich z pod ciężarów, jakiemi je ob- 
darza obowiązek utrzymywania wielkich ar- 
mij, byłoby oddanie Francyi Alzacyi i Lo- 
taryngii. 


— z OZON 


KRONIKA 


Lwów 14 styczma. 


(s) Ze świata. W pałacu namiestni- 
kowskim odbył się wczoraj wspaniały raut, na 
który przeszło sześćset osób otrzymało zapro- 
szenie. Było to pierwsze W tym roku wielkie 
przyjęcie, otwierające godnie towarzyski sezon 
zimowy, prawdziwy meeting wszystkiego, co w 
tej chwili Lwów posiada znakomitego stanowi- 
skiem, talentem i nazwiskiem: książęta Kościo- 
ła wszystkich trzech obrządków, przedstawiciele 
władz rządowych, sądowych, autonomicznych i 
wojskowych, koryfeusze polityki, nauki i litera- 
tury, profesorowie Uniwersytetu i Szkoły poli- 
technicznej, 0TaZ cały zastęp pań j panien, 0- 
świecajacych poważny ten obraz jasnym pro- 
mieniem urody i elegancji. Przybył także cały 
Sejm z JE. Marszałkiem hr. Tarnowskim na 
czele i Rada miejska stawiła się w komplecie 
ze swym prezydentem P- Mochnackim. Już 0 
godzinie 9 wielka sala rzęsiście oświetlona, za- 
częła się zapełniać przybywającymi gośćmi, któ- 
rych na wstępie serdecznie witali pp. Namiest- 
nikowstwo hr. Badeniowie. O godz. 10 wszyst- 
kie salony były przepełnione ; wszędzie toczyła 
się ożywiona rozmowa o bieżących wypadkach, 
między którymi naturalnie propinacya nie małą 
grała rolę; nawet paniè objawiały swoje zda- 
nie o tej sprawie, będącej la question du jour. 
Inni znowu oddawali się gorliwie przyjemno- 
ściom więcej pozytywnym; zastawiona bowiem 
w sali jadalnej suta zimna kolacya cieszyła się 
niemałem i zasłużonem powodzeniem. Recepcya 
zakończyła się dopiero po godzinie dwunastej, 
pozostawiając jej wszystkim uczestnikom najmil- 
sze wspomnienia. W świetniejszych i bardziej 
ozazałych ramach odżyły znowu w całym blasku 
traaycye pałacu Spizkiego, zapisane w trwałej 
i wdzięcznej pamięci Krakowian, tradycye SZe- 
rokiej gościnności, dobrego smaku i pełnej wdzię- 
ku uprzejmości. 

Na raut przybyli: Pani Ministrowa Zale- 
ska z córkami, Marszałkowa hr. Tarnowska z 
córką, Marya hr. Potocka, Jerzowie ks. Czartory- 
scy, Ludwikowie hr. Wodzicej, ks. Kal. Poniń- 


blicznego, które pod naz e AN _ | sey, Stanisławowie hr. Badeniowie, br. Miero- 
nowiły tyleż R a R s wa, Olga hr. Miączyńska, Leonowie 1 Janowie 
gów potęgi i siły. Zwrócono się ak (6 ej ks. Sapiehowie, Agenorowie hr. Grołuchowscy, 


Jakóbowie br. Romaszkanowie 2 córkami, pP- 
Bohdanowie, pp. Morawscy, Fdwardowie Podlew- 
sey z córką, pp. Marchwiccy, Zygm. Dembow- 
sty z córką, hr. Russoccy, Jerzowie hr. Bor- 
kowscy, Włodz. Skrzyńscy, Kaz. LaskowSCy, 
Haubal-Dobrzańscy, Tom. Rozwadowscj, Or 
Staduiecy, Tad hr. Dzieduszyccy, Stanisławowa 
hr. Dzieduszycka z córką, Juliuszowa hr. Dzie- 
duszycka, hr. Skarbkowie, br. Potuliccy, hr. 
Sobańsey, pp. Adamowie Stanisławowie Ję- 
drzejowiczowie, pp. Langowie, hr. Młodecka z 
córkami, hr. Rosenberg-Orsini z żoną, Walerya 
hr. Borkowska z panną Heleną, generał br. 
Gagern z żoną, pani Jaworska, hr. Szembe- 
kowie itd. itd. , 

Prócz posłów sejmowych przybyło także 
wiele osób z dalszych stron kraju, i tak z Kra- 
kowa JE. Prezes sądu wyższego Zborowski, 
prezes sądu krajowego Jasiński, oraz pp- Lu- 
dwik hr. Debicki, dr. Leo i Stanisław Tomko- 
wiez członkowie radakcyi Czasu. 


— Jan Zacharyasiewicz znakomity 
nasz i tak powszechnej sympatyi używający Po” 
wieściopisarz -jubilat, który obecnie bawi we 
Liwowie, jest przedmiotem serdecznych OWacyJ 
w bliższych kołach znajomych i literackim wie 
cie, Wezoraj odbył się na cześć jego obiad u 
pp. Wład. (rubrynowiezów, który zgromadził 
w około biesiadnego stołu kilku przedstawicieli 
naszej literatury nadobnej. Wieczorem był p. 
Zacharyasiewicz na wieczorze W gościnnym do- 
mu pp. Mrozowickich. W niedzielę odbędzie się 
obiad na cześć miłego gościa naszego u pp. 
Ant. Małeckich. 

— $zematyzm Król. Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ke. Krakowskiem, NAT. 1563, 
wyszedł nakładem ©. k. Namiestnietwa. Objeto- 
ści 62 arkuszy jest do nabycia po cenie 2 a. 
60 et. w Administracyi Gazety Lwowskiej 1 
we wszystkich starostwach, 

— Bal techników, odznaczający się 
zwykle wytwornością, i w tym roku nie sprze- 
riewierzy się swej tradycyi. Jak nas zapewnia- 
pe: RE pracuje ochoczo i żwawo, ka 

iki j i utego zanotowany został w kronikach kar- 

ałaa wolmośi, — Wolną ł Wa I uzupełnie- | nawałow:ch wielkiemi zgłoskami, Jedną z naj- 
wBrzyszanie si 5 dzi n a e Ed czynności ma komisya dekoracyjna, 
ę jednakowego zawo- | której przyszło w pomoc pewne grono pan, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 Stycznia 1889 


taktyki na nowo przez tworzenie lab trybu- 
nalskich, akademij a obeenie Świeżo przez 
utworzenie komend wojskowych Dodać na- 
leży do tego jeszcze „stany prowineyonalne*, 
ażeby stworzyć czynnik odporny i równo- 
wagę utrzymujący przeciw akcyi jedynego 
parlamentu, gdzie wszystko zawisło od zmien 
nej większości, a wówczas dopiero uzyska 
my rękojmię przeciw ciągłym niespodzian- 
kom. Bez wzmiankowanej równowagi istnieć 
będzie pod wszelkich systemów rządami era 
nieustającej rewolucji. a 
a Czwarty punkt traktuje o oświacie. 
| sprawach oświaty, są słowa biskupa, po” 
winno państwo ograniczyć się do Swego 
istotnego zadania, to jest użyczać ochrony, 
"Dioki i poparcia, zamiast rościć pretensye 
o nauczania i wychowania, które stanow- 
dE nie należą do jego kompetencji. Boz- 
zielone na prowincye, autonomiczne i nie- 
zawisłe od państwa uniwersytety, któreby 
0 swojej mocy stały, a nie były zmuszone 
przyjmować instrukcyj od ministra, byłyby 
Jednak zdolne rozbudzić Życie naukowe w 
ogniskach prowineyonalnych; a dalej gmin- 
ne szkoły ludowe, w którychby ojcowie ro- 
ZIN Za pośrednictwem swego organu, Te- 
Pa gminnej, mieli prawo stanowić 
s m „e nauczycieli i charakterze naucza- 
nai „oto niezhędne wolności w interesie 
auki i z korzyścią dla rozwoju życia reli- 
gljnego, duchowego i cywilizacyi obycza- 


W piątym postulacie ż 

je żąda autor refor- 

my prawa spadkowego i uchylenia przymu- 
su co do podzielności gruntów, które to 
prawo jest tylko dwuznacznem zastosowa- 
niem zasady równości. Tylko pod warun- 
„A spełnienia powyższego żądania, mnie- 
7 aai może Francya uniknąć wylu- 
At = upadku rolnictwa, handlu i prze- 

„ W szóstym postulacie występuje 

kę interesie życia społecznego. ap ron 
ową wolnością stowarzyszeń, która mogą 


proponując komisyi myśl pani A. K, podług 
której ma być wykonany porządek tańców. 


— Repertoar teatralny. Dziś „Ni- 
touche“. operetka w Æ aktach Hervego. Występ 
pani Zimajer. — Jutro, we wtorek, „Aida“, 
opera w 4 aktach Verdiego. Występ panny Pa- 


— Wypadek śmierci. Rachela Bo- 
brik, zarobniea, licząca lat 70, posprzeczawszy 
się wezoraj na placu Strzeleckim 2 inną izrae- 
litką, dostała tak gwałtownych wewnętrznych 
kurczów, że upadła na miejscu, a gdy ją stoj- 
kowy czemprędzej odwoził do szpitala izraelio- 
kiego zmarła w drodze. Nieszczęśliwa, bezdzie- 


wlików. — We środę po raz pierwszy „Koniki È E ERANEO 
ao o Sre aoe Bag i 11 de 
skiego. — We czwartek „Nanon“, operetka w 3 , 


re obecnie pozostały bez opieki. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
skórzany fartuch od dorożki, war. 10 zł., bie- 
liznę po części A. H. znaczoną, wart. 20 zł. — 
Zgubiono pugilares z kwotą 9 zł. i z no- 
tatkami w Rynku. — Zakwestyonowano 
mosiężny lichtarz. Zbłąkany piesek, jamnik 
czarny, pod spodem żółty, pozostaje od 25g0 Z. 
m. u woźnego pod 1. 18 przy ulicy Ormiań- 
skiej, a inny pies, rasy kurlandzkiej, u portye- 
ra pod l. 6 przy ul. Trzeciego Maja. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 14 stycznia 1889. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo-wscho- 
dni, niebo przeważnie zamglone a powietrze 
wilgotne, mgliste i niespokojne. 

Srednia temperatura doby była —14:890, 
najwyższa —10*0'0 dziś o godz. 9 rano, naj- 
niższa —15'8 © koło północy. 

Wieczorem była zamieć, dziś rano polaty- 
wał śnieg, jednak wcale nieznacznie, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w zachodniej Francyi; zwyżka 
790 do 785 mm. w północnej Rossyi; zniżka 
drugorzędna we Włoszech. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 168 mm. 


Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 14 stycznia b. r.: Wiatr wschodni, średnia 
temperatura doby nieco się podniesie, niebo w 
części zamglone, powietrze miernie wilgotne 
i mgliste. Opadu nie będzie, co najwyżej wcale 
nieznaczny. 


— Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Żółkwi z gru- 
py gmin wiejskich, rozpisany zostať na dzień 
17 lutego b. T., tudzież wybór uzupełniający 
jednego członka tej Rady z grupy większych 
posiadłości na dzień 26 lutego b. r. Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach, wskazanych w kartach legi- 
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta- 
rostwo. 


4 Zmarłi w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Władysław Matkowski, sekretarz ma- 
gistratu, liczący lat 46; tudzież dr, Maurycy 
Schwarzbach, podpułkownik-audytor i refe- 
rent sprawiedliwości przy komendzie obrony kra- 
jowej. 

W Wiedniu, emer, generał-major Józef 
Marya Kostersitz, kawaler orderów Żelaznej 
Korony i Franciszka Józefa, w 60 roku życia, 


— Ofieyaliści JE. hr. Potockiego 


aktach Genego — Występ pani Zimajer. 


(m) Poświęcenie lokalu na skład wy- 
robów znanej fabryki warszawskiej Norblin i Sp. 
odbyło się wczoraj W południe; aktu tego do- 
konał Dominikanin, ks. Niemczynowski. Skład 
tych wyrobów we Lwowie zostaje pod kiero- 
wnictwem pp. Jakubowskiego i Jarry i mieści 
się w głównym rynku, po stronie północeno-za- 
cehodniej. Wyroby fabryki warszawskiej Norbli- 
na i Spółki są znane w naszym kraju, fabryka 
bowiem otworzyła swoją filię w Krakowie, & 
na tamtejszej wystawie w r. 1887 wyroby jej 
zostały premiowane srebrnym medalem. Fabry- 
ka Norblina zatrudnia 800 ludzi i posiada ma- 
szyny parowe 0 sile 160 koni. Wszystkie jej 
wyroby Z kompozycji metalowej, powleczonej 
galwanicznie srebrem lub złotem, a obejmujące 
przedmioty służące do kościelnego i domowego 
użytku, odznaczają się trwałością, bardzo sta- 
rannem wykonaniem i elegancyą, a pod wzglę- 
dem ceny są przynajmniej o połowę tańsze od 
podobnych wyrobów zagranicznych. O niezwy- 
kłem powodzeniu fabryki wyrobów platerowa- 
nych w Warszawie świadczy okoliczność, iż je- 
den z jej wspólników mógł przed laty ofiaro- 
wać 50.000 rubli na emerytalną kasę dla ro- 
botników, a drugi ze wspólników, p. Werner, 
ofiarował niedawno również 50.000 rubli na 
bezpłatne pomieszczenie swoich robotników. 


— Przerwy na kolejach! żelaznych. 
Ze strony wszystkich trzech Dyrekcyj kolei że- 
laznych we Lwowie odbieramy zawiadomienie 
o przerwach na kolejach ostatniemi zawiejami i 
silnemi mrozami spowodowanych. I tak Dyrekcya 
kolei państw. donosi, że Z powyższych powodów 
został wstrzymany z dniem 12 b. m. wszelki 
ruch pociągów na przestrzeni Husiatyn:* 
Stanisławów i że przerwa ta potrwa pra- 
wdopodobnie 3 dni. Między Lwowem zaś 
i Stryjem przerwano ruch d. 18 stycznia, a 
to aż do czasu uprzątnięcia zapór, na co po- 
trzeba będzie pajmniej dwa dni. 

Z Kolei Karola Ludwika dochodzi 
nas następujący komunikat: 

Burze Śnieżne również silne a może na- 
wet silniejsze, jak zeszłej zimy, zapanowały na 
całej przestrzeni kolejowej. Snieg zmięszany Z 
ziemią pędzony orkanem, osadza się tak silnie 
na szynach, że wagony kolejowe tylko z wielką 
trudnością knrsować mogą, a nawet w ciągu 
dnia dzisiejszego, niedzieli, pojedyncze wagony 
przy pociągu towarowym wyskoczyły zZz szyn 
na przestrzeni między Strażowem & Łań- 
cutem. Jakkolwiek przytem żadnego wypadku 
nie było, zawsze jednak powstała kilku godzin- 
na przerwa, wskutek której pociągi osobowe nr, 
1, 4 i 7 musiały się przez ten czas zatrzymać 
w Rzeszowie i Łańcucie. |z Kurowie zamiast rozsyłania powińszowań no- 

Obecnie przerwa jest usunięta i pociągi | worocznych przesłali 9 zł. 10 ct na fundusz 
znowu kursuią, jakkolwiek zaręczyć nie można, | stypendyjny hr. Stefana Zamoyskiego, z którego 


czy ruch dalszych pociągów pomimo spiesznego pożytkować będą sieroty (córki) po członkach 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 


usuwania przeszkód da się utrzymać. 

Z Dyrekcyi Kolei Karola Ludwika dono- | prywatnych. 
szą nam dalej: W skutek zamieci śnieżnych zo- | 
stał ruch pociagów między Sokalem a Ra- 
wą ruską kolei lokalnej, Jarosławsko - Sokal- 
skiej na czas nieograniczony wstrzymany. Po- 
ciągi nr. 701 i 702 będą na razie kursowały 
tylko między Rawą i Jarosławiem. 

W końcu ta sama Dyrekcya ogłasza: 

Wskutek zawiei śnieżnych powstałych przy 
silnym mrozie i znacznej burzy na całej prze- 
strzeni i połączonej ztem gołoledzi na szynach, 
ruch kolejowy tak dalece został utrudniony, że 
wszystkie pociągi mają znaczne opóźnienie. 

Na liniach w zarządzie Towarzystwa ko- 
lei Lwowsko-Czerniowieckiej został 
wstrzymany z dniem 13 bm. aż do odwołania 
ruch wszystkich pociągów na przestrzeni Liw ów- 
Bełżec i na wszystkich liniach kołomyjskich 
kolei lokalnych. 


— Zgromadzenie przemysłowców 
naftowych odbędzie się dnia 20 b. m. o 
godzinie 8 po południu w sali stowarzyszenia 
„Frohsinn“ w hotelu Georga we Lwowie. Po- 
rządek dzienny zawiera: 1) Sprawozdanie 0 r02- 
woju galicyjskiego przemysłu naftowego W ur 
biegłych dwóch latach. 2) O podrożeniu wyro- 
bów żelaznych w stosunku do przemysłu nafto- 
wego. 3) O zakazie wywozu nieopodatkowanej 
henzyny z jednej destylarni do drugiej. 4) O 
przepisach dla inspektorów przemysłowych M 
zastosowaniu do przemysłu naftowego W Gali- 
cyi. 5) O rozsadzaniu szybów naftowych mate 
ryałami wybuchowemi w obee istniejących prze- 
pisów. 6) Przepisy dotyczące zapalności nafty. 


— Śmierć skutkiem zmarznięca. 
Onegdaj rano znaleziono na gruncie pod 1. 21 
przy ulicy Krzyżowej, tuż przy drodze, zwłoki 
Marcina Potocznego, zarobnika murarskiego, li- 
czącego lat 57. Oględziny lekarskie nie wyka- 
zały na zwłokach, śladów jakiegokolwiek gwał- 
tu. Potoczny będąc nałogowym opojem, wracał 
zapewne w nietrzeźwym stanie do domu i po- 
niósł śmierć skutkiem zmarznięcia. Zwłoki od- 
dano do kostnicy głównego szpitala. 


— Henryk Sienkiewicz w tych dniach 
przybył do Zakopanego. — W Słowie czytamy; 
„Od autora „Pana Wołodyjowskiego" dowiadu- 
jemy się, że osoba, która pod pseudonimem Wo- 
łodyjowskiego nadesłała rs. 15.000, oświadczy- 
ła obecnie, zawsze zresztą ukryta pod powyż- 
szym pseudonimem, że suma ta, której, jak wia- 
domo, Sienkiewicz nie przyjął, nie zostanie 0- 
debrana ani w ciągu lat trzech, ani nigdy, i 
że Sienkiewicz ma prawo rozporządzić nią jak 
mu się podoba Opierając się na owem upowa- 
żnieniu, Sienkiewicz postanowił z sumy owej 
utworzyć fundusz żelazny pod nazwą „Fundu- 
szu imienia á. p. Maryi Sienkiewiezowej", od- 
setki zaś jego przeznaczyć na wieczne czasy na 
ratowanie chorych literatów, malarzy, rzeźbia- 
rzy i muzyków lub ich żon, którym lekarze na- 
kazują wyjazd na zimę, do którejkolwiek stacyi 
klimatycznej, a którym środki na podobną ku- 
racyę nie pozwalają. Jak wiadomo, nieodżało- 
wanej pamięci żona Sienkiewicza, zmarła na 
chorobę piersiową. Sienkiewicz przeto mianując 
jej imieniem fundusz powyższy, pragnie oddać 
cześć jej pamięci i uczynić ją patronką podo- 
bnych chorych, którzy niewątpliwie będą zaw- 
sze wspominać jej imię z wdzięcznością. O po- 
żyteczności podobnej instytucyj mówić nie po- 
trzebujemy. Każdy z nas wie i pamięta, jak 
straszne spustoszenie czyniły choroby piersiowe 
pomiędzy najznakomitszymi naszymi literatami i 
artystami. Nie jedno takie życie. przedłużone 
choćby o lat kilka, zwiększyłoby znakomitemi 
dziełami ogólny nasz cywilizacyjny dorobek, nie 
jedno również nie zgasłoby może dotąd, gdyby 
nie brak środków ratunku. Od tej pory, dzięki 
szłachętnemu użytkowi, jaki Sienkiewicz z daru 
uczynić zamierza, ratunek będzie zapewniony. 
Pozostaje nam tylke w imieniu chorych zanieść 
serdeczne dzięki temu, który sumę tę ofiarował 
i temu, który na taki cel jej użył“. 


— 0 krwawem zajściu donoszą z 
Gdańska. Pobili się tam rossyjscy i niemieccy 
majtkowie 4 kupieckich okrętów W szynkowni; 


jednego Niemca zastrzelono, rossyjski majtek a- 
resztowany pod zarzutem zabójstwa. 


— Na konkurs malarski towarzy- 
stwa popierania sztuk pięknych w Warszawie, 
nadesłano ogółem 27 obrazów. Grono sędziów 
rozpoczęło już ich ocenę. Wystawa tych obra- 
zów ma być otwartą dla publiczności za ty- 
dzień. 

— Projekt wystawy Mickiewi- 
czowskiej powzięty został w Warszawie. 
Gromadzeniem materyału zajął się bibliotekarz 
hr. K., p, W., który w niespełna trzy tygo- 
dnie otrzymał przeszło 50 egzemplarzy portre- 
tów, pamiątek, oraz rzadszych wydawnictw 
wielkiego poety. Adwokat i literat p. M., od 
dłuższego czasu poświęcający się zbieraniu por- 
tretów Mickiewieza, obeenie doszedł do powa- 
żnego zbioru, liczącego 126 egzemplarzy, nie- 
mal wyłacznie portretów, z których kilka nale- 
ży do t. z. „białych kruków*. Nadto wiele o- 
sób tak z Warszawy, jak i z prowincyi, przy- 
rzekło dostarczyć materyału do tej sympatycz- 
nej wystawy. 

— Katastrofa na morzu. Według 
depeszy z Madrytu, rozbił się u wybrzeży pod 
Coruna, w pobliżu wysp Sisarga, okręt niewia- 
domego pochodzenia, przyczem przeszło stu po- 
dróżnych utonęło. 


— Stracono przed kilku tygodniami w 
Irkucku dziewięciu opryszków czerkieskich, któ- 
rzy zamordowali 130 ludzi. 


— Straszne cyklony panują w Ame- 
ryce północnej, mianowicie w Pensylwanii. We- 
dług ostatnich depesz zaatlantyckich ofiarą tych 
burz padło w mieście Keading 50, a w Pitts- 
burgu 108 osób. Wiele gmachów wichry roz- 
trzęsły. 

Dalsza depesza nowojorska donosi: Z ruin 
fabryki jedwabiu w Reading, którą wywróciła 
rozszalała burza, wygrzebano dotychczas 5 za- 
bitych, 34 rannych, a 87 osób dotąd nie odna- 
leziono. W Pittsburgu zburzył orkan dom 80 
stóp wysoki, wskutek czego wiele osób zostało 
poranionych, 14 zabitych, a 85 wydobyto po- 
ranionych z pod gruzów. Most wiszący, zbudo- 
wany ze stali żelaznej, prowadzący z wodo- 
spadu Niagara przez rzekę, załamał się i wpadł 
w rzekę; tylko wieże, unoszące telegraf podmorski, 
ocalały. 


— Królewicz angielski Albert Wi- 
ktor, najstarszy syn księcia Walii, skończył dnia 
8 b. m. 25 rok życia. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy uwicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Bircza, 12 stycznia. 


Jak w całym powiecie dobromilskim tak 
i w naszem miasteczku, niegdyś stolicy tegoż 
powiatu, wielkie wrażenie zrobiła wiadomość 
o powołaniu do ministerstwa wyznań i oświaty 
p. Tadeusza Szawłowskiego c. k. starosty w Do- 
bromilu. 

Może się nie godzi chcieć przykuwać do 
siebie ludzi dlatego, że nam z nimi dobrze nie 
zapytawsay się ich pierwej, czy nawzajem do- 
brze im było z nami, ale to leży w ludskiej 
naturze egoiitycanej, która siebie i własne dobro 
w pierwszym stawia rzędzie. Że p. Szawłowski 
umiał zawsze i wszędzie łączyć twarde obo- 
wiązki urzędnika z obowiązkami dobrega oby- 
watela, że był dla nas chętnym doradcą w każ- 
dej ciężkiej chwili, a gorliwym zwolennikiem 
wszelkiej pożytecznej w powiecie pracy nie od- 
mawiając nigdy swojej m ralnej i materyalnej 
pomocy — to nam się zdawało, że jego życie, 
jego losy tak są z naszemi złączone, iż na 
zawsze z nami pozostanie, Nic zatem dziwnego, 
że wiadomość o powułaniu jego na nowe sta 
nswisko szezerym nas pr ejęła smutkiem, jak- 
kolwiek serdeczne nasze Życzenia nailepszego 
powodzenia i tam mu towarzyszyć będą. 

Dyskrecya nie pozwala nam wyliczać różno - 
rodnych zasług p. Tadeusza Szawłowskiego, 
atoli miarę o nich brać można z faktu, że na 
cześć jego odbędzie się objad pożegnalny w d. 
15 b. m. w Dobromilu dokąd wybiera się liczne 
obywatelstwo z powiatu oraz delegaci kółka 
rolniczego i Towarzystwa straży ogniowej w Bir- 
czy i deputacya ze str. ny miejscowej Rady gmin- 
nej, która jednocześnie ma doręczyć mu dyplom 
nadanego w dniu 10go . m. obywatelstwa ho- 
norowego. 

Każde uznanie prawdziwych zasług czło- 
wieka wypływa ze szlachetnych uczuć wdzięcz- 
ności i dlatego zaszczyt przynosi tym, którzy je 
w ten lub ów sposób objawić pragną, 

Zachodzi wszakże obawa z powodu za- 
chmurzonego horyzontu, aby śniegi nie prze- 
rwały i tak już niezbyt łatwej bezpośredniej 
komunikacyj między Birczą a Dobromilem. zaś 
droga na Przemyśl oprócz, że wielce stosunko- 
wo długa, ma kilka tych nieszczęsnych gór 
„olszańskieh*, które przy dzisiejszej gołoledzi 
i najodważniejszych odstraszyć mogą. 


—— Nm 


Z Izby sądowe. 


PA 


(Sprawa Kukizowska). 


(L) W martwym sezonie zeszłorocznym 
wielkiego rozgłosu nabrał wypadek, który 
w nocy z 29 na 80 lipca r. z. zaszedł w 
Kukizowie, mieścinie odległej od Liwowa o 
22 kilom. Owej to nocy targnął się ktoś na 
życie i mienie księdza Jana Tchorznie- 
kiego, starca, liczącego obecnie 85 rok ży- 
cia. Dochodzenia sądowe, zarządzone z po- 
wodu tego wypadku, wydobyły na jaw na- 
stępujace okoliczności : p. 

W r. 1843 objął ks. Jan Tehorznicki 
obowiązki parocha obrz. rz. kat. w Kukizo- 
wie, majątku rodziny pp. Strzeleckich. Š. p. 
Jan Strzelecki, zmarły 30 marca 1882, był 
właścicielem Kukizowa, Rudaniec i Cepowąa. 
Majatek ten oceniono w inwentarzu spad- 
kowym na 134.817 zł., a gal. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, udzielając pożyczkę, o- 
eeniło go na 274.000 zł. Uniwersalnym 
spadkobiercą tego majątku ustanowił Ś. p. 
Jan Strzelecki swego syna Aleksandra, któ- 
ry upełnoletniony d. 7 kwietnia 1883, objął 
ten majątek w posiadanie, i jest jego wła- 
ścicielem do tej chwili. 

Ks. Tchorznicki żyjąc nad wszelki wy- 
raz oszczędnie, dorobił się znacznego ma- 
jatku, który powiększał się ustawicznie sche- 
dami spadkowemi po zmarłych członkach 
rodziny. Ostatnia sukeesya po zmarłym w 
r. 1882 czy 1888 bracie Feliksie, przyspo- 
rzyła mu prócz wioski Pianowice, w powie- 
cie samborskim, także znaczny majątek w 
papierach wartościowych. Obliczając stan 
majątkowy przed dwoma laty, doliczył si 
sam ks. Tchorznieki poważnej kwoty 200.000 
zł. Powszechnie uchodził ks. Tchorznieki 
za wielkiego skąpca i dziwaka, który wszel- 
kiemi sposobami starał się ukrywać swój 
stan majątkowy, ażeby nie obudzić pożądli- 
wości złoczyńców. Mimo to padł on ofiarą 
zbrodniczych zamachów, i to kilkakrotnie. 
W r. 1871 okradła go jego gospodyni, nie- 
jaka Marya Barowiczowa, którą zasądzono 
na więzienie, a część skradzionych pienię- 
dzy, zwrócono poszkodowanemu. W r‘ 1885, 
a to w nocy z 18 na 19 czerwca, skradzio- 
no znowu ks. Tchorznickiemu gotówką o- 
koło 226 zł. a w papierach wartościowych 
około 16.100 zł. tudzież zegarki: srebrny i 
złoty. O tę kradzież podejrzywał ks. Teho- 
rznicki żydów z Jaryczowa, niejakiego Bo- 
retza i Hersza Wassera. Dnia 81 sierpnia 
1885 przytrzyraano w posiadaniu Dawida 
Schónsteina werk pochodzący z zegarka, 
skradzionego ks. Tchórznickiemu; spraw- 
dzono, iż Schónstein nabył ten werk, bez 
koperty, od Abrahama Munia Wassera; na 
tej podstawie trybunał sędziów przysięgłych 
w Złoczowie uznał A. M. Wassera, prócz 
innych zbrodniczych kradzieży, także win- 
nym zbrodni kradzieży, popełnionej na szko- 
dę ks, Tchorzniekiego, i skazał go za to, 
d. 13 marca 1886, na 8 letnie ciężkie wię- 
zienie. Karę tę odsiaduje Wasser do tej 
chwili w lwowskim Zakładzie karnym, ale 
około tej kradzieży grupują się zajmujące 
momenta : Oto jeszcze przed rozprawą głów- 
ną Wassera, jakiś anonim przesłał ks. 
Tchórzniekiemu przekazem pocztowym kwo- 
tę 300 zł. z dopiskiem, iż sprawca, skru- 
szony spowiedzią, zwraca tę kwotę skra- 
dzioną. Dalej zajmującym jest szczegó- 
łem, że na podstawie informacyi księdza 
Teherznickiego wdrożył N. Czeme- 
ryński postępowanie amortyzacyjne co do 
efektów wartościowych, skradzionych mu w 
nocy z 18 ma 19 czerwca 1885; między te- 
mi efektami były także książeczki gal. Ka- 
sy oszczędności, które obecnie po zamachu 
na życie ks. Tchorznickiego w nocy z 29 
na 30 lipca 1888 znalazły się w jego po- 
siadaniu. 

Po kradzieży w r. 1885, i z powodu 
podeszłego wieku, ustąpił ks. Tchorznieki z 
probostwa, a jego miejsce zajął ks. Antoni 
Królicki. Ks. Tchorznieki, bawiąc przez 42 
lat w Kukizowie, zrósł się z tą miejscowo- 
Ścią tuk, iż nie zamierzał przenieść się do 
swojego majątku. Żyjąc od dawna w ścisłej 
przyjaźni i zażyłości z rodziną pp. Strzele- 
ekich, której prawie dwie generacye pod 
jego okiem się wychowały, żyjąc mianowicie 
w przyjaźni z p. Maryą Strzelecką, wdową 
po śp. Janie, pozostał w Kukizowie i prze- 
niósł się w r. 1885 z plebanii do małych 
oficyn dworskich. Tu zajął dwa bardzo małe 
pokoiki, nader skromnie i ubogo umeblo- 
wane; usługiwała mu służba dworska, a sto- 
łował się u p. Maryi Strzeleckiej, z którą 
zazwyczaj siadał do stołu. W odległości 22 
kroków od mieszkania ks. Tehorznickiego 
mieszkała w drugich oficynach p. M. Strze- 
lecka, w trzech pokoikach, skromnie urzą- 
dzonych; obok jej mieszkania znajdowały 
się lokalności dla służby, Całe oficyny, za- 
mieszkałe przez p. Strzelecką, chylą się ku 
upadkowi. W budynku tym jest kilka wy- 
chodów, żle zaopatrzonych ; tak n. p. jedne 
drzwi wychodowe zamykają się na noe 
starą maślnicą. Oficyny te, równie jak 
budynki gospodarskie, są otoczone ogroda- 


mi, sadem i wielką alea lipową, zwaną 
„Ostroweem*, a przystęp do tego obejścia 
jest wolny ze wszystkich stron, nie ma bo- 
wiem ogrodzenia. Folwark leży obok kościo- 
ła, cerkwi i drogi wiejskiej. Gospodarstwo 
rolne w Kukizowie jest w rękach dzierżawcy, 
izraelity i jego służby. 

„W takich warunkach żył ks. J. Teho- 
rznicki i p. M. Strzelecka od r. 1835 aż do 
d. 30 lipca 1888. Ale i tu, na folwarku 
dworskim, nie był ks. Tchorznieki wolnym 
od napaści złoczyńców. Oto d. 4 grudnia 
1886, powracając około godz. 8 wieczorem 
do swego mieszkania, w towarzystwie słu- 
żącej, usłyszał jakiś łoskot w swoim pokoju. 
Gdy wszedł do niego, zastał wybite okno; 
widocznie złodziej spłoszony umknął, niewy- 
rządziwszy żadnej szkody. Sługa dworski, 
Jan Łucio, spostrzegł wtedy znanego zło- 
dzieja, Ołeksę Mostluka, który następnie 4 
lutego 1886 został skazany za zbrodnię usi- 
łowanej kradzieży na półtoraroczne więzie- 
nie; karę odsiedział d. 4 sierpnia 1887. 

Wobec tych faktów ukrywał ks. Tcho- 
rznicki swój majątek, o ile możności, a 
mianowicie przechowywał obligacye i efekta 
tudzież gotówkę, w szafie i komodzie, sto 
jącej w pierwszym pokoju; w osobnym pa- 
kiecie chował obligacye, a w innym znowu 
arkusze kuponowe; w książce, zwanej Liber 
ordinationis, przechowywał książeczki kasy 
oszczędności; osobno znowu kupony zapadłe 
a nawet zadawnione; osobno monety sre- 
brne i złote; część banknotów chował pod 
bielizną, w obrazie, pod szufladami komody, 
po szparach szafy, a nawet w podszewce 
starego kapelusza. 

Począwszy od 4 grudnia 1885 aż do 
wiosny r. z., sypiał z nim sługa dworski. 
Na kilka tygodni przed 29 lipca r. z. zginął 
księdzu stary płaszez, który następnie zna- 
leziono w alei lipowej, Ostrowcu, ale przy- 
puścić należy, iż tylko ze swawoli ktoś ze 
służby płaszcz ów zabrał, na Ostrowcu po- 
rzucił, a tam psy go poszarpały. Na kilka 
dni przed 29 lipca r. z. zginął księdzu bez 
śladu pies legawy, bardzo przywiązany do 
osoby księdza i wcale czujny. Pies ten sy- 
piał pod drzwiami księdza; karmiła go za- 
zwyczaj sama p. Strzelecka, 2 wszelkie po- 
szukiwania za nim, mimo wyznaczonej przez 
sędziego śledczego nagrody, pozostały bez 
skutku. 

Spokojnie tedy i bez trosk żył ks, 
Tehorznicki od r. 1885 w dworze kukizow- 
skim, nie chorował nigdy, raz tylko, w lu- 
tym r. z., pod nieobeeność pp. Strzeleckich. 
zachorował nagle, poczerniał i wołał, że 
„będzie umierał“. Służba dworska wezwała 
wówczas ks. Króliekiego i w obee niego 
wyraził się ks. Tchorznieki, że na wypadek 
śmierci zapisuje Pianowice Kazimierzowi 
Tehorznickiemu; kwotę 3000 zł, należącą 
się mu od p. Strzeleckiej, zapisuje jej, a 
kwotę 650 zł., należącą się mu od Aleks. 
Strzeleckiego, zapisuje na kościół w Kuki- 
zowie. O papierach, efektach i t. d. nie 
wspominał ksiądz Tchorznieki, powiedział 
tylko, „że jeszeze nie umieram, pojadę do 
Lwowa i tam, u notaryusza, formalny zrobię 
testament“, O tem, ażeby ks. Tchorznicki 
zamierzał swój majątek zapisać pp. Strze- 
leekim, nigdy mowy nie było; ale ta oko- 
liczność mie zamącała nigdy wzajemnych 
przyjacielskich stosunków między pp Strze- 
leckimi a ks. Tchorznickim. 

D. 22'lipca b r. odbył się odpust w 
Kukizowie; przy objedzie p. M. Strzelecka 
usługiwała sama ks. Tchorzniekiemu. D. 25 
lipca r. z. poświęcił ks. Teh. fundamenta 
pod nowy dwór w Bołszowie, gdzie mieszkał 
p. Aleksander Strzelecki. 

Wreszcie nadszedł fatalny dzień 29 
lipca r. z. W zastępstwie ks. Króliekiego 
odprawił w kościele mszę św. ks. Tchorzni- 
cki; następnie spożył objad w towarzystwie 
p. Maryi Strzeleckiej, a wieczorem był u niej 
na herbacie; wypił mianowicie dwie szklanki 
herbaty z rumem; nalała mu je sama pani 
Strzelecka. Około godziny 9 wieczorem po- 
wrócił ks, Tch. do swego mieszkania, zupełnie 
zdrów. Zamknąwszy drzwi, prowadzące z 
dworu do sieni na haczek i drewnianą za- 
krętkę, przymknąwszy tylko drzwi, prowa- 
dzące z sieni do pokoju, i przekonawszy 
się, że wszystkie okna są zamknięte, położył 
się spać i usnął. 

W tym samym czasie udała się także 
służba dworska na spoczynek, a mianowi- 
cie: Jan Lucio, ogrodniczek; i Józef Hady- 
na, kredensowy, położyli się spać w kre- 
densie ; dziewczyna od kuchni, Jewka Pod- 
hajna, usnęła w garderobie. Pani Marya 
Strzelecka ułożyła się do snu w swoim sy- 
pialnym pokoju, a obok niej pod piecem, 
spała pokojowa Handzia Michalicka. Ku- 
charz , Michał Bilik, nocował we własnej 
chacie, za kościołem; pastuch , Michał Ba- 
tiuk, spał również w swojej zagrodzie, a 
służba dzierżawcy nocowała na korezunku, 
przy koniach, tak, że prócz wymienionych 
osób, nikogo więcej nie było na obszarze 
dworskim. Około godziny 10-tej w nocy 
wrócił ze wsi, do budy, znajdującej się 
w sadzie, sadownik, Jan Jajko. Widzieli go 
wartownicy gminni, stojący wówczas mię- 
dzy cerkwią a kościołem. 


Jan Jajko zeznał, że na ławce pod 
cerkwią widział kogoś, w czarnem ubraniu, 
leżącego, i przypuszczał, że to syn kucha- 
rza” tymezasem zaś syn kucharza zeznał, 
że wracając również około godziny 10-tej 
w nocy do domu, słyszał jakiś mocny świst 
od strony kościoła. 

W tym samym dniu (niedziela 29-g0 
lipca), podejmował p. Aleksander Strzelecki, 
na folwarku w Bołszowie, gości ze Lwowa. 
Folwark ten, położony na boku od wsi Ru- 
dańce i Kukizowa, jest oddalony od folwar- 
ku w Kukizowie o '/, mili, ale idąc krótszą 
drogą, przez Ostrów, można w 10 15 mi- 
nutach dostać się z dworu kukizowskiego 
na folwark bołszowski, Goście p. Aleksan- 
dra Strzeleckiego opuścili Bołszów około 
godziny 12-tej w nocy. Zeznali oni, słu- 
chani jako Świadkowie, że wszyscy, wraz 
z gospodarzem, byli trzeźwi, że p. Aleksan- 
der Strzelecki nie zdradzał żadnego niepo- 
koju, i że w chwili odjazdu gości prosił ich, 
aby przenocowali w Bołszowie, bo zaczął 
deszcz padać. Według zeznań tych samych 
gości, ani żaden z nich, ani też pan Ale- 
ksander Strzelecki, nie wydalał się w tym 
czasie z folwarku bołszowskiego. Po wyjeź- 
dzie gości z Bołszowa ułożył się gospodarz 
wraz z służbą na spoczynek. Czy i kto 
owej nocy wychodził z folwarku w Bołszo- 
wie, tego służba cała nie wie, i nic w tej 
mierze nie słyszała. Tymczasem w ciągu 
śledztwa, rozeszła się pogłoska po całej 
okolicy , że jakaś kobieta, kradnąc kartofle 
skarbowe pod folwarkiem w  Bołszowie, 
„miała widzieć p. Aleksandra Strzeleckiego 
wychodzącego z dworu bołszowieckiego*. 
Mimo gorliwych poszukiwań , nie zdołano 
odszukać owej kobiety, i tylko Feiwel 
Gerstmann, dzierżawca Ceperowa, twierdzi, 
że krąży taka pogłoska, i że słyszał nawet 
dwóch obcych chłopów o tem rozprawiają- 
cych. 

Co się działo w mieszkaniu księdza 
Tcehorzniekiego w nocy z 29 na 20 lipca 
r. b.? — na to nie ma świadków. 

W poniedziałek, dnia 80 lipca r. z., 
około godziny 8 z rana, zjawił się w sy- 
pialnym pokoju pani Maryi Strzeleckiej mu- 
rarz, Paweł Herasymowicz, w celu zabrania 
swoich narzędzi murarskich, tamże dnia 28 
lipca złożonych. P. Strzelecka leżała jeszcze 
w łóżku, ale po chwili wstała, ubrała się i 
wyszła do kuchni, Widząc, że kawa, prze- 
zmaczona dla księdza Tehorzniekiego stoi 
jeszcze w kuchni, poleciła chłopakowi kre- 
densowemu, Władysławowi Michaliekiemu, 
ażsby ją zaniósł do mieszkania księdza. Po 
chwili wrócił chłopak przestraszony, i oznaj- 
mił, że drzwi od mieszkania księdza zastał 
otwarte, a księdza, zbroczonego krwią, le- 
żącego na łóżku. Pani Strzelecka pobiegła 
natychmiast do mieszkania księdza, wróciła 
ztamtąd do kuchni, blada i przerażona, ka- 
zała sobie podać wody do picia, i wezwała 
służące: Handzię Michalieką i Jewkę Pod- 
hajną, ażeby z nią udały się do mieszkania 
księdza. Ksiądz Tchórznicki leżał na łóżku, 
przykryty kołdrą; twarz miał zakrwawioną, 
a oko podbite. Przytomny zupełnie i zapyta- 
ny przez p. Strzeleckę, co się stało? odpo- 
wiedział: „że nie wie, co się stało; że 
w nocy rzuciło go coś o ziemię; że upadł; 
że nad ranem, przyszedłszy do przytomno- 
ści, znalazł się na podłodze, widział wszy- 
stkie drzwi pootwierane, że wreszcie sam 
wygramolił się na łóżko i usnął*. Ani 
słówkiem nie wspomniał, że ktoś zadał 
mu rany. Pani Strzelecka i wymienione 
służące zastały obok łóżka, na podłodze, 
plamy krwawe; toż samo były ślady krwi 
na drzwiach i futrynach pokoju sypialnego; 
a na podłodze, obok łóżka, wymiociny; sn- 
knie księdza leżały na ziemi; zresztą nie 
dostrzeżono żadnego nieładu. 

Pani Strzelecka napisała natychmiast 
kartkę do swego syna Aleksandra następu- 
jącej treści: „Proszę zaraz na koniu przy- 
jeżdżaj; ks. Tehorznieki źle, zalany krwia“. 
Kartkę tę wysłała przez Wł. Miehalickiego 
do Bołszowa. Posłaniec oddał ją lokajowi, 
Ig. Polańskiemu i ekonomowi St. Horwato- 
wi, który około godziny 9-tej z rana zastał 
p. A. Strzeleckiego, jeszcze spiącego; obu- 
dził go więc. P. Strzelecki, przeczytawszy 
kartkę, powiedział: „coś tam musi być*, 
zebrał się natychmiast i pojechał do Kuki- 
zowa. Tu rozmawiał dłuższy czas z matką 
po francusku. Nie chciał sam wejść do po- 
koju księdza, mówiące: ja sam nie pójdę, 
tylko pojadę po Kalinowskich, aby ksiądz 
na mnie nie mówił. Pojechał tedy w pole 
po organistę Józefa Kalinowskiego, i w to- 
warzystwie jego, tudzież p. Kalinowskiego, 
kucharza Bilika i murarza Harasymowicza, 
weszli państwo Strzeleccy do mieszkania 
ks. Tchorzniekiego. 

Pani Strzelecka kazała następnie oczy- 
ścić mieszkanie z kałuży krwi i wymiocin, 
wyprać pokrwawioną koszulę księdza i sko- 
sić trawę pod oknami ks. Tchórzniekiego. 

P. Strzelecki sprowadził ze Lwowa le- 
karza, dr. E. Schmidta, który stanowczo za” 
pewnił pp. Strzeleckich, że na księdzu zo- 
stała dokonaną zbrodnia, i że stanowczo 
jest wykluczonem przypadkowe zranienie się 
księdza. Przeciw temu zapewnieniu dr 
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Schmidta bardzo żywo opanowała p. Strze- 
lecka, utrzymując, że ksiądz cierpi na epi- 
lepsyę i zranił się prawdopodobnie podezas 
paroksyzmu, eo również utrzymywała i wo- 
bec innych osób. Dr. Schmidt uznał stan 
zdrowia księdza Tch. za groźny; p. Strze- 
lecki pojechał więc pospiesznie po ks. Pa- 
siuta do Żółtaniec. W obec ks. Pasiuta po- 
nowił dr. Schmidt zapewnienie, że ks. Teh. 
padł ofiarą zbrodni. i 

Po spowiedzi, gdy ks. Pasiut udał się 
do kościoła po Przenajśw. Sakrament, wszy- 
scy obeeni weszli do mieszkania ks. Tchorz- 
nickiego, a pani Strzelecka zażądała od nie- 
go pieniędzy na zapłacenie lekarza i le- 
karstw. Ks. Tchorznieki kazał sobie podać 
nowe spodnie i dopiero wówczas pokazało 
się, że ktoś zabrał te spodnie, dalej dwa 
surduty, zimowy surdut, kapę i gotówkę 
około 95 złr. tudzież kupon na 20 złr., prze- 
chowany w owych spodniach. 

Ks. Pasiut, zaopatrzywszy ks. Tchorz- 
nickiego wiatykiem, wezwał go do sporzą- 
dzenia testamentu; na to odpowiedział cho- 
ry; „Od krewnych dostałem, krewnym za- 
piszę; gdy wstanę i wyzdrowieję, pojadę 
do Lwowa i u notaryusza zrobię testament. 
Pianowice zapiszę Kazimierzowi Tehorznice- 
kiemu z poleceniem, aby mię pochował i 4 
msze św. zą duszę moją fundował*. 

Po tej scenie p. Aleksander Strzelecki 
wraz z dr. Schmidtem odjechali do Lwowa, 
dokąd przybyli o wpół do jedenastej w no- 
cy, a nazajutrz, t. j. we wtorek d. 31 lipca, 
przed południem, zawiadomił p. Strzelecki o 
całym wypadku c, k. Prokuratoryę Państwa, 
prosząc o spieszne zesłanie komisyi sądowej. 

Przed przyjazdem tej komisyi, paro- 
bek, Ludwik Müller, znalazł w masztarni 
suknie ks. Tchorzniekiego, o których powy- 
żej była mowa, ale nie znalazł w nich ani 
gotówki, ani kuponu. Zawiadomiono także o 
wypadku posterunek żandarmeryi w Jary- 
czowie. 

Komisya sądowa zjechała do Kukizowa, 
we wtorek, d. 81 lipca, wieczorem. W obec 
lekarzy sądowych żalił się ks. Tehorznieki 
na ból w przełyku; przytomność umysłu 
była zupełną. Lekarze sądowi orzekli, że 
rany na głowie zadane zostały ks. Tchorz- 
niekiemu kantowatem narzędziem ; że ślady 
na szyi pochodzą od ucisku palcami; że 
sińce na piersiach, połączone ze złamaniem 
żebra, stanowią wraz z powyższemi obraże- 
niami, ciężkie uszkodzenie; wreszcie wypo- 
wiedzieli lekarze przypuszczenie, że przed 
zamachem został ks. Tehorznieki odurzony 
alkoholem albo jakimś narkotykiem. 

Podejrzenie skierowało się w pierwszym 
momencie przeciw znanemu złodziejowi 0O- 
leksie Mostiukowi, Janowi Łuciowi, mura- 
rzowi Janowi Merunowiezowi, Wincentemu 
Krajewskiemu i Michałowi Batiukowi. Trzech 
pierwszych uwięziono, a sędzia śledczy, nie 
mając na razie bliższych danych i nie przy- 
puszczając, aby ks, Tehorznickiemu zrabo- 
wano znaczniejszą kwotę, wyjechał z Kuki- 
zowa 1 sierpnia r. z.; bawił tam więc tylko 
jedną noc i mieszkał w drugiej połowie ofi- 
cyny, obok mieszkania ks. Tehorzniekiego; 
tę część oficyn nazwano odtąd „lokalem ko- 
misyjnym.“ 

W kilka dni po wypadku zaczął ks. 

chorznieki majaczyć i domagał się prze- 
niesienia do mieszkania p. Strzeleckiej. 2y- 
czeniu temu uczyniono o tyle zadość, iż cho- 
tego przeniesiono do garderoby. Tu posie- 
dział chory chwilę; podano mu bulion w 
obecności ks. Królickiego i służby, poczem 
chory domagał się ponownie przeniesienia 
o pokoju p. Strzeleckiej. Temu życzeniu 
di uczyniono jednak zadość, lecz odniesiono 
Ę wy do jego mieszkania. m © 
nia 5 sierpnia dzieci: Wasyl i Mi- 
ostiuk, Wasyl Merunowiez i Jan Kwa- 
» znalazły pod mostem, oddalonym o 1000 
roków od dworu Kukizowskiego, próżny pu 
a5 ares ks. Tehórznickiego, w którym przed 
j ppadkiem miała się mieścić kwota 95 złr. 
ep po na 20 złr. a tego samego dnia Pa- 
e każmirowiez wyłowił w potoku, w od- 
Stości 1/, mili od Kukizowa, stary surdut 
s. Te órzniekiego. W jaki sposób te przed- 
"loty znalazły się w takiej odległości od 
woru „Kukizowskiego, nie wyjaśniono. 
w obec ujemnego wyniku śledztwa są- 
go skierowanego przeciw wyżej wymie- 
w JM podejrzanym osobom, (które później 
Kulę 0Z0no na wolność), delegowano do 
ga Kae agenta policyjnego, p. Piotra Span- 
zakwataj przybył tam d. 7 sierpnia r. z. i 
nym rowa? się w t. zw. lokalu komisyj- 
W t, obok mieszkania ks. Tehorzniekiego. 
an m lokalu odkrył p. Spang, d. 9 sier- 
Pnia, slad krwi na drzwiach i na piecu, w 
Srcu zaś znalazł resztki spalonych papie- 
Sok, pochodzących z rachunków kantoru 
pie al & Lilien; niedopałki te pozostawił w 
komy, ale w kilka godzin później już ta- 
t Wych nie znalazł; natomiast znalazł w 
Ki samym piecu, w głębszej jego części, 
zan p esztek takich samych rachunków, 3 
r pałki i dwa kawałki wstążki, używanej 
Wykle na obojczyki. Od tej chwili zaczął 
qe P. Spang zajmować się rodziną pp. 


Strzeleckich , badać ich stosunki majatko- 
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ksiądz odparł: „Któż? — ja słaby — 
niech dobrodziejka na to nie uważa. 
Wzięłam klucz, nie mówiąc o tem niko- 


szafę, wyjęłam pakiet z obligacyam I Zza- 
niosłam go do lokalu komisyjnego ; powro- 
citam, otworzyłam znowu szafę i wyjęłam 
paczkę arkuszów kuponowych wraz z pood- 
cinanemi już kuponami i zaniosłam w to 


łam je, wniosłam po raz trzeci do mieszka- 
nia księdza, otworzyłam górną część komo- 
dy i tam te kupony włożyłam. Następnie 


łam się z nim do domu. Tego samego dnia 
popołudniu, gdy kucharz, służba i murarze 


wszystkie zabrane efekta z lokalu komisyj- 


je także zabrała, ale zabrakło mi czasu. Da- 
jąc mi 
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W nocy z 10 na 11 sierpnia, wraca- 
jąc ze wsi do lokalu komisyjnego, około go- 
dziny 9, dostrzegł p. Spang światło w mie- 
szkaniu ks. Tehorznickiego i doleciało go 
echo odmawianych modlitw. Po chwili we- 
uwał go p. Aleks. Strzelecki, dodając, że ks. 
Tchorznieki umiera i że należałoby komodę 
i szafę umierającego opieczętować. P. Spang 
uczynił zadość temu wezwaniu i nieprze- 
szukując ani komody ani szafy, zabrał z ko- 
mody jedynie taką samą wstążkę obojczy- 
kową, jaką w dniu 9 sierpnia znalazł w 
piecu w lokalu komisyjnym, poczem pieczę- 
cią parafialną opieczętował szafę i komodę. 
W d. 13 sierpnia otworzył p. Spang, w 0- 
becności żandarmeryi, opieczętowaną komo- 
dę i zabrał z niej dwie odezwy lwowskiej 
kasy oszezędności z lat 19874 i 1875, które 
za pierwszym razem tam widział. Przy tej 
sposobności spostrzegł on także na ze- 
wnętrznej stronie komody i na szufladach 
ślady wytartej krwi i znalazł rachunek kan- 
toru Sokal & Lilien, którego za pierwszym 
razem nie widział, a który prawdopodobnie 
później przez szparę do komody wrzucono. 
Te okoliczności wzbudziły w Spangu po- 
dejrzenie, iż ks. Tehorznickiemu zrabowano 
papiery i dla zatarcia śladu starano się 
zniszczyć rachunki. Wówczas dowiedział się 
także, że p. M. Strzelecka powierzyła ks. 
Królickiemu klucz od szafy ks. Tehorzni- 
ekiego; odebrał więc ten klucz od ks. Kró- 
liekiego i oddał go żandarmom. | 

lnne jeszcze okoliczności, które na ra- 
zie pomijamy, albowiem będą one przyto- 
czone przy przesłuchaniu p. Spanga jako 
świadka, wzbudziły w nim podejrzenie , że 
sprawcami zamachu na życie i majątek ks. 
Tchorznickiego są państwo Strzeleccy. Spo- 
strzeżenia Swe zakomunikował tedy p. Spang 
sędziemu śledczemu, który zjechał ponownie 
do Kukizowa d. 16 sierpnia. Rozpoczęły się 
dalsze dochodzenia, w ciągu których przy- 
był także do Kukizowa zastępca prokuratora, 
dr. Sumper. ! ; ży, 

D. 20 sierpnia wieczorem powróciła 
p. M. Strzelecka ze Lwowa do Kukizowa. 
W d. 21 sierpnia spostrzegł sędzia śledczy, 
że p. Strzelecka wbiegła do mieszkania ks. 
HTchorzniekiego, 4 ztąd do lokalu komisyj- 
nego, wzywając sędziego, aby jak najrychlej 
udał się do ks. Tchorzniekiego, który ma po- 
czynić ważne rewelacye. „W obecności p- 
Strzeleckiej i sędziego powiedział ks. Teho- 
rznicki: „że klucz oddał pani dziedziczce 
po pomordowaniu; że książeczki oszezędno- 
Ści miał w kieszeni, w spodniach, zaś obli- 
gacye w komodzie, czy w kuferku.* Więcej 
nie powiedział ani słowa. Na życzenie p. 
M. Strzeleckiej przystąpił sędzia natych- 
miast do jej przesłuchania. Zeznania te są 
następujące: „D. 30 lipca, gdy przyszło pła- 
cić dr. Schmidtowi, kazał ks. Tehorznicki 
oddalić obecnych; uczyniłam to; wówczas 
polecił mi chory, abym z komody, Z pod 
szufladki górnej, wyjęła pieniądze. Nie mo- 
głam ich tam odszukać. Wtedy wstał ks. 
Tehorznieki z łóżka, wyjął 3 banknoty po 
50 zł., jeden banknot na 5 zł. i dwa po 1 
zł., razem 157 zł. i oddał mi je, abym 29 
zł. zapłaciła lekarzowi, 2 zł. użyła na le- 
karstwa, a resztę na inne potrzeby. Nastę- 
pnie wróciwszy do łóżka, wyjął ksiądz Z 
nocnej szafki klucz i powiedział mi w czte- 
ry oczy: Oddaję pani kluczyk; dziś nie — 
bo dużo ludzi się kręci, — ale jutro rano, 
gdy nikogo nie będzie, papiery z Szały 
niech pani powynosi do siebie. Wtedy do- 
magałam się, aby to uczynił w obec świad- 
ków, bo może sprawcy już co zabrali, ale 


mu. Dopiero we wtorek rano otworzyłam 


SAMO miejsee, ale spostrzegłszy między ku- 
ponami także zadawnione kupony, wybra- 


wyjęłam z szafy pakiecik, wyglądający z po- 
duszki, a schowawszy go do kieszeni, uda- 


się rozeszli, wyniosłam niespostrzeżenie 


nego do mega pokoju i tam je schowałam; 
dotąd się tam znajdują. Przekonałam się 
tylko, że do kieszeni zabrałam czeki banku 
hipotecznego; wiedziałam , że‘w tej samej 
szafie są książeczki oszczędności, byłabym 


klucz w poniedziałek , powiedział 
ksiądz : „Niech pani zabierze do siebie; gdy 
będę Żył, to mi pani odda, a jak umrę... 
(tu machnął ksiądz ręką z góry na dół).* 
W kilka dni po odjeździe komisyi sądowej, 
ks. Ichorznieki, majacząc w gorączce, do- 
magał Się przeniesienia do domu. Przy tej 
sposobności wręczyłam klucz ks. Królic- 
kiemu, aby go wziął do siebie, bo przy 
księdzu Tehorznickim siedziało po kilku lu- 
dzi i wiedziałam, że nis będę mogła wię- 


jowego; Walenty Ziołecki, adjunkt galic. 
kasy oszczędności i Jan Liekendorf, właści- 


dnik bankowy i Franciszek Kotiers, adjunkt 
Wydziału krajowego. 


lat 67, wdowa po ś. p. Janie Strzeleckim, 
właścicielu dóbr ziemskich, posiadająca do- 
żywocie na Kukizowie. 


rodem z Kukizowa , liczący lat 29, stanu 


wolnego, właściciel Kukizowa cum attimen- 
tiis. 


cej pójść do szafy. Dziš przed południem j 


przysłał ks. Tehorznieki po mnie Jana Ka- 
linowskiego, a poleciwszy mi oddalić go z 
pokoju, powiedział mi: „Napadają mnie, 
abym powiedział, co z tem zrobić?“ Wte 
dy odpowiedziałam księdzu, że trzeba pra- 
wdę zeznać, że ksiądz dałeś mi klucz i ka- 
załeś wszystko zabrać, a gdy ks. Tehorznicki 
na to zezwolił, wbiegłam do lokalu komisyjne- 
go celem odebrania zeznań od ks. Tehorzni- 
ckiego. Przy pierwszej bytności komisyi są- 
dowej, aż dotąd, zataiłam to, bo byłam zwią- 
zana słowem, a gdy mnie ksiądz dzisiaj 
zwolnił od tego, zeznałam prawdę.* 

Po tych zeznaniach udał się sędzia 
do mieszkania p. Strzeleckiej, która w obe- 
eności swego zięcia, Jana Kochanowskiego, 
wydobyła z kufra pakiet, zastrzegając sobie 
prawo własności do papierów wartościowych, 
znajdujących się w pakiecie. Znaleziono w 
nim rozmaite papiery wartościowe w ogól- 
nej wartości 78.160 zł. Papiery te odwiózł 
sędzia do Lwowa a wróciwszy do Kukizowa 
dnia 23 sierpnia, przeszukał mieszkanie 
ks. Tchorznickiego i tutaj, w szafie, 
komodzie, w starym cylindrze, w książce 
Liber ordinationis, w szparach mebli i t. d. 
znalazł ogółem w efektach, gotówce i mo- 
netach, około 35.000 zł. 

W obec faktu. że ks. Tchorznicki za- 
przeczył, jakoby p. Strzelecka upoważnił do 
zabrania i przechowania jego majątku, wdro- 
żono przeciw p. M. Strzeleckiej i jej synowi, 
Aleksandrowi, wstępne śledztwo z uwięzie- 
niem, a po przeprowadzeniu śledztwa szcze- 
gółowego sformułowała e. k. prokuratorya 
państwa akt oskarżenia, Mocą którego Ma- 
ryę i Aleksandra Strzeleckich oskarża 0 
zbrodnię usiłowanego skrytobójezego mor- 
derstwa rozbójniczego. 

Akt oskarżenia obejmuje 84 arkuszy 
a opiera się na 36 poszlakach. Dla braku 
miejsca wyliczenie tych poszlak musimy odło- 
żyć na później, a przytoczymy je w dosłownem 
brzmieniu, według aktu oskarżenia, bądź 
w następnym numerze, bądź też w miarę, 
jak je dalszy ciag rozprawy na jaw wypro- 
wadzać będzie. 

Dzisiaj przed południem rozpoczęła się 
rozprawa główna. 

Trybunałowi przewodniczy radca p. 
Simonowicez; jako asesorowie urzędują 
pp. Bogdany i Duniewicz, jako zastępca wo- 
tantów, adjunkt p. Stebelski, protokół pro- 
wadzą pp. Lewandowski i Buresz. 

Oskarżenie wnosi prokurator p. Girtler. 

Obronę objęli pp. dr. Roiński, dr. Go- 
recki, dr. Dulemba i dr. P. Dąbrowski. 

Jako znawcy występują lekarze: dr. 
Feigel, dr. Lukas, dr. Barącz. 

Na ławie sędziów przysięgłych zasie- 
dli: pp. dr. Henryk Gottlieb, adwokat; Lu- 
dwik Wąsowicz, sekretarz fundacji hrabiego 
Skarbka; Władysław Mystkowski, adjunkt 
rachunkowy Wydziału krajowego; Kahane 
Adolf, dzierżawca dóbr Dzwinogrodu ; To- 
polnicki Julian, emerytowany urzędnik Ban- 
ku Austro-węgierskiego; Domaszewski Wa- 
cław, dyrektor Banku krajowego; Aleksan- 
der Udrycki, właściciel tartaku w Mostach ; 
Michał Sieherman, sekretarz Towarzystwa 
asekuracyjnego; Wiktoryn Łonicki, buchal- 
ter Towarzystwa asekuracyjnego; Jan To- 
polnieki, asystent rachunkowy Wydziału kra- 


ciel realności. Jako zastępey przysięgłyyh 
zostali wylosowani: pp. Jerzy Majer, urzę- 


Na ławie oskarżonych: pani Marya 
Strzelecka, rodem z Moszkowa, licząca 


Syn jej, p. Aleksander Strzelecki, 


Sala przepełniona publicznością. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 14 stycznia 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6:40 do 7:80, żyto 
580 do 5'75, jęczmień browarny 550 do 7—, 
owies 5:50 do 6:—, groch 650 do 10*—, wy- 
ka 525 do 5'75, rzepak 18'— do 18:60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 60*—, 
koniczyna biała 45— do 56—, koniczyna 
szwedzka == do ===. 


Tarnopol, pszenica 6:25 do 7'20, żyto 
510 do 5:35, jęczmień browarny 5'50 do 6:50, 
owies 525 do 5'85, groch 6— do 10*—, wy- 
ka 5:— do 560, rzepak 12:80 do 13:40 Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 48*— do 59.—, 
koniczyna biała 45— do 56—, Koniczyna 
szwedzka — — do — —. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7:10, 
żyto 5'10 do 5:50, jęczmień 5:20 do 6:50, o- 
wies 5'16 do 5'75, groch 6— do 10:—, wyka 
5— do 5:50, rzepak n. 12:70 do 13:40, Inian- 


ka —*— do —'—, koniczyna czerwona 48 — 
do 50:—, koniczyna biała 45:— do 55:—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'—, 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40 
żyto 470 do 5:15, jęczmień 5*— do 6:75, 
owies 5— do 5:50, groch 440 do 9:—, wy- 
ka 4:10 do 480, rzepak 10— do 1115 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48'—, koniczyna biała 31-—, do 
35—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Omiel od —' — do —*— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 
loco Lwów 14:60 do 15:— zł. 


Rzepak poszukiwany. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


ANNA 


(z) XXXI posiedzenie, w ponie- 
działek dnia 14 stycznia. Początek o godzi- 
nie 11 min. 45 przed południem. Posiedze- 
nie zagaja J. E. Marszałek krajowy, Jan hr. 
Tarnowski, 


Izba udziela posłowi hr. Romanowi Po- 
tockiemu urlopu do końca sesyi. 


JE. p. Marszałek uwiadamia, że prze- 
dłużył urlop posłowi Jaworskiemu jeszcze 
na 3 dni. 

Sekretarz p. A Jędrzejowicz odczytuje 
spis petycyj. 

Na porządku dziennym w pierwszym 
rzędzie stoi: 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy» 
działu krajowego w przedmiocie zmian w 
ustawie z dnia 30 grudnia 1875, Dz. ust. 
kr. nr. 55 ex 1877 o zniesieniu prawa pro- 
pinacyi. Sprawozdawca pos. Wereszczyński. 

Sprawozdawca zwraca uwagę na dwie 
omyłki drukarskie w przedłożonej ustawie 
i oświadcza, że sprawozdanie odnośne dla 
tego nie zostało rozdano, gdyż druk jego 
jeszcze nie został ukończony. 


Izba odsyła to sprawozdanie do komi- 
syi propinacyjnej. 

Z kolei następuje: 

2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako komisyi o wniosku posła Żuka - Skar- 
szewskiego i towarzyszy w przedmiocie roz- 
szerzenia w kraju wyrobu dachówek falco- 
wanych. Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

Poseł Żuk-Skarszewski motywu- 
je potrzebę fabrykacyi w kraju dachówek z 
gliny palonej i wnosi rezolucyę do Wydzia- 
łu krajowego w tym kierunku, ażeby Wy- 
dział krajowy zbadał jakie fundusze potrze- 
bne są na rozpoczęcie pierwszych kroków 
w tej mierze. 


Izba uchwala wniosek Wydziału kra- 


jowego tej treści: Sejm przyjmuje do wia- 


domości powyżej wspomniane sprawozdanie 
Wydziału krajowego jako komisyi z dnia 8 
stycznia 1889 l. 1236 o wniosku p. Żuk- 
Skarszewskiego i towarzyszy w przedmiocie 
rozszerzenia w kraju wyrobu dachówek fal- 
cowanych. 

Nadto uchwali Sejm wniosek p. Żuk- 
Skarszewskiego : 

Wzywa się Wydział krajowy aby fun- 
dusze przeznaczone na cele przemysłu kra- 


jowego, skierował ku podniesieniu i fabry- 
kacyi faleowanych dachówek w kraju i aby 
zdał na sesyi najbliższej sprawę jakie w tym 
celu fundusze są potrzebne. 


Izba przystępuje do dalszego ciągu roz- 
prawy nad sprawozdaniem komisyi admini- 
stracyjnej o ponownem przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie prejektu u- 
stawy o stosunkach służbowych. Sprawo- 
zdawca poseł Kozłowski. 


. Przystąpiono do rozprawy szczegóło- 
wej. — Sprawozdawca prosi aby $. 1 i $. 2 
były razem traktowane. 

Głos zabiera p. Romanowicz i zarzuca 
że pojęcie „stosunku służbowego (das Dienst- 
verhdliniss) nie jest wcale ustalone i dlatego 
sądzi, że należy przedewszystkiem w usta- 
wie niniejszej określić jasno to pojęcie. 
Wprawdzie twierdzą, że ustawodawstwo 
nowsze stara się unikać wszelkich definicyj. 
Tego nie można uważać za postęp w usta- 
wodawstwie nowszem. Ani też nie jest dla 
mowcy przekonywającem, że inne ustawy 
służbowe nie zawierają definicyi stosunku 
służbowego. 

Mowca wnosi taką stylizacyę jednego 
paragrafu : 

„Ustawa niniejsza obowiązuje w sto- 
sunkach służby domowej; do służby domo- 
wej należą ci, którzy za stałem wynagro- 
dzeniem na pewien przeciąg czasu zgodzeni 
pełnią usługę osób, mieszkania i gospodar- 
stwa domowego. Do osób, którzy pełnią u- 


sługi takie, które wymagają znajomości fa- 
chowej, rzemiosła, techniki i rolnietwa ani 
też do osób zatrudnionych jako dzienni pra- 
cowniey w przemyśle, handlu i rolnietwie 
nie odnoszą się postanowienia niniejszej u- 
stawy. 

P. Chamiec wyraża wątpliwości czy 
definicya p. Romanowicza nie jest z jednej 
strony zbyt obszerną z drugiej strony zbyt 
ciasną. 

Po wyjaśnieniach p. sprawozdawcy, 
który sprzeciwia się odesłaniu poprawki p. 
Romanowicza do komisyi administracyjnej, 
Izba odrzuca wniosek p. Romanowicza i 
przechodzi do porządku dziennego. 

Do $. 1 przemawiali zapisani pp. Hau- 
sner, St. Madeyski i Romanowicz. 

P. Hausner zwraca się przeciw te- 
mu ustępowi $. 1, który postanawia, że umo- 
wa ustna staje się obowiązującą gdy sługa od- 
da a służbodawca odbierze książkę służbową. 
Mowca uważa w tem niesprawiedliwość u- 
stawy, która gorzej znacznie traktuje sługę 
niż służbodawcę. Bo jakiż regres będzie miał 
sługa jeżeli odda książeczkę służbową a tym- 
czasem służbodawca go nie przyjmuje. Wte- 
dy traci służbę gdzieindziej mu się trafia- 
jącą a nie otrzymuje tej, gdzie oddał ksią- 
żeczkę służbową. Dlatego mowca wnosi aże- 
by ustna umowa wówczas dopiero stawała 
się obowiązującą jeżeli służbodawca da za- 
datek pieniężny i otrzyma książeczkę. 

~ P. St. Madeyski. Mowca przyznaje, 
że ustawa ta w tej redakcyi nie jest do 
przyjęcia. Pod względem kodyfikacyi jest 
ona bardzo słabą. Tam, gdzie się zejdzie 
dobry sługa z dobrym służbodawcą, tam 
ustawy nie potrzeba. Potrzeba jej występuje 
dopiero przy sporach między służbodawcami 
a służbą. Ustawa ta jest kodyfikowana źle i 
pisana językiem polskim niepoprawnym. Raz 
należy się z tego wyemancypować, aby pod 
presyą pośpiechu czy konieczności uchwalać 
ustawy źle pisane. Mowea zapowiada pod 
tym względem stylistycznym szereg popra- 
wek. Nie można tak pisać ustawy, aby ciągle 
powstawały wątpliwości, czego prawodawca 
chciał. Nigdy w ustawie nie powinno się 
powtarzać tego, co jest niepotrzebne. Su- 
perflua non docent. Prawnik, przyzwyczajony 
do tego, że rozumny prawodawca nie 
nie powie na darmo i nie chce bałamucić 
bezpotrzebnie. W § 2 powiedziano: „danie 
zadatku pozostawia się obopólnej umowie“. 
Zdawałoby się, że tu ustawa coś nowego 
powiedziała. Ba! kiedy już kodex cywilny 
to samo dawno powiedział. A do tego „obo- 
pólnej umowie*, to niechże mi kto wykaże, 
że umowa może nie być „obopólną*, Po cóż 
ten pleonazm. — Mowca wnosi, aby ci 
wszyscy panowie, którzy mają poprawki wy- 
pracowane, złożyli je do laski marszałkow- 
skiej, a potem, aby Izba uchwaliła odesta- 
nie tych wszystkich poprawek wraz ze zwró- 
coną ustawą napowrót do komisyi admini- 
stracyjnej. 

P. Chamiec niepodzielła opinii jako- 
by ustawy administracyjne nie potrzebowa- 
ły takiej ścisłej koayfikacyi jak ustawy cy- 
wilue. Mowca tej ścisłości nie widzi w tej 
ustaw e. Mowca przytacza jednak, że nie 
jest łatwo w krótkim czasie tuką ustawę 
zrobić. Aby ustawa byłu dobrą, musi być 
bardzo długo opracowywana. Mowca wnosi 
odesłanie ustawy do komisyi administra- 
cyjnej, któraby po porozumieniu się z wnios - 
kodauwcami mającymi poprawzi, przyszła jak 
najszyberej do l4by że sprawozdaniem bez 
drukowania. 

Po przemówieniu p. Abrshamowi- 
cza, który się z wnioskiem p. Chamca zga- 
dza, p. ks. Kowalskiego, p. Gole 
jewskiego, p. sprawozdawcy `i p. Madejskie- 
go Izba przychyla się do wniosku p, Cham- 
ca i zwraca całą ustawę do komisyi admi- 
nistracyjnej z poleceniem aby do dni 3 zda- 
ła z iego sprawę. 

Z kolei spraw. poseł Frschtmann wno- 
si: Sprawozdanie komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu rządowem dotyczącem uchwalenia 
ustawy gminnej dla 30 większych miast 
kraju. Sprawozdanie przedstawia, iż pomię- 
dzy tem przedłożeniem a uchwalony% przez 
sejm dnia 5 października 1888 projektem 
ustawy gminnej dla tych samych miast, za- 
chodzi tylko nieznaczna różnica, 

Tylko w $. 112 proponuje Rząd me- 
rytoryczną zmianę dawniejszej uchwały sej- 
mowej. Ustawa przez Wysoki Sejm uchwa- 
lona, postanowiła imperative, że w razie 
rozwiązania Rady miejskiej tymczasowy za- 
rząd spraw miejskich prowadzić ma dotych- 
czasowy burmistrz, i że tylko wtedy Na- 
miestniectwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym co innego w tej mierze zarządzi, 
jeżeli równocześnie z rozwiązaniem Rady 
miejskiej, burmistrz został złożony z urzę- 
du lub zawieszony w urzędowaniu. Projekt 
rządowy zaś postanawia, że tymczasowy za- 
rząd może być powierzony burmistrzowi, i 
że „jeżeli ze strony c. k. Namiestnictwa 
lub Wydziału krajowego podniesiony został 
zarzut przeciw poruczeniu tymczasowego za- 
rządu burmistrzowi, natenczas Namiestni- 
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym zarządzi, co potrzeba dla tymczaso- 
wego załatwiania spraw bieżących“. 
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Na wniosek pos. Goldmana Izba przyj- 
muje jednogłośnie całą ustawę em bloc w 
drugiem i trzeciem czytaniu bez czytania, 

Z porządku dziennego następuje : Spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
w przedmiocie zmian w ustawie z 8 gru- 
dnia 1881, Dz. ust, kraj. nr. 71, o używa- 
niu ogierów prywatną własnością będących, 
do stanowienia, zaprojektowanych przedło- 
żeniem rządowem. Sprawozdawca poseł Za- 
moyski. 

Izba uchwaliła na wniosek p. Henzla 
całą ustawę em bloe w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Z kolei następuje: 6. Sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wydzielenia 
kolonii Unterbergen ze związku gminy Pod- 
bereżce powiatu lwowskiego a przyłączenia 
jej do sąsiedniej gminy Weinbergen. Spra- 
wozdawca poseł Henzel. : 

Izba przyjmuje ustawę, wyłączającą 
kolonię Unterbergen ze związku gminy Pod- 
bereżce i postanawiającą przyłączenie jej do 
sąsiedniej gminy Weinbergen, w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Sprawozdanie komisyi drogowej o 
petycyach Zwierzchności gminnej w Piwnicz- 
nej i gmin Szczawnica, Szlachtowa, Jawo- 
rek i Białowody, powiatu Nowotarskiego, 
o budowę drogi ze Szczawnicy do Piwnicz- 
e Sprawozdawca poseł; Wincenty Gno- 
iński. 

Petycye te odesłano do Wydziału kra- 
jowego z poleceniem zbadania planów i 
kosztorysów drogi ze Szczawnicy do Piwnicz- 
nej i przedłożenia wniosków na najbliższej 
sesji. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej: 

a) z petycyi gminy Czudec, powiatu 
rzeszowskiego, o odpisanie jej w drodze ła- 
ski w całości sumy 458 zł, 99 et. jako za- 
ległych odsetek od obligacyj szkolnych, albo 
też w razie niemożliwości na zezwolenie o~ 
płacania kwoty tej w 10 równych rocznych 
ratach począwszy od roku 1889 bez pro- 
centu, 

Petycyę tę odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, i w porozumieniu 
z e. k. krajową Radą szkolną, do załatwie- 
nia. 

b) Z petycyi p. Samuela Goldappera, 
byłego współdzierżawcy myta na drodze 
krajowej ze stacyi Zaleszczyki małe, o wy- 
puszczenie go z obowiązku solidarnej wy- 
płaty 998 zł. 61 et za złożeniem ryczałto- 
wej kwoty 250 zł. gotówką i zrzeczenia się 
pretensyi w kwocie 400 zł, Sprawozdawca 
p. Pławicki. 

Petycyę tę odstąpiono do zbadania Wy- 
działowi krajowemu. 

Z kolei następuje: 

Sprawozdanie komisyi gminnej z 
petycyi obywateli i mieszkańców miasta 

ółkwi o ustanowienie komisarza rządo- 
wego, albo o rychłe załatwienie sprawy wy- 
borów do Rady miejskiej, Sprawozdawca po- 
seł Romanowicz. 

Petycyę tę odstapiono Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i zarządzenia odpowie- 
dnich kroków, celem zapobieżenia wykry- 
tym nieprawidłowościom. 

Koniec posiedzenie o godzinie 2. Na- 
stępne jutro o godzinie 11 przed południem. 


Z okazyi konferencyi wojskowych od- 
był się onegdaj wieczorem u Najjaśniej- 
szego Pana w Burgu obiad galowy, 
na który otrzymali zaproszenie członkowie 
konferencyi iwielu innych dostojników woj- 
skowych. 

Najdost. Arcyksiążę Rainer 
wraz z Najdost. Arcyksiężną Marya 
udał się do Preszburga. 

Jutro odbędzie się u Najdost. Arcey 
księcia Albrechta obiad galowy na 
cześć bawiących w Wiedniu komendantów 
korpusów. 


J. E. p. Minister dr. Gautsch przyj- 
mowanym był onegdaj przez Najjaśniejsze- 
go Pana na posłuchaniu przywatnem. 


Presse donosi, iż w kołach dobrze po- 
informowanych oczekiwano wczoraj donie- 
sienia z Bukaresztu o ukończeniu rokowań, 
toczących się między delegatami lwowsko- 
czerniowieckiej kolei i rządem rumuńskim, 
iże w dniu wczorajszym rząd ten miał 
objąć oparte na wzajemnej ugodzie prowa- 
dzenie ruchu na liniach rumuńskich. 


Z Pesztu donoszą urzędownie: 

Prezes gabinetu Tisza oświadczył mię- 
dzy innemi co *następuje na piątkowem po- 
siedzeniu klubu liberalnego: „Zresztą w 
toku rozpraw szczegółowych nad nową usta- 
wą wojskową uczyni rząd ze swej strony 
co jest tylko możliwem, aby rozprószyć przy 
pojedynczych paragrafach ewentualne oba- 
wy; gdyby to jednak nie powiodło mu się, 
wówczas niechaj kazdy postąpi tak, jak mu 
nakazuje przekonanie“. Otóż słowa powyż- 


sze tak zrozumiano jakoby p. Tisza był 
gotów przy tych paragrafach, które dają 
powód do obaw, zgodzić się na pewne zmia- 
ny. Interpretacya taka jest bezwzględnie 
mylną. Prezes gabinetu będzie się starał 
niezawodnie przekonać wśród  dyskusyi 
szczegółowej, że skrupuły, jakie bndzą po- 
jedyncze paragrafy ustawy, są bezzasadne ; 
o tem jednak, aby p. Tisza miał propono- 
wać jakieś zmiany lub zgodzić się na zmia- 
ny, proponowane ze strony posłów, nie może 
być absolutnie mowy. 


Na wyraźne życzenie ks. Bismarcka 
obrady nad budżetem spraw zagranicznych 
rozpoczną się już jutro w parlamencie nie- 
mieckim. Być może, iż ks. kanclerz zabie- 
rze zaraz głos. Wedle depeszy z Berlina o- 
gólnie tam przypuszczają, że ks. Bismarck 
wyjaśni przy tej sposobności ogólne poło- 
żenie europejskie. 

Książę złożył przedwczoraj cesarzowi 
raport służbowy a powróciwszy do swego 
pałacu przyjmował przewódców partyj kar- 
telowych i kapitana Wissmanna, z którymi 
odbył konferencyę w sprawie wschodnio- 
afrykańskiego przedłożenia. 

E Do dzienników wiedeńskich telegra- 
ują 


Wiadomość o zaręczynach księżniczki 
heskiej Alicyi z carewiczem rossyjskim nie 
jest zupełnie bezpodstawną; projekt taki 
istnieje widocznie, natomiast nieprawdziwem 
jest doniesienie o rychłej zmianie regencyi 
w Brunszwiku. 

Nordd. Allg, Ztg. donosi, iż w tego- 
rocznym budżecie wyznaczono 350.000 ma- 
rek na szkoły uzupełniające w W. Księstwie 
Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, „któ- 
rych energiczne popieranie, jak wiadomo, 
stanowi ważny punkt w systemie środków 
przeznaczonych na odparcie polonizmu.* 


Wedle depeszy belgradzkiej do Polit. 
Corr. bezzasadną jest wiadomość, jakoby 
król Milan zamierzał udać się w podróż za 
granicę. 


Na sobotnie posiedzenie francuskiej 
Izby deputowanych przybył generał Bou- 
lauger z nowowybranym deputowanym Du- 
port i innymi swymi przyjaciółmi i-sprawił 
chwilową przerwę w dyskusyi nad ustawą 
rekrutacyjną. Po dyskusyi odczytał prezy- 
dent Izby pismo DBoulangera o rezygnacji 
jego z mandatu poselskiego departamentu 
Nord, poczem Boulanger znowu w towa- 
rzystwie swych przyjaciół opuścił salę po- 
siedzeń. 

Kandydat paryski Jacques znalazł sil- 
nych protektorów, popierających jego kan- 
dydaturę. Są nimi bardzo wymowny i zdol- 
ny publicysta John Lemoinne i poważany 
powszechnie senator i uczony Juliusz Simon. 

Walka plakatowa pomiędzy Jacqnes'em 
a Boulangerem już się rozpoczęła. Boulan- 
żyści i bonapartyści nie posiadają się z gnie- 
wu i oburzenia za to, że na najświeższej 
odezwie Jacques zakończył ją hasłem: „Nie 
chcemy Sedanu*. 

Bonapartysta Gillebert des Séguins 
miał w Izbie postawić wniosek rozwiąza- 
nia Izby, ale po naradzie prawicy zdecydo 
wano odroczyć wystąpieniez tym wnioskiem 
aż po wyborze paryskim w dniu 27 b. m. 

Kardynał Lavigerie miał w kościele 
św. Józefa w Marsylii kazanie o handlu nie- 
wolnikami, w którem powiedział między in- 
nemi: Oby odezwa moja do was nie została 
chłodniej przyjęta, jak w Anglii, Belgii, 
Niemczech a szczególniej we Włoszech. Fran- 
cya byłaby zhanbioną, gdyby o niej powie- 
dzieć mogli, że dzieci jej pozostały nieczułe 
na tyle cierpień. 


Medyolański wydział stowarzyszenia po- 
koju odmówił udziału w zgromadzeniu, któ- 
re zapowiedziane było na dzień wczorajszy. 
OQdmowę swą motywuje Wydział okoliczno- 
ścią, iż stojąc po nad stronnictwami, nie 
może się przyczyniać do agitacyi, podjętej 
w interesie jednej frakcyi. Zapowiedziany 
w zgromadzeniu udział anarchistów i bou- 
lanżystów wywołał oburzenie. 

Gazzetta del Popolo nazywa zapowiedź 
przybycia boulanżystów zuchwalstwem i przy- 

omina lekceważące jego wyrażenia się o 
Włochach w Tunisie, 


Według doniesień z Haagi nastąpiło 
z piątku na sobotę znaczne pogorszenie w 
stanie choroby króla Holandyi Wilhelma, 
Król nie opuszczał już łóżka przez dwa dm 
ostatnie, Stale czuwa przy łożu monarchy 
dr. Wlaanderen a dr. Vinkhuizen wezwany 
został telegraficznie, ażeby przybył do re- 
zydeneyi. Cierpienia nerkowe objawiają się 
w formie spotęgowanej Król stracił zupeł- 
nie apetyt i cierpi na bezsenność. Monar- 
cha nie łudzi się co do swego stanu i rzekł 
do swojej służby przybocznej: „Lampa ga- 
śnie, bo już w niej brak oleju“. Urzędownie 


stwierdzają także stan groźny skutkiem u- 
bytku sił. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Konferencye wojskowe, pod przewo- 
dnietwem  Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Albrechta, w sprawie zmiany 
dotychczasowego regulaminu ćwiczeń, 
ukończyły swe prace. Nowy tekst re- 
gulaminu zostanie przedłożony do 
aprobaty Najj. Pana. 


Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Minister honwedów, Fejervary, przy- 
był tutaj. 

Rerlin, 14 stycznia. Parlamen- 
towi przedłożono dalszy ciąg białej 
księgi. Generalny pełnomocnik wscho- 
dnio - afrykańskiego Towarzystwa do- 
nosi, iż arabscy mieszkańcy wybrze- 
ża pod tym tylko warunkiem byliby 
skłonni uznać Towarzystwo za admi- 
nistratora ceł, gdyby zrzekło się ono 
na razie wszelkich innych praw, wy- 
nikających z zawartego traktatu. 


Petersburg, 14 stycznia. Uka- 
zem carskim nakazano przekształce- 
nie istniejących dotychczas w Rossyi 
europejskiej 20 batalionów strzele- 
ckich na tyleż pułków strzeleckich, 
każdy po dwa bataliony. Wojska te 
zostają sformowane w pięć brygad. 
Ten sam ukaz nakazuje przekształce- 
nie trzech batalionów kadrowych re- 
zerwy piechoty nr. 27, 40 i 46 na 
pułki, każdy po dwa bataliony. 


Medyolan, 14 stycznia. Meeting 
przyjaciół pokoju odbył się bez ża- 
dnego zajścia godnego uwagi. Pomię- 
dzy wybranymi prezydentami honoro- 
wymi znajduje się także Liebknecht. 
Po kilkunastu mowach przyjęto z po- 
rządku dziennego, aby sprzeciwiać 
się wszelkimi środkami wojnie naro- 
dów i rozwinąć propagandę brater- 
stwa ludów i tryumfu pokoju oparte- 
go na wolności, równości i sprawie- 
dliwości. 


Belgrad, 14 stycznia. (7el. pr.) 
Przy sposobności Nowego Roku, udzie- 
lit król Milan Risticsowi order Sawy 
i podziękował tak jemu, jak i Chri- 
sticsowi, w osobnych pismach, za ich 
patryotyczną działalność. Wielu człon- 
ków komitetu rewizyjnego otrzymało 
również ordery. 

Paryż, 14 stycznia. W Saint 
Brieux został wybrany senatorem kon- 
serwatysta Ollivier 850 głorami prze- 
ciw republikanowi Besnier, który 0- 
trzymał 369 głosów. 


Faryż , 14 stycznia. Na osta- 
tnią proklamacyę Boulangera odpo- 
wiedział Jacqes nowym manifestem, 
w którym oświadcza, iż kandydatnra 


Boulangera jest wyrazem niesforności - 


i ruiny narodowej. 

Amsterdam, 14 stycznia (7. p.) 
Pomimo lekkiego polepszenia , stan 
króla Wilhelma jest bez nadziei. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 14 stycznia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 81160, Anglo“ 
austryackie 124 90, Unionbank 221-—, Kolej 
Karola Ludwika 207/75, Południowa 108 26, 
Renta papierowa —*— 5-pre. galie. hipoteczni 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni* 
zacyjne —*—, do —'—, 4'/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 95:50, 4!/,-pre. pożych > 
ka krajowa z roku 1888 9860, Napoleondot 
9'56-—, Rubel papierowy —'—. Usposobić* 
nie ciche. 

Telegramy zbożowe z dnia 12 styc” 
nia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 ki 
—— do —' — zł, żyto —— do — — abu 
jęczmień —— do —*  sł., kakurudza —* 
do —'— zł, owies —— do —*— zł, oko” 


s ; ZU 
wita per 10.000 litr procent 16.87 do u 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krochowieoki: — 


| NON. ,| PYSEPEPAEM 


masy 
Riewj; 


Ces. król. generalna Dyrskcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 


Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 

Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. | 

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna. 


Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 


rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja, 


Odjazd ze Lwowa: 
Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowai Su- 
chy. 
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże. 

10 mis, 35 przed połudn, do Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej. 

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna. 


Godz. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 1% stycznia 1889. 
płacą żądają 


l. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 


złr. ct. 


bez kupona 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. | 99 90 101 — 
z ń a pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią g{103 15 104 15 
Banku kraj. 41/4 pr. wa. los.51 1. 2] 95 35 96 35 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 8]102 — 103 — 
» s » %4pr. w. a..2]96 — 97 — 
» p » 5pr.los.w3%1.]L02 — 103 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41*/l. S} 91 50 9250 
n no » dla PL. „ n 52RA OT 30 98 30 
a a SEE „ 56 2] 92 60 93 60 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej < 
„© pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi $ — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/4 pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. = —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 75 104 85 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. $100 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |103 35 105 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po4*/,pr.wa. | 94 — 95 
5. Losy miasta Krakowa 2150 23 50 
A „ Stanisławowa 38 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 564 574 
Dukat cesarski 567 577 
Napoleondor 9538 963 
Półimperyał . . . . . . 986 996 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 157 
n » Papierowy . 1 25's 1 3 
100 marok niemieckich 59 g 60 — 


PedD (261 1—3) 
. C. k. Sąd pow. Żabnieński ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Heleny 
Singer w kwocie 60 zł. z pn., odbędzie się 
A sądzie w dniach 22 stycznia 1889 i 19 
utego 1889 każdym razem o godzinie 10 
Tano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
D s. gr. gm. Karsy objętej Bartłomieja 
ąbrosia własnej. 

Cena wywołania 88 zł. 

Wadyum 8 zł. 30 et. wa. - 
Rosztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registraturze. r 

Zabno, dnia 17 grudnia 1888. 


L. 50451 (270 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 

Sza, ŻĘ w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
aaspokojenia 2000 zł. pretensyi Piotra Bo- 
aka odbędzie się dnia 26 lutego 1889 i 28 

marca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja do 
ay oniego i Magdaleny Adamskich należą- 
ych 19/30 części realności pod l. 256" we 

Wowie położonej, wyk. hip. 223 ks. grunt. 

tyn kat. Lwów objętej, a wedle Dom. 
86 pag, 271, 273, 278 n.16%,, 17, 21 haer. 

tudzież Dom. 136 pag. 278 n. 23 haer An- 
toniego i Magdaleny Adamskich własnych, 
na którym pierwszym terminie te części 
realności tylko wyżej ceny wywołania 2968 
zd. 34 lub przynajmniej za tę cenę, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania 2963 
al. 44 ct, sprzedane zostaną, że jako wa- 
dyum kwota 296 zł. złożoną być ma, akt 
szacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
ieytacyjne w registraturze sądowej przej- 
trzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
masy spadkowej Zuzanny Bodak, tudzież 


niewiadomych wierzycieli Jana Partykiewi- 
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rzeć 


walutą austr. 
złr. et. 


Pociągi kolejowe 
i 
| podług zegara lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


|2 Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg 
| osobowy, 0 godz, 4 minut 8 po poł, po- 
ciąg kurjerski, © godz. 7 minut 15 wie- 


wieczór pociąg osobowy. 


1% Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 


rano 


| pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- | 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w) 


H 
| 
I 


I 
Í 
| nocy pociąg mięszany, 
i 


[I 

| 

| kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po- 

| ciąg mięszany. 

| g Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, 0 godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany. 


| Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 


osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
| osobowy, © godz. 3 min. 40 po poł. yo- 
ciąg osobowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 11 stycznia 1889, 
I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w. banknot. 
maj-listopad Nao p: 82.35 82.55 
luty-sierpień . « - - « « . - 8235 82.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . + + + + + 83.10 83.30 
kwiecień-październik 0.0 5 e 6 BLI BERD 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. £pr. 134,75 13325 
1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.75 142.25 
„o, 1860 po 100 zł. 5 pr. i46.— 146.50 
” > 1864 po 100zł. 174. 174.50 
»  „ 1864 po 50zł. 174 — 174.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 158.— 158.40 
Listy zast. domen. państw. po 120 
Zł. 5 pr. a ów. a o —— m—_— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.85 98.05 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.70 111.90 
2. Obligacye indem. 5 pr, (za zł. m. k.) 
kowiny . 103.— 103.50 
Galicja i A 104.— 104.50 
Niźszej Austryi . 109.50 140. — 
Siedmiogrodu . . 104.20 104.80 
Węgier . $ Be a. Qadśi 0 104.— 104.50 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 122.50 122.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 811.80 312.— 
N.ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 513.— 515.— 
| Gal. banku hip. po 200 zł.  . . . —— —.— 
Gal. banku d. han. i prz.a 200 zł. wpl. 40pr. — —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wie AOS o s» © 6 6 6 o GEO == 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 884.— 886, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —.— —.— 


Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —— —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, —.— : 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2484.— 2489.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 208,— 208.50 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 218.— 219.-— 


j czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 38: 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze | 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mię-. 
szany, 0 godz. 2 min, 8 po poł. pociąg | 


? 


Z Bełzea o godz 5 min. 58 po poł. 
mięszany, 


Odchodzą ze Lwowa: 


| Do Krakowa : o godz, 4 min. 20 rano po- 

ciąg osobowy, o godz, 7 min. 20 rano 

pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
| poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy, | 
f Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
i godz. 9 min. 5% przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 11 po poł. po- 


ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany, | 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 


poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m, 50 

| przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Zimnejwody-Budna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu | 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Do Bełzea: ogodz. 7 min 49 rano 
mięszany. 


pociąg | 


pociąg ; Do Stryja: o godz. 5 min, 20 rano pociąg 


osobowy, o godz, 10 minut 85 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i 6 godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Nadesłane. 


Dr. Henryk Ebers* 


, kierownik e. k. Zakładu bydropatycznego 
jw Krynicy ordynuje przez zimę we Lwowie 


ul. Mickiewicza L. 3, od godz. 4 do 5. 
Elektroterapia, hydroterapia, massage. 


Syrop z podfosforanu wapna PP. Gri- 
mault et Cie aptekarzy w Paryżu , jest prepa- 
ratem uświęconym przez doświadczenie dla za- 
pobieżenia i leczenia OHORÓB PIERSIOWYCH, 
KASZLU, NIEŻYTU i KATARÓW. Wziętość 
tego środka oddawna ustaloną została, Dosta- 
tecznem jest zapróbować go w porównaniu z 
innymi podybnymi do niego w celu oddania mu 
zasłużonego pierwszeństwa i zasługi sprawdzo- 
nych przez wszystkich lekarzy, którzy go prze- 
pisują. Pod działaniem tego Środka kaszel się 
uspokaja, poty nocne ustają i chory odzyskuje 
zdrowie i tuszę. 147 


ME aE a 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 260.40 260.60 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.50 101 90 
I. kol. węg. gal. a 2.0 zł. w srebrze 184,— 184,75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 


Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/4 pr. w 


złocie w 50 1. . 


Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. ópr. 


n 4 lo 
A w 36 1. 5"/apr. 
Gal. Tow. kred. w. a. 5 


n n n n 


no m n n 


n » 

*87 latach zwrotne . . . . . . i 
Banku kraj. 4*/a pr. wa. los. w 51*/s 1. 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi , . . . . . 100.25 101,— 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4) 1. wyl. 101.— 101.90 
Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 100.40 100.80 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 102.— 102.40 

„ Zakł. kr. ziem. po 57/4 pr. . 101.80 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 2.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99.30 99.90 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 100.50 101.75 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 99.80 100.20 


" » po 100 zł. w. a. . 101.80 102.20 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
JAM UJ JMS NW 100.20 100.80 
dtto (Jarosław-Sokal) 98.4u 28.80 | 
Kol. gal. Liwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł, 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.40 82— 
z r. 1884 . 88.50 89.10 
z r. 1866 —— —— 
z r. 18723 , . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 98.80 99.20 
6. Los Yy- 


Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. wa. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Tow. żegl. par. na Dunaju KIA zł.m.k. 1211— — — 
Keglericha po 10 zł. m. k. . . . 40.— 41— 


181.50 182.50 
58.— 5 


KAFE OASE MOCE EEE 


płacą żądaj 
22.2) 2 2 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2 3 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.— 2425 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.50 63.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 60.— 61.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 18.80 
5 " węg. „ po 5 zł. 12.80 12.60 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. . . . . . . . 21.50 22— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . o „— 64.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 65.50 66.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . 160.— 164.— 
P „ po 50 zł. w. a. M.= 19. 
Waldsteina po 80 zł. m. k. . . —— 4l.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 54.75 55.50 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 

Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . 

Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 

Hamburg za 100 mark. w. p. m . —— —— 

Londyn za 10 ft. szt. o a m JEUŁA IAW 

Paryż za 100 fr. . . 41.82.50 47.92.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.69.— 5.71.— 

„ pełnej wagi . 5.66.—  5.68,— 
Korona WAG ONE ——— ——.— 
20 frankówka o. . . 9.55.50 9.57, — 
Rossyjski półimperyał 9.88.— 9.90.— 


Talar związkowy 
Srebro 6 6 6 6 6 6-6 6 EES sek 


Z lwowskiej [zby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 12 stycznia 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
z > - w srebrze . 

Renta w złocie . . . aaa’ 
5 pr. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

z n kredytowego . 
Londyn e e 
Napoleondor . 
Dukat cesarski men. . . . 
100 marek niemieckich . 


cza, Arona Izaka Sokala i dla nieobecnych | Z. 6339 


wierzycieli, którymby niniejsza uchwała lub 
przyszłe w tej sprawie zapaść mające uchwa- 
ły doręczone być nie mogły, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby ŁO wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 12 sier- 
pnia 1888 rzeczowe prawa na wspomnianych 
, częściach realności nabyli, lub którymby 
| uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
| nej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
| ręczone być nie mogły, adwokat dr. Lill 
| kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ro- 
| manowski mianowany został. 
We Lwowie, dnia 15 grudnia 1888. 


IL 15222 (235 1—3) 
„, Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Filipa Fruchtmana w kwocie 469 zł. 70 ct. 
wa. Z przynależytościami rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż w drodze licrtacyi 
realności pod 1, 187 m. w Stryju poło- 
żonej, wedle Dom. III. pag. 267 n. 8 9 10 
aer. nieobjętej masy spadkowej Chaima 
Goldberga własnej na dzień 21 stycznia 
1889 i na dzień 21 lutego 1889 każdorazo- 
wo o godzinie 10 rano, 
Licytacya odbędzie się w tutejszym e. 
- Sądzie, a realność sprzedaną "zostanie 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowegj, na drugim zaś i niżej 
ta owej. 


Cen ia stanowi suma 327 zł. 
77 et. ę wywołania s 
Wadyum 32 zł. 77 et. wa. 

, Kuratorem wierzycieli którzyby po dniu 
16 sierpnia 1888 do tabuli weszli ustano- 
wiony adwokat dr. Baczyński w Stryju. 
A Warunki lieytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania są do przejrzenia w 
tut. registraturze. 
„C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 29 listopada 1888. 


z dnia 15 stycznia 1889. 


(254 1—3) ; 
Vom k. k. Bezirksgerichte in Myśleni- 
ce wird bekannt gemacht, dass am 4 Fe- | 
bruar- 1889 und am 4 März 1889 um 10 
Uhr Vormittags wird im hiesigen Gerichte | 
die exekutive Feilbiethung der den Kheleu- 
ten Josef und Kunegunda Padyak gehóri- 
gen Realität CNr. 230 GZ. 300 in Myślenice 
zu Gunsten der Eheleuten Josef und Wilhel- 
mine Nidecki pto 25 A, 6. w. volizogen. 
Ausrufungspreiss 817 fl. 88 kr. 6. w. 
Vadium 52 fl. 6. w. i 
Der Grundbuchsauszug und die Feil- 
bieiungsbedingnisse können in der Registra - 
tur durchgesehen werden 
Myślenice, 3 Oktober 1888. 


L. 7615 „(266 1—8) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 
rawnie odbędzie się o godzinie 10 rano 
nnia 7 lutego 1889 powyżej ceny szacun- 
kowej zaś dnia 7 marca 1889 i poniżej ta- 
kowej licytacya realności 1. 22/63 w Sula- 
tyczach ciała tabularnego niestanowiącej 
spadkobierców po Ś. p. Hnacie Witrów wła 
snej na rzecz Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie o 28 rat po 42 złr 
a. w. Z p. n. 

Cena wywołania 800 złr. aw. : 

Wadyum 80 złr. aw. resztę warunków 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
strąturze. ; 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zurawno, dnia 21 listopada 1888, 


L. 5939 (8059 1—3) 

Ck. sąd powiatowy ogłasza, że 25 lutego 
1889 i 26 marca 1889 o godzinieg10 przed, 
' południem celem zaspokojenia wierzyteln ości 
' Fiszla Aberdama 150 zł. wa. z pn. real no- 


ści lk. 349 rep. 995, 996, 618 i 1720 w Sta- 
remmieście Katarzyny Dobrzańskiej i masy 
spadkowej Sp. Antoniego Dobrzańskiego wła- 
sne w drodze licytacyl przy pierwszym tyl- 
ko wyżej lub za cenę wywołania 350 zł. przy 
drugim i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Wadyum 35 zł. wa. wa, 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych, lub którymby uchwała licytacyę 
zarządzająca, lub też późniejsze doręczone 
nie zostały, do rąk kuratora Leona Dobrzań- 
skiego w Staremmieście i edyktem. 

C. k. Sad powiatowy 

Staremiasto, 19 lutego 1888. 


L. 7427 (168 1—38) 

C. k. Sad pow. miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 70 zł, wraz z procentem po Gpr. i 
prowizyą */,pr. od dnia 6 czerwca 1878 łbieżą- 
cymi kosztami w kwotach 14 zł. b7 ct., 9 złr. 
10 ct., 6 zł. 2 ct., 4 zł. 37% ct. i 9 zł. 36 
ct. i za niniejsze podanie w kwocie 10 zł. 
88 ct. wa. się przyznających odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
daż ciała hip. whl. 50 gminy Załubincze 
objętego, dłużnika Stanisława Przybytnio- 
wskiego własnego w 2 terminach, miano- 
wicie w dniu 26 lutego 1889 i w dniu 26 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 66 zł. 20 et. wa. 

wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Nowy Sącz, 6 listopada 1888. 


L. 7449 (8245 8—8), 

Dnia 18 lutego 1889 i 29 marca 1883 | 
godzina 9 przed południem będzie realność 
ik. 59 rep. 19 w Łopuszance chominej, 
Kornela 1 Michała Jaworskich własna, ce- 
łem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego dla włościan w likwidacyi 178 
zł. 88 et. wa. zpn. przy pierwszym tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 600 zł., przy 
drugim nie niżej ceny 450 zł. wa. w dro- 
dze licytacyi sprzedaną. 

Zakład 60 zł. pn 

Dalsze warunki i protokół opisania 
mogą w ts. registraturze być przejrzane. 

O tem zawiadamia się wierzycteli któ- 
rzy po 1 listopada 1871 prawa rzeczowe do 
realności lk. 59 rep. 19 w Łopuszance Cho- 
minej nabyli, lub którymby uchwała licyta- 
cyę rozpisująca łub późniejsze nie mogły 
być doręczone, do rąk kuratora Maryana 
Władyczyńskiego w Staremmieście i edy- 
ktem, - 

C. k. Sąd powiatowy 
Steremiasto, 1 lutego 1887. 


L. 7646 (8175 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, 13 rat po 18 zł. zpn., odbę- 
dzie się w tymże sądzie w dniach 19 lute- 
go i 80 kwietnia 1889 zawsze o godz. 104 
rano publiczna sprzedaż realności pod lk, 
56 w Izdebkach, wykazami hip. 187 i 188 
ks. gr. gminy Izdebki objętej Jakóba i 
Feliksa Gładyszów własnej. 

Cena wywołania 1417 zł, 

Wadyum 147 zł. | 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Brzozów, 17 grudnia 1888. 


L. 18508 (7971 3—3) 

Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
100 zł. wa. zpn. na rzecz Maurycego Gold- 
berga odbędzie się dnia 19 lutego 1889 o 
godzinie 10 przed południem w biórze nr. 
4 egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Abischa i Ettli Kóstenblattów własnej, w 
Tarnopolu położonej. T i 

Cena wywołania, nawet poniżej któ- 
rej powyższa realność sprzedaną będzie, wy- 
nosi 1029 złr. 24 ct. 

Wadyum 103 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. . 

Dla wierzycieli którzybky po dniu 11 
października 1886 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia relicytacyi z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanowio- 
ny jest na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ad actum p. adwokat dr. Axelrad, a 
p. adwokat dr. Binder zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1888. 


L. 12584 (184 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu po- 
wiadamia że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Mojżesza Aschkenazego w kwocie 1000 
złr. zpn. odbędzie się dnia 21 lutego 1889 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. sp. 369 
w Zbarażu położonej wedle dawnej księgi 
gruntowej T. II. str. 369 u 4 wł. i T. VI 
str. 11 u 6 i 7 wł, a wedle wyk. hip 640 
nowej księgi gruntowej Schulima Kanczu- 
kera własnej przy którym terminie powyż- 
sza realnośći niżej ceny szacunkowej 3790 zł. 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Poręczne wynosi 189 złr. 50 ct. 
Zbaraż, 10 grudnia 1888. 


L. 14496 (172 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. ogła- 
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi a to 24 rat pożyczkowych po 
9 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 13 lutego 
1889 i dn'a 12 marca !889 o godz. 10 w 
sądowem zabudowaniu pzzymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Wasyla Czerepach 
własnej w całości wyk. hipot. l, 94 w 3/5 
części wyk. hip. l. 92 i w 1/4, części wyk. 
hip. 1. 97 gminy kat. Hanusowce objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 376 złr. 38 ct. sprzedaną zo- 
stanie. Zakład wynosi 37% złr. 63 ct. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Buczyński. 

Stanisławów, 18 września 1688. 


L. 7448 (8090 3—3) 

Dnia 13 lutego 1889 i 26 marca 1889 
o godzinie 10 przed południem zostanie 
celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego dla włościan w likwidacyi 200 
złr. wa. zpn. realność lk, 160/808 w Stra- 
szewicach wedle wyk. hip. 1. 43 Maksyma 
Cymbalisty własna w drodze licytaeyi przy 
a vian tylko wyżej lub za cenę wywo- 
ania, przy drugim i niżej takowej jednak 
nie niżej kwoty 300 złr. sprzedaną. 

Cena wywołania 350 złr. 

Zakład 35 złr. 

Dalsze warunki i protokół opisania 


| © 


można w tus, registraturze przejrzeć, | | 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 

rzy po 15 października 1686 prawa rzeczo- 

we do realności powyższej nabyli lub którym 

by uchwała ta lub późniejsze nie zostady 

doręczone do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i edyktem. 
C. k. Sad powiatowy y 
Staremiasto, dnia 27 grudnia 1886. 


L. 14498 (178 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. o0- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści 151 złr. 98 ct. ck. uprzyw. gal. Zakła- 
du kredyt. włość. w likwid. we Lwowie od- 
będzie się dnia 12 lutego 1889 i dnia 12 
marca 1889 o godź. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno.: 
ści dłużnika Nykoły Leszczyszyna własnej 
wyk. hip. 689 w całości 640 w 1/4 641 w 
połowie i 646 w 1/4 gm. kat. Pobereza ob- 
jętej w  Pobereżu pod lk. 4/51 położonej 
która przy drugim terminie i miżej ceny 
szacunkowej 1092 złr. 25 et. sprzedaną zo- 
stanie, Zakład wynosi 109 złr. 22 ct, | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyński. i 

Stanisławów, 23 sierpnia 1888. 


L. 8861 (130 3—3) 
Wadowicki c. k. Sąd pow. del. miej, 
ogłasza, iż celem zaspokojenia  należytości 
Katarzyny z Pamułów Zającowej w kwocie 
30 złr. 33 et, zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 13 lutego i 13 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna lieytacya połowy realności lwh. 
58 w Lgocie w księdze gruntowej narzecz 
Wojciecha i Anny Niciojów zapisanej, 
Cena wywołania 456 złr. 28 et. 
Wadyum 46 złr. l : 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. | 
Wadowice, 27 października 1885, 


L. 7902 (8068 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
głasza, iż w sprawie Saula Chaszlera prze- 
ciw Kelmanowi Druckerowi względnie jego 
masie rozbiorowej pto 1000 złr. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności pod nk. 293 w 
Rzeszowie lwh. 255 objętej w dwóch ter- 
minach dnia 15 lutego 1889 i 29 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 z rana. 
Cena wywołania wynosi 3622 złr. 50 
ent poniżej której licytowana połowa real- 
ności na pierwszym term nie sprzedaną nie 
będzie. 
Wadyum wynosi 362 złr. 20 ct. 
Dalsze warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli mianowano adw. dr. Bindera. 
Rzeszów, 6 grudnia 1888. 


L. 14986 (8173 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu, podaje do wiadomości że w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowe- 


go rolnego w Przemyślu przeciw Mikołajo- ' 


wi Jacejkowi o zapłacenie sumy 50  złr. 
przeprowadzoną zostanie dnia 15 lutego 
1889 o godzinie 10 rano, w Sadzie bióro 
26 sprzedaż realności dłużnika Mikołaja 
Jacejka wyk. hip. 126 ks. gr. gminy Nowo- 
siółki objętej. 

Cęnęj wywołania, która jest ceną sza- 
cunkową stanowi kwota 190 złr. 

Wadyum 5-pre. tej sumy. 

Na powyższym; terminie realność 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Łużeckiego. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 


za 


hipoteczny można przejrzeć w registraturcze. ' 


Przemyśl, 5 listopada 1888. 


L. 4601 (8187 3—3) 

W dniach 7 lutego i 14 marca 1889 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real- 
ności pod 1. wykazu hipotecznego 14 
gminie katastralnej Wulka Dulecka położonej 

Cena szacunkowa wynosi 1140 zł. aw. 

Wadyum 114 złr. aw. 

Akta oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 


Radomyśl, dnia 29 października 1888 | 


L. 6784 (8181 3—3) 

W dniach 20 lutego i 27 marca 1889 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod n. kons 123 w Źołyni 
wsi położona lwh. 1459 objęta dłużnika Ka- 
rola Krzyżaka własna na zaspokojenie pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Łańeu 
cie w kwocie 78 złr. 90 ct. aw. 

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. 

Wadyum 45 złr. aw, 

Akt oszacowania i wpis hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut, 28 listopada 1888, 


aw, 


5] 


L. 4911 (8182 3—3) j 
W dniach 7 lutego i 14 marca 1889 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedane 
będą realności w Krzemienicy położone 
a to: a. realność Jędrzeja Kochmana lwh. 
262, b. połowa realności Iwh. 265 obecnie 
spadkobierców śp. Antoniego Kłuża, e. po- 
siadłość lwh. 146 Jakóba Peszki na zaspokoje - 
nie resztującej pretensyi Towarzystwa Za- 
liezkowego w sumie 115 złr. 14 ctn. aw. 
Cena szacunkowa wynosi ad a 1975 
złr. ad b 1275 złr. a ad e 835 złr. aw. 
Wadyum 10-pre. od sumy wywołania, 
Akt oszacowania i wpis hipoteczny i 


warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 10 września 1888. 
L. 7278 (8123 3—3) 


O, k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salomona Scherza w kwocie 19  złr. 
13 et. zpn. odbędzie się w cymże Sądzie w 
dniach -0 lutego i 28 marca 1989 zawsze 
o godz. 10 rano publiczna sprzedaż realno- 
ści pod lk. 424 w Brzozowie, wykazem hi- 
potecznym l. 387 tej gminy objętej, Ludwi- 
ka i Antoniny Pilawskich własnej. 

Cena wywołania 90 złr. 

Wadyum 9 złr. 

Resztę warunków i wyciąg  hipotecz- 
ny można przejrzeć w tutejszym Sądzie, 

Brzozów, 14 grudnia 1888, 


L. 6234 (128 3—3) 

C. k, Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości że w celu zniesienia 
wspólnej własności realności pod lk. 281/59 
w Brzeżanach położonej odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w sali nr. 12 w 
dniach 13 lutego 1889 21 lutego 1889 i 7 
marca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 251/59 w Brze- 
' żanach położonej w 28/82 częściach  włas- 
| ność Leony 1 Ślubu Giedzinskiej 2 ślubu 
Uranowicz. w 4/32 częściach własnoś 
Domiceli Giedzinskiej w 4/82 częścich wła- 
sności Franciszka Giedzinskiego a w 1/82 
części wła*ność Amalii Piskouskiej; zamęż- 
nej Karekiej przez głowę Julii Piskorskie 
stanowiącej, 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaną będzie za cenę wywoła- 
nia lub wyżej takowej przy trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej za 
jatakolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 1110 złr. 48 ct. 

Wadyum ustanowione na kwotę 56 
złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sadzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane Leonę Uranowicz na 
ce dr. Gottlieba i współwłaścicieli Amalią 
Piskorską zam, Kaucką. Domieelę Giedziń- 
ską i Franciszka Giedzińskiego przez edy- 
kta i kuratora adw. dr. Schätzla. 

Brzeżany, 23 grudnia 1888, 


L. 5702 (104 3—3) 

Zawiadamia się, że w dniach 14 lu- 
tego 1889 i 14 marca 1889 o godzinie 10 
rano w gmachu tutejszego Sądu celem za- 
spokojenia długu Janowi Marek w kwocie 
46 złr w.a.z pu., odbędzie publiczna sprze- 
daż 9 kawałków gruntu, protokołem de pr. 
26 maja 1888 L. 2549 egzekucyjnie zaję- 
tych. Cena wywołania wynosi 216 złr., zaś 
wadyum 21 zł. 60 et. 

Resztę warunków  lieytacyjnych, tu- 
dzież protokół zajęcia i oszacowania przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, dnia 20 grudnia 1888. 


L 13515 (62 2--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Nussynowi Pohorillemu od 
Mojżesza From sumy 572 zł. aw. zpn. 
rozpiskną została przymusowa sprzedaż 
publiczna realności pod nr. 127 położonej, 
(wykazem hipotecznym księgi gruntowej 
gminy Bielawińce objętej, według pozyc. 1 
karty B. tego wykazu własność dłużnika 
/ Mojżesza From stanowiącej. 

Do uskuterzuienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 
'na dzień 15 lutego 1889, drugi na dzień 

15 marca 1889 zawsze w sądzie o godzinie 
'10 przed południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
"wartość szacunkowa realności przedmiotem 
i lieytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
| zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
| najwyższą cenę podającemu także poniżej 
| wartości szacunkowej, 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
| zem cenę wywołania, wynosi kwotę 587 zł. 
160 et. aw. 
| Wadyum przed przystąpieniem do li: 
cytacyi złożyć się mające wynosi 53 zł, 
76 ct. aw. 
Bliższe warunki 


przejrzeć można w 
registraturze sądowej, 


Tych wierzycieli, którzyby dopiero 


po wydaniu wyciągu hipotecznego to jest 
po dniu 28 marca 1887 prawo zastawu 
na realność przedmiotem licjiacyi będącą 


nabyli, jako też i tych wierzycieli, którym 
by uchwała z rozpisaniem licytacyi albo 
też następująca jaxa uchwała w tej sprawie 


egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek 
przyczyny wcale lub w należytym czasie 
nie została doręczoną, zawiadamia się o 


rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym tu- 
dzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adwokata Dra Reissa w Buczaczu. 
C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 80 października 1888. 


L. 11828 (16 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Przemyskiej Kasy oszezędności 
przeciw Mojżeszowi i Elce Dresnerom pto 
6782 zł, aw. zpn. przeprowadzoną zostanie 
na dniu 15 lutego i na dniu 18 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie w biurze nr. 8 drugie 
piętro przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 105 w Przemyślu na Garbarzach poło- 
Żonej, jak Dom, IVpag. 70 n. 12 har. Mojżesza 
i Elki Dreznerów własnej, oraz realności 
pod lk 169, 199 i 200 w Przemyślu na 
na Garbarzach położonych jak Dom. VI. 
pag. 279 270 u. 1 Elki Dresnerowej wła- 
snych. 

Realność lk. 105 osobno i realności 
lk. 169, 199 i 200 również osobno sprze- 
dane zostaną. 

Cenę wywołania realności lk. 105 
stanowi kwota 14966 zł. 60 et., dla której 
wadyum wynosi 1500, 

cenę wywołania realności lk. 169, 199 
i 200 kwota 6868 zł, 75 et. 

Wadyum 700 zł. 

„Na pierwszym terminie zostaną real- 
noś.i sprzedane tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, która jest zarazem i ceną sza- 
eunkową. i 

„ Na drugim terminie realności i poni- 
żej ceny szacunkowej za jakąkolwiek badź 
cenę sprzedane zostaną, 

. Resztę warunków sprzedaży i wyciągi 
hipoteczne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze,, 

Przemyśl, 28 listopada 1888, 


L. 13799 (8240 2—3) 
„ 0. k. dąd powiatowy w Buczaczu po- 

daje do publicznej wiadomości, że dla za- 
spokojenia należącej się Frankowi Pełecha- 
temu od Marcina Sobskiego względnie te= 
goż spadkobierców sumy 50 i 50 zł. aw. 
zpn. rozpisaną została przymusowa sprze- 
daż publiczna połowy realaości pod nr. 61 
położonej wykazem hipotecznym 59 księgi 
gruntowej gminy Dźwinogrodu objętej, we- 
dług poz. 1 karty B. tegowykazu własność 
dłużnika Marcina Sobskiego stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej spzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 
na dzień 22 lutego 1889, drugi na dzień 
22 marca 1889 zawsze w Sądzie o godzi- 
nie 10 przed południem 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realność przedmiotem 
licjtacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 236 zł. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 23 zł, 
60 et. aw. 

Bliższe warunki 
registraturze sądowej, 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 28 sierpnia 1888 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacy! będącą na- 
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też na- 
stępująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
czyny weale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi- 
saniu licytacyi edyktem niniejszym, tudzież 
do ryk ustanowionego kuratora p, adwoka- 
ta Dra Hubricha w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy 
Buczącz, dnia 20 października 1888. 


L. 4720 (115 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go” 
dzinie 9 rano w dniach 21 lutego 1889 i 
24 kwietnia 1889 licytacya realności l. 38 
według wyk. hip. 78 gminy Wilopole &. p. 
Feśka Piszko własnej na rzecz Reili Klug- 
man pcto 22 zł. 73 et. zpn. 

Cena wywołania 630 zł. 

Wadyum 63 zł. ; 

Resztę warunków, akt oszacowania | 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re” 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana* 
wia się kuratorem adwokata dr. Iskrzyckie” 
go w Sanoku, 

Sanok, dnia 31 października 1888. 


przejrzeć można w 
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6480 (178 3—3) 
W dniu 22 stycznia i26 lutego 18889 
o 10 godzinie z rana odbędzie się w 53- 
dzie tutejszym, a to na pierwszym termi- 
nie wyżej ceny wywołania lub za takową, 
zaś na drugim terminie i niżej tejże, 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 38 
w Swaryczowie położonej, nieintabulowanej , do przejrzenia w tusądowej  registruturze. 
dłużniczki Anny Mielnik własnej, na 1zecz Kurator dla nieznanych wierzycieli 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- | Józef Hejda c. k. notaryusz w Żółkwi. 
kwidacyi we Lwowie, celem ściągnięcia Z e. k. Sądu powiatowego 

24 rat po 6 zł. zpn. Zółkiew, dnia 29 grudnia 1888. 


Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 15 zł. L. 30930 (8138 3—83) 
Reszta warunków w  registraturze C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
do przejrzenia. sza, iż w drodze egzekucyi orzeczenia Ma- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | gistratu miasta Krakowa z dni 16 marca 
Stefan Tomków w Swaryczowie. 1886 1. 326, uznającego realność lk. 228 
Rożniatów, 14 listopada 1: 88. dz. VIII w Krakowie za pustkę, odbędzie 
METĘ - się w gmachu sądowym w dniach 12 lute- 
L. 6749 (177 8—8)|go i 12 marca 1889 o godzinie 10 rano 
W dniu 22 stycznia i 26 lutego 1889 | licytacyjna sprzedaż realności lk. 228 dz. 
o 10 godzinie z rana odbędzie się w są- | VIII w Krakowie położonej, Józefa Mendla 
dzie tutejszym, a to na pierwszym terminie | 2 im. i Sary z Betzów Krenglów, Maryi z 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową | Rosenzweigów Kreuglowej, Chany z Rosen- 
zaś na drugim terminie i niżei tejże przy- | zweigów Weinbergowej, Lóbla Rosenzweiga, 
musowa sprzedaż realności w Olehówce pod | Taubli « Rosenzweigów Spitzlowej, Rozalii 
lk. 21 subr. 45 położonej nie intabulowanej |z Rosenzweigow  Rottenbergowej, Men- 
dłużnika Fedora Popowieza własnej, na j dla Sturza, Abrahama Schwenka,! Aro- 
rzecz Zakładu kredytowego a EK I Stockstiela, Racheli Stockstiel, Beili 
w likwidacyi we Lwowie celem Ściągnięcia | Stockstiel, Etschi Stockstiel, Natana Stock- 
10 rat pożyczkowyah po 8 zł. 88 ct., tu- | stiela Dawida Ryppa i Hirscha Nachyma 
dzież reszty kapitału w kwocie 131 zł. bl | Lendycera Spanlanga wspólną własnością 


cunkowej lub za tąż cenę, na drugim zaś 
także poniżej tej ceny, jednakowoż nie po- 
niżej trzeciej części onej. 

Cenu szacunkowa i wywołania 11250 
złr. aw. 
Wadyum 1!25 złr. aw. 
Resztę warunków i wyciąg  tabularny 


ct. i 12 zł. 95 ct. zpn. będącej. A 
Cena wywołania 150 zł. j Na pierwszym terminie realność po- 
Wadyum 15 zł. | wyższa powyżej lub za cenę szacunkową w 


Reszta warunków w registraturze do ; kwocie 1424 zł. 12ct. na drugim zaś termi 


przejrzenia, | nie za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie. 
Rożniatów, 14 listopada 1888. | Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1424 zł. 12 et.j 
z (176 3—3) Wadyum kwota$142 zł. aw. 
W dniu 22 stycznia i 26 lutego | Resztę warunków przejrzeć można w 


1889 o 10 godzinie z rana odbędzie się w , Sądzie. : WR. 
sądzie tutejszym a to na pierwszym termi- | Kuratorem  wierzzeleli hipotecznych 
nie wyżej ceny wywołania lub za takową, nieobiętej masy spadkowej Natana Schwen- 
na drugim terminie i niżej przymusowa ka i Fromety Scehwenkowej, Chaima Bra- 
sprzedaż realności pod nk. 34 w Olchówce  ciejoweha, Izraela Scheindli, Arona Samu- 
połozonej nieintabulowanej dłużników Ja- ela i Eidli Zinsów, Berka i Tauby Lust i 
kóba i Kseni Szumejów własnej, na rzecz : wierzycieli hipotecznych niewiadomych jest 
Zakładu kredytowego włościańskiego we adw Dr. Zygmunt Eibenschitz z substytu- 
Lwowie, celem ściągnięcia 14 rat poży.z- | cyą adw. Dra Schoenberga w Krakowie. 
kowych po 2ł. 94 et. i reszty kapitału w | Kraków, 7 grudnia 1688. 
kwocie 40 zł, 58 et. i 3 zł. 79 et. zpn. | zzz 
Cena wywołania 100 zł. ! L. 44883 (53 2—3) 
Wadyum 10 zł. i C. k. Sąd krajowy we Lwowie poda- 
Reszta warunków w registraturze do je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
przejrzenia. iż na dniu 21 lutago i dnie 28 marca 1889 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | każdym razem o godzinie 11 przed połu- 
Iwan Konów z Olzhówki. dniem odbędzie się w sali rozpraw ck. są- 
Rożniatów, 14 listopada 1688. du krajowego we Lwowie celem zaspokoje- 
Ró nia wierzytelności galicyjskiego Banka kre- 
L. 15800 (175 3—3) | dytowego we Lwowie, w sumach 2652 zł. 
W Kałuskim ck. sądzie powiatowym |50 et. zpn., 1020 zł. zpn. i 1500 zł. z pn. 
odbędzie się celem zaspokojenia 6 rat po | publiczna licytacya dwu dwunastych (2/12) 
Ż4 zł, 45 et, i resztę kapitału 344 zł, 4 et. | części realności pod lk. 1473/4 i dwu dwe- 
pn. na rzecz zakładu kredytowego włoś- 


, wartość szacunkowa realności przedmiotem 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


lieytacyi będącej nie będzie mogła być uzy- | ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego. 


skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę  podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 390 zł. 


Wadyum przed przystąpieniem do 
licytacyi złożyć się mające wynosi 39 zł. 
bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego, tj. po dniu 14 sier- 
pnia 1887 prawo zastawu na realność prze- 
dmiotem licytacyi będąca nabyli, jako też i 
tych wierzycieli, którymby uchwała z roz- 
pisaniem licytacyi albo też następująca ja- 
ka uchwała w tej sprawie egzekucyjne; wy- 
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została dorę- 
ezoną, zawiadamia się o rozpisaniu licyta- 
cyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora p. adwokata Dra 
Reissa w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Buczacz dnia 23 listopada 1888. 

l 


L. 4272 (8107 2—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 25 lutego 1889, tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 26 
marca 1989, nawet poniżei takowej licyta- 
cya realności według wykazu hipotecznego 
1. 248, 250 i 251 księgi gruntowej gminy 
Rzepniów w całości a wedle wykazu hipo- 
teeznego 249 tejże księgi gruntowej w 2/8 
Zygmunta Hermana własnej, na rzecz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi pto 5158 zł. 75 ct. aw. zpn. 
Cena wywołania wynosi 
kazie hipot. 248 kwotę 1252 zł. 25 et, 
» n 24 » » i 
- ń 250 3524 „ —, 
4 n PD a 5925 „ 18, 
Wadyum 10 proe. ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciag tabularuy wolno pzzejrzeć w 
tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 20 narca 1888, wpi- 
sanych ustanawia się kuratorem p. Dra 
Władysława Małaczyńskiego. 

Busk, dnia 24 sierpnia 1888. 


L. 5592 (179 2- 8) 
W tutejszym sądzie sprzedaną będzie 


przy wy- 


w dniu 25 stycznia 1889 za iub wyżej 
ceny szacunkowej 450 zł, zaś w dniu 1% 
lutego 1889 niżej takowej realność lwh. 


40 gminy Rozwadów objęta. dłużniką Wol- 
fa Felsena własna na rzecz Menaschego 
Haara pto 54 zł. 95 c. i 85 zł. zpm. 
Wadyum 45 zł. 
Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze. 
Rozwadów, d. 30 października 1888. 


Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice, 8 grudnia 1888, 


L. 14812 (214 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 
10 rane, w dniu 30 stycznia 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 marca 1839 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
l. 192 według. wyk. hip. 208 gminy Bełe- 
ni Iwana Ostafijczuka własnej nn rzecz ck. 
uprzyw. gal. Zakładu kred. włość. w likw. 
we Lwowie pto 18 rat po 12 złr. zpn. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora adw. dr. Dawidowicza w 


Sniatynie. 
Sniatyn, dnia 10 grudnia 1888. 
L. 5904 (213 2—38) 


W dniach 17 stycznia i 14 lutego 
1889 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
ck. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu- 
bliezna sprzedaż realności pod l. 75 w 
Szezercu położonej wyk. hip. l. 149 objętej 
Józefa i Kaspra Gębarowskich własnej na 
zaspokojenie 29 rat pożyczkowych po 12 
złr. 16 et. aw. zpn. 

Cena wywołania jest 450 złr. 

Wadyum 45 złr. aw. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze Sądu powyższego. 
Dla niewiadomych z życia i miejsca 


pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Smolińca ze Szczerca. 
C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów, 30 października 1888. 


L. 18622 (201 2—3) 

C k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz gminy Zarudziee sumy 100 złr. wa. 
zpn. lieytacyą połowy realności Michała 
Procia własnej wyk. hip. 1. 274 i całej 275 
gminy Zarudce objętej na dzień 14 lutego 
1889 i na dzień 14 marca 1889 zawsze o 
o godz. 10 rano w biurze 3, 

Cena wywałania 605 złr. 75 ct. 

Poręczne 60 złr. 58 et. 

W pierwszym terminia można tę re- 
alność nabyć za, lub wyżej eeny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej tej ceny. 

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. registra- 
turze, kurator niewiadomych wierzycieli a- 
dwokat dr. Jamiński. 


pn. mi nastych 2/12 części gruntu pod lk. 102 3/- 
<lańskiego w likwidacyi we Lwowie przy- 


musowa sprzedaż realności pod lk. 92 star. 
„Row. w Podhorkach ciała tabularnego 
ie stanowiącej, Fedia Kozaka własnej, w 
rodze publicznej licytacyi, która dnia 12 
uteg i 12 marca 1889 o 10 godzinie rano, 
odbędzie się z tem, że na pierwszym ter- 
minie nie niżej ceny wywołania 600 zł., 
na drugim terminie i niżej tej ceny sprze- 
aż nastąpi. 
Wadyum wynosi 60 zł. 
dz; Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
są protokół zastawnego opisania, w s} 
zie przejrzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, 13 grudnia 1888. 


L. 6242 (61 3—3) 
mię; Wadowieki ck. Sąd powiatowy deleg. 
żyto s” Ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
jc Jędrzeja Potocznego w kwocie 140 
wy è zpn. odbędzie się w gmachu sądo- 
AF w dniach 18 lutego i 14 marca 1889 
F tdym razem o godzinie 10 rano egaeku- 
LA licytacya całej realności pod lk. 22 w 
i Szczurowej położonej wykazem bipotecz- 
Sa l. 206 księgi gruntowej gminy Ja- 
owa objętej oraz 2/6 części realności 
zu hi 20% i 2/16 części roalnogei l. wyka- 
Sk ipotecznego 205 księgi grunt. gm. Ja- 
R. towa objętych, w księdze gruntowej 
ja ny Jaszezurowa na imię Stanisława Re- 
sy "pisanej, 
ena wywołania 312 zł. względnie 
143 zł. 50 ct., względnie 85 ct. 
wd Wadyum 31 zł. względnie 14 zł. Bet. 
£ "anie 10 et. 
esztę warunków licytacyjnych przej- 
"ŁoĆ można registraturze. WE” 
Wadowice, d. 27 października 1888. 


L. 10274 (183 3—3) 
A W dniach 25 lutego i 8kwietnia 1889 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
ądzie tutejszym przymusowa lieytacya 


zealności wyk, hi i i 
yk. hip. 164 i 272 dla gminy 

merekowa objętych, wł i i- 

ny Glirel; Jetyen, własnością śp. Antoni 


będących, na rzecz sal. akcyi- 
n Banku hipotecznego a P iok. 
= trzech rat po 184 złr. 80 et. aw. zpn. 

Pierwszym terminie powyżej ceny sza- 


1 


we Lwowie położonych, wedle wykaz. bip. 
nr. 68 i 107 karta B. poz 3, 10 i 6114 
dłużniczki Zofii vel Sprince Nagel własnych. 

Na pierwszym terminie te części 
powyższych realności tylko za esnę Wywo- 
łania lub wyżej takowej, zaś na drugim 
terminie nawet niżej tej ceny sprzedane 
będą. 

Cena wywołania wynosi 4255 zł. 58 ct. 

Wadyum wynosi 1418 zł. 51 ct. 

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
mogą być przejrzane w w tusądowej regi- 
straturze, 

O tem zawiadamia się bank popiera- 
jący egzekucyę, egzekutkę spółwłaścicieli 
realności lk. 147 8/4 i 102 3/4 ce. k. U- 
rząd podatkowy we Lwowie, wiadomych 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Franciszka Postępskiego, tudzież wierzy- 
cieli, którymby niniajsza uchwała lub póź- 
niejsze uchwały w obecnej sprawie wydane 
albo wcale nie, albo w nienależytym Czasie 
doręczone zostały i tych, którzy po dniu 
wydania wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16 października 1888, hipotekę na 
sprzedać się mających częściach realności 
l. k. 147 134 i lk, 102 3/4 uzyskali, do 
rąk ustanowionego kuratora p. adwokata 
Dra Tadeusza Sołowija ze substytucyą pana 
adwokata Dra Henryka Szydłow skiego. 

We Lwowie, dnia 7 grudnia 1888. 


L. 10102 7897 2—3 
„ C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Ozyaszowi Rubinowi od Fran- 
ka Szandrowskiego czyli Szandurskiego su- 
my 32 zł. 92 et.aw. zpn. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
w Rukomyszu położonej wykazem hipote- 
cznym 41 księgi gruntowej gminy Ruko- 
mysza objętej, według pozycyi 2 karty B. 
tego wykazu własność dłużnika Franka 
Szandrowskiego stanowiącej. 

Do uskntecznienia tej sprzedaży wy- 
znacčzone zostały dwa termina, pierwszy 
na dzień 22 lutego 1889, drugi na dzień 
23 marca 1889 zawsze w sądzie o godzi- 
nie 10 przed południem. 

8 ostatnim z tych terminów, jeżeli 


Lwów, 5 grudnia 1888, 


L. 13451 (207 2—3) 

Stanisławowski Sąd obwodowy ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
egzekucyę popierającego gal. Towarzystwa L. 65 
kredytowego ziemskiego we Lwowie wj 
kwocie 2513 złr. ete. zpn. odbędzie się po- 
nowny przymusowy jawny przetarg w po- 
wiecie Kałuskim położonych części dóbr 
Bereżnica szlachecka objętych wykazami 
hipotecznemi 386, 387, 888, 341, 348, 344, 
należących do Judy Hóniga i innych, w 
dwóch terminach a to dnia 4 lutego 1889 
i dnia 7 marcu 1889 zawsze o godzinie 10 
rano w biurze III sądu tutejszego z tem 
że wymienione dobra będą przy pierwszym 
terminie jedynie wyżej lub za cenę wywo- 
łania 9273 złr. przy drugim zaś i niżej ta- 
kowej sprzedane. 

Wadyum wynosi 927 złr. 80 et. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
protokół opisania i ocenienia załogi gospo- 
| darczej można przejrzeć w registraturze. 
| tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli, do rąk własnych, a tych wszy- 
| stkich wierzycieli którzyby po wydaniu wy- 
|= tabularnego to jest po dniu 7; Marca 
1887 na powyższych dobrach prawo hipote- 
| ki uzyskali lub którymby uchwała przetar- 
| gowa albo jakakolwiek późniejsza z jakiego- 
| kolwiekbądź powodu , wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła do rąk uchwałą z 
| dnia 7 marca 1885 1. 22839 ustanowionego 
kuratora w osobie adwokata dr. Wurzla lub 
do rąk zastępcy jego adwokata dr. Eliasza 


Kuratele, 
(181 3—3) 


Jan Schnejder, kolonista z Mokrej wsi 
jest marnotrawcą. 
Kuratorem jego Jan Bodziony tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 5 stycznia 1889. 


L. 1978 (209 2—3) 
Piotr Zabrydko recte Krymski syn Iwana 
uznany został marnotrawcą. Kuratorem Ole- 
ksa Andruchów. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bursztyn, 20 lipca 1888. 


Księgi gruntowe. 


27677 (216 2—3) 

C. k. Wyższy Sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl. $$. 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr, 96 d. u. p. do powsze- 
chnej wiadomości, iż termin celem zgłosze- 
nia praw i pretensyi z powodu zamierzone- 
utworzenia nowego ciała tabularnego dla 
pola górniczego pod nazwą „Staniław* dla 
odkrywki siarki w Truskaweu w Droho- 
byckim powiecie sądowym i podatkowym 
położonym pierwszym tutejszo-sądowym e- 
dyktem z dnia 30 sierpnia 1887 1. 14979 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych, 


Fischlera. którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
Stanisławów, 17 listopada 1888. tabularnego wpisów En GAY się do 
; wspomnianego ciała tabularnego za po- 
L. 10396 (212 2—3) krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy- 


C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Gmi- 
„ay miasta Gorlice w kwocie 479 złr. 13 ct. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 

: w Gorlicach położonej a wyk. hip. l. 21 

ks. gr. gm. Gorlice objętej dłużników Ja- 

kóba i Małki małż, Weissów własnej na 

| dzień 6 lutego i 20 marca 1889 każdym 

razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 
Cena wywołania 1466 złr. 70 ct. 
Wadyum 146 złr. 70 ct. 


wa by zarzuty swe do dnia 30 kwietnia 
1889 włącznie w ek. sądzie obwodowym w 
Samborze zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy moe wpisów księgi 
gruntowej osiągną. 

Wreszcie czynl się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 


| Lwów, dnia 13 listopada 1888. 
i LK 


L. 27676 (217 2—3) 

C. k. Wyższy Sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. do powsze- 
chnej wiadomości, iż termin celem zgłosze- 
nia praw i pretensyi z powodu zamierzo- 
nego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dla pola górniczego pod nazwą „Adam“ 
dla odkrywki wosku ziemnego w Truskaw- 
eu w Drohobyckim powiecie sądowym ipo- 
datkowym położonym, pierwszym  tutejszo - 
sądowym edyktem z dnia 30 sierpnia 1887 
1. 14978 wyznaczony minął, i przeto wszy- 
stkich tych, którzy z przyczyny istnienia 
lub porządku tabularnego wpisów odnoszą- 
cych się do wspomnianego ciała tabularne- 
go za pokrzywdzonych się uważają, niniej- 
szem wzywa, by zarzuty swe do dnia 30 
kwietnia 1889 włącznie w ck. sądzie obwo- 
dowym w Samborze zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu po- 
wyższego dla stron pojedynczych miejsca 
nie ma. 

Lwów, dnia 13 listopada. 1888 


L. 125 (226 1—38) 

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Skawy w 
dniu 12 stycznia 1889 w urzędowej swej 
siedzibie w kawie rozpoczyna, i 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w Urzędach gminnych. 

Skawa, 8 stycznia 1889. 


Konkursa. 
L. 883 185 3—3) 


Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Dyrektora e. k. szkoły realnej w Kra- 
kowie z poborami w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 Dz. u. p. nr. 46 i z dnia 15 
kwietnia 1878 Dz. u p. nr. 48 tj. z płacą 
tysiąca (1000) zł. i prawem do pobierania 
dodatków pięcioletnich, dodatkiem zą spra- 
wowanie Dyrekcyi 300 zł., połową dodatku 
aktywalnego 210 zł. i odpowiedniem relu- 
tum na pomieszkanie. 

Kandydaci winni wnieść podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta do Pre- 
zydyum Rady szkolnej krajowej w sposób 
zwykły, najpóźniej do dnia 10 lutego 1889. 
Z Prezydyum e. k, Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, 31 grudnia 1888. 


L. 10255. (238) 
W okręgu e. k. wyższego Sadu kra- 
jowego we Lwowie, są następujące posady 
sług sądowych do obsadzenia, mianowicie : 
posady woźnych: : 
przy sądach powiatowych w Skałacie, 
Rymanowie i Zabłotowie z roczną płacą 
250 złr., prawem posunięcia się na wyższą 
płacę roczną 300 złr., 25 pre. dodatkiem 
aktywalnym i ubiorem służbowym ; 
pomocniczego woźnego : 
przy sądzie obwo:owym w Tarnopolu 
z roczną płacą 300 złr. i 25 pre. dodatkiem 
aktywalnym, — wreszcie 
dozorców więźniów : 
przy sądach obwodowych w Przemyślu 
i Sanoku z płacą roczną 800 złr. 25 pre. 
dodatkiem aktywalnym i ubiorem służbowym. 
Ubiegający się o te, owentualnie o 
posady sług sądowych przy innych sądach 
kollegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogące, wniosą swoje należycie udokumen- 
towane podania do dnia 8 lutego 1889, do 
Prezydyumł e. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie. 
Lwów, 31 grudnia 1888, 


L. 113. (241 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia posad, przy następujących 
szkołach ludowych: k 

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr., wołnem mieszkaniem i ogrodem: 

W Barszczowicach, Ceperowie, Chró- 
śnie starem, Czerepiniu, Czyszkach 2-klas. 
350 złr, Grzędzie, Jaryczowie starym, Ka- 
mienopolu, Kościejowie, Krasowie, Krzyw- 
czycach, Kulparkowie, Lesienicach, Łanach, 
Maliczkowicach, Pukułowicach, Polanie, Por- 
sznie, Prusach, Rudnie, Sołonce wielkiej, 
Srokach ad Szczerzec, Tołszczowie, Winni- 
kach 4-klas. młod. 300 złr., Winniezkach, 
Zagórzu, Zamarstynowie 2-klas. młod. 800 
złr. i Żyrawce, 

I. Przy szkołach filialnych, z płacą 
250 złr.. wolnem mieszkaniem i ogrodem: 

W Basiówce, Brzuchowicach z doda- 
tkiem 50 złr., Czerkasach, Głuchowicach, 
Hołosku wielkiem, Horbaczach, Humieńcu, 
Kozicach, Kukizowie, Podliskach małych, 
Polance, Popielanach, Rudańcach, Niedli- 
skach, Serdyey, Sygniówce i Wulee Ha- 
mulce. 

Należycie udekumentowane podania, 
z wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną, 
należy wnosić za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy, najdalej do 15 lutego b. r. 


iU 


do zamiejskiej e. k. okr. Rady szkolnej we 
Liwowie, 
Zamiejska c. k. okr. Rada szkolna. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1889. 


L. 49768 (215) 
W celu nadania trzech posagów po 
po 268 (dwieście sześćdziesiąt ośm zł. wa. 
z fundacyi posagowej śp. Maxymiliana i 
Franciszka Xawerego Siemianowskich dla 
biednych moralnie się prowadzących dziew- 
cząt, córek mieszczan wszystkich miast i 
miasteczek galicyjskich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. i 

Posagi te przeznaczone są dla bie- 
dnych moralnie się prowadzących dziewcząt 
mieszczańskich, córek mieszczan wszystkich 
miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa, wyznania katolickiego, 
które siedemnasty rok życia ukończyły a 
dwudziestego czwartego rokużycia nie prze- 
kroczyły. Wiek obliczony zostanie wedle 
daty losowania (7 kwietnia r. b.) Obrzą- 
dek nie stanowi różnicy. n 

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojea i matki, w braku zaś takich sieroty 
bez ojca lub matki, mające liczne rodzeń- 
stwo. 

Rozdanie posagów nastą pi w drodze 
losowania które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora śp. Maxymiliana Siemia- 
nowskiego tj. w dniu 7 kwietnia bieżącego 
roku w Wydziale krajowym w obecności 
delegata ck. Namiestnictwa, bez współu- 
działu kandydatek, 

Po dokonaniu losowania zostaną posa- 
gi ulokowane na książeczki wkładkowe gal. 
kasy oszczędności, na imię właścicielek opie- 
wające i złożone do depozytu odnośnego 
sądu opiekuńczego. 

Osoby, które raz zostały z tej funda- 
cyi wyposażone nie mogą się po raz wtóry 
o posag ubiegać. 

Dziewczęta, które chcą się ubiegać o 
posag z niniejszej fundacyi, mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowego, jako 
władzy rozstrzygające] o dopuszezeniu do 
losowania, najdalej do dnia 28 lutego r. b. 
i załączyć do nich 1) metrykę chrztu, 2) 
świadectwo moralności; 3) świadectwo u- 
bóstwa, stwierdzające oraz wyraźnie że ro- 
dzice petentki zmarli, a względnie, że przy 
życiu pozostają i podające dokładnie ilość 
rodzeństwa petentki; 4) dowody, iż ojciec 
petentki; był przynależnym do jednej z ga- 
licyjskich gmin miejskich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa. 

Podania wniesione po terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenty 
zostaną odrzucone. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księztwem Krakowskiem 

We Lwowie dnia 4 stycznia 1889. 


Wyroki prasowe. 


3I. 4. (120) 
Jm Namen Seiner Majeftit bes Kaifers I 

Dad t. t. LRandesgeriht Wien ale Pref- 
geriht bat auf Antrag der t. t, Staatsanivalt= 
fhaft erfannt, bag bað in der Nr. 1. der perio- 
difhen Drudfdrift: „ZNuftrirte Wiener Weðpeu” 
bom 2. Jänner 1889 auf ber erten Seite ent- 
þaltene Bild mit bem NAuffdrift: „Jupiter als 
Jahreðregent ober bie Entführung Europa” 
das Bergehen nad $. 302 St. ©. begründe, und 
e8 wird nadh §. 493 Gt. R. D. 
ber Weiterverbreitung biefer Drudfhrift aug- 
gefprohen. 

Wien, am 2. Jänner 1889, 


Jm Ramen Seiner Majeftit de Kaifers ! 

Dag t. f. Landesgeriht Wien ala Pref- 
geriht hat auf Antrag der È. f. Staatgantvalt= 
fhaft ertannt, dag der Jnhalt ber in ber Nr. 
1. der periodifdhen Drudfdyrift : „Mnoerfalfchte 
beutjdje Worte”, gegründet bon Georg Nitter 
bon Sdónerer, dom 1. Jänner 1889 enthal- 
tenen Muffiże: 1. mit ber Muffdrift: „Zur 
Enthaftung Sdónerer8* in der Etele bon 
„aus ben Benftern” bie Thüre zu fegen" bas 
Vergehen nah § 300 Gt. ©; 2. mit ber 
Auffhrift: „günf Jahre politifh rehtloð unb 
abelgoerluftig für immer“ a. in der Stele bou 
„der Nitter im“ bia „getreulih erfiillet"; b. mit 
ber Muffdrift: „Bur Enthaftung Shönerers” 
in ben Stellen von „unferem Hodhverehrten” 
bis „ih batte gewagt”; e. ferner bie auf Seite 
4, 5, 6, 8 unter der Nubrif: „Ruubmadung” 
enthaltenen Stellen bon „ih bante, bie 4 Mto- 
nate” big „ju danten hat“, bon „Aus Ham- 
burg” bið „Zteifel mehren wird”, von „aug 
Bielafelb" bi8 „Die unterzeihneten Freunde”, 
von „Zbnen die bdeutjhe” bia „parafitifdhe 
Jubenthum*, bon „aug Leipzig” bi „bas walte 
Gott 1”, bon „au8 Mödling” bis „oh Shi- 
nerer!” bon „aus Komotau” bie „Deutfdhen 
Oefterreihð”, von „aus Gteinamanger” bia 
„$odjańtungówo ergebenft", endlih d. bie 
unter ber Śtubrit: „Brieftaften"; enthaltene 
Stelle bon „Sie habe alfo, bið „olge davon 
fein“ bas Vergehen nah $ 305 St. ©. bez 


gründe, und e8 wirb nah § 493 St. P. O. 
bag Berbot der Weiterverbreitung biefer Drud= 
idrift auegefprodjen. 

Wien, am 2. Jänner 1888. 


gi 7. (189) 
Das f. f. Kreisgeriht in St. Pölten alë 
Vreğgeriht bat bente in niht  dffentlidjer 


Giżgung nadh Unbórung der E. t. Staatgan= 
waltfchaft zu edt erfannt: Der in Nr. 1 der 
periobifhen Drudfdrift „St. Póltner Zeitung” 
auf Seite 2 enthaltene Muffag unter der Ueber- 
fbuift: „Das Glüd ber Qehrer an der Neu- 
ihule” begriinbe in feinem ganzen Jnhalte bað 
Vergehen nah $ 300 St. ©. Değhalb wirb 
unter gleichzcitiger Beftütigung der verfügten 
Befhlagnahme nah $ 489 St. P. O. auf 
Grunb bes $ 493 St. W. D. bdie Weiterber= 
breitung biejer Drudfdyrift perboten. 
St. Pölten, am 4. Jänner 1889. 


Dao t. t. Kreiðgeriht iu Pilfen hat auf 
Antrag ber t. l. Staateanwalt|haft mit bem 
Erfenntniffe dom 21. Dezember 1888, Zahl 
13887 bie SBeiteroerbreitung Der „Wildner 
Btitung" Nr. 101 bom 19. Dezember 1888 
wegen deg Mrtitels „Der Sieg liber bie Jntel= 
ligeng” nah 8 300 St ©. und nad Art. IMI. 
deg Gej. bom 17. Dezember 1862 verboten, 


Dag f, l. Rreiógeriht in Eger hat auf 
Antrag ber É t. Etaatsantaltfhaft mit ben 
Gtenntniffen bom 15. unb 22. Dezember 1888, 
33. 9750, 9758 unb 10015, die Weiterver= 
breitung ber Nr. 99 der „Ggerer Zeitung“ 
bom 12. Dezember 1888 wegen beð Mrtitela 
„Politifhe Rundfhau” nah $ 300 St GW, 
ferner uacdhftehendber Drudjdriften nah § 302 
St. ©. verboten: „YWeinadtofiugblatt Nr. 1“ 
(berbefferte Wusgabe 188%) „GErtrablatt" — 
Borfiht bei YBelnadtaeintiufen; — „glugblatt 
Nr. 15% „Warum fol man niht bei Suben 
taufen?” unb „SBeinadtaflugblatt Nr. 16“: 
„staufta Chriftgefhente nur bei Juben". Berlag 
bon XRheobor Fritfh, Drud von Hermann 
Hüthel in Leipzig; ferner „Profpect": That- 
fadhen gur Jubenfrage (bas A, B. © bdeg Anti- 
femiten)”, Drud bon Germann Hüthel in 
Qeipzig; enblidy ber bei Georg Sqdirting in 
Marburg gebrndten und im Berlage des Reihs- 
Herold, Marburg (Heffen) 1883 erfdhienenen 
Orudfdhrift: „Antifemiftifhes Qiedberbuh” tegen 
ter Bieber: „©utjubungślied" und „Bunbes= 
ied“. 


Dad f. É. Rteiógeriht in Neidhenberg hat 
auf Antrag ber t. t. Staatsanwalt(haft mit 
ben Ertenntniffen bom 21. Dezember 1888, 3. 
8812 und 8816, bie SBeiterberbreitung der bei 
Rubolph Gerzabef et Comp. in Reihenberg 
gebrudten, im Berlage ber deutfhen Shurnber= 
bindung „Jahn“ erfhienenen Yeftftfdrift zur 
fünften Grinbungafeier der deutfhen Furner- 
berbindung „Jahn“ in Neihenberg, dann ber 
Drudfhrift: „Jur Thurnfehde in Storbóbmen*, 
gedrudt bei ŚRubolph Gerzabet et Comp. in 
Meihenberg und berlegt bom  Obergrunber 
Turnverein, nad §. 308 St. ©. verboten. 


Tas t. f. Qanbdeggeriht in Brünn hat auf 
Antrag der É. f. Staatsantaltfhaft mit bem 


©rfenutniffe bom 22. November 1888, Bahl |Pretensyi 


18876, bie Weiteroerbreitung der Zeitfdyrift 
„Merbeiterftimme” Rr. 24 vom 20. Dezember 

88, wegen bea Mrtitels: „Die Feubalen”, 
naj $ 802 St $, bann wegen bea Artifela 


das Nerbot | „Oefterreiha dufere und iunere Holitit“ nad $ 


300 St GB. und nah Art. III. bee Gefekes 
vom 17, Dezember 1862 verboten. 


Daa f. f. Sreiógeriht in Iglau bat auf 
Mntrag der f. f. Staatsantalt|haft mit bem 
€rtenntniffe bom 18. Dezember 1888, 3. 5929, 
bie Beiterberbreitung der Nr. 100 der „Iglauer 
Beitung” bom 12. Dezember 1888 twegen deð 
Mrtitel8 „Ja Bauer, dag ift etma8 anderes” 
nad den $$ 65 a und 300 St ©., und nad 
Alrtilel III. bee Gefekee vom 17. Dezember 
1862 verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 31560. (8150) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 
handlowy w Krakowie, ogłasza, że na dniu 
1 grudnia 1888 wpisaną została w rejestr 
stowarzyszen zarobkowych i gospodarczych 
firma: „Spółka Ślusarska w Świątnikach 
górnych, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, z następującemi po- 
stanowieniami : 

1. Spółka zawiązała się na podstawie 
statutów uchwalonych na walnem zgroma- 
dzeniu członków w Świątnikach górnych, 
w dniu 24 maja 1888 i 22 października 
1888. 

2. Firma 'spółki brzmi: „Spółka ślu- 
sarska w Świątnikach górnych, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 
Miejscem siedziby stowarzyszenia, są Swią- 
tniki górne, 


| 
i 
I 
| 
| 


n 
$ 
|| 
U 
y 


$ 
| 
| 
| 
; 


8. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 
a) pod warunkami możliwie najkorzy- 
stniejszymi, dostarczać członkom po- 
trzebnych w przedsiębioratwie ślusar- 
skiem materyałów (żelaza, stali, węgli, 
koksu i t. d.) narzędzi, przyborów 
i maszyn, a wreszcie i gotówki na 
skrypta lub weksle na przeprowadzenie 
znaczniejszych interesów ; 
urządzać składy i agentury dla sprze- 
daży wyrobów świątnickich, albo też 
dla zaopatrywania ślusarzy świątni- 
ckich w materyały i węgiel; 
dążyć do rozwinięcia  śŚlusarstwa 
w Świątnikach górnych na stopę fa- 
bryczną; 
zaprowadzić w Świątnikach górnych 
wyrób nowych przedmiotów z żelaza 
i stali, przydatnych do łatwego i ko- 
rzystnego spieniężenia. 
„ 4 Czas trwania spółki jest nieogra- 
niczony. 

5. Dyrekcya składa się z dyrektora 
technicznego, kasyera i kontrolora. Każdy 
z członków Dyrekcyi ma swego zastępcę, 
Dyrekcyę wybiera Rada nadzorcza z pośród 
członków stowarzyszenia absolutną większo- 
ścią głosów na przeciąg lat 8 i przedstawia 
ogólnemu zgromadzeniu do zatwierdzenia. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 24 
maja 1888 wybrani zostali: dyrektorem 
technicznym Kazimierz Bruchnalski, jego 
zastępcą Wojciech Dębski, kasyerem Józef 
Synowiec nr. 100, jego zastępcą Jan Cho- 
lewa nr. 101, kontrolorem Stanisław Marya- 
nowicz (pierwej Bujas), jego zastępcą Alojzy 
Bodroń nr. 69, wszyscy w Swiątnikach gór- 
nych zamieszkali, którzy firmę w ten spo- 
sób podpisywać będą, iż pod stampilią lub 
napisem polskim osnowy: „Spółka ślusarska 
w Świątnikach górnych, stow.  zarejestr, 
z ogr. poręką* po polsku, a pod stampilią 
lub napisem niemieckim osnowy: „Schlos- 
ser-Genossenschaft in Świątniki górne, re- 
gistr. Genoss. mit beschr, Haftung“ po nie- 
miecku, wszyscy trzej członkowie Dyrekcji 
lub też ich zastępcy położą swe podpisy, 
jak ie zalegalizowany wzór firmowy po- 
daje. 

6. Spółka może się tak przez umowy 
ustne jak i pisemne w obee osób trzecich 
zobowiązywać. Umowa ustna wiąże wtedy 
spółkę, jeśli wszyscy trzej członkowie Dy- 
rekeyi lub ich zastępcy, takąż umowę imie- 
niem spółki zawrą, 

7. Ogłoszenia od spółki podawane 
będą do wiadomości okólnikami i plaka- 
tami. 

. 8. Odpowiedzialność spółki jest ogra- 
niezona. 

Kraków, 7 grudnia 1888. 


b 
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L. 5154. (8042 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych Herschka Lubingera, JJ. Mittmana, 
Antchla Schwarzwalda, i niewiadomych 
z imienia, życia i miejsca pobytu właści- 
cieli lub prawonabywców byłej firmy Salo- 
mon Schneks Wittwe we Lwowie, że pod 
dniem 28 listopada 1887 do 1.1758, wnieśli 
Józef Julian 2 im. Laskowski i Władysław 
Laskowski przeciw Abrahamowi Piepesowi, 
przeciw nim i innym, pozew o uznanie 
Abrachama Piepesa w kwocie 
200 złr. i zahipotekowanego dla niej na 
tg częściach dóbr sStefkowy prawa zastawu 
jako w dniu 7 lutego 1872 zgasłych i wy- 
kreślenie tego prawa zastawu z wyk. hip. 
84, dobra Stefkowa obejmującego, wraz 
z podrzędnymi wpisami praw podzastawu 
na powyższą preiensyę i jej prawo zastawu 
po dniu 7 lutego 1872 wniesionych, że do 
wniesienia obrony 30-dniowy termin wy- 
znaczony a do zastępywania ich, tutejszy 
adw. dr. Affe, z substytueyą tut. adw. dra 
Flakowicza, kuratorem ustanowiony został, 
żetemu kuratorowi wcześnie środki obronne 
udzielić lub sądowi innego zastępcę wskazać 
winni, przeciwnie bowiem skutki zaniedba* 
nia, sami sobie przypisać będą musieli, 
Sanok, dnia 3 listopada 1888, 


L. 5838 (8155 2 —8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 
niewiadomych z imienia nazwiska i miejsce 
podbytu spadkobierców śp. Jędzreja i Fran- 
ciszki małżonków Kubajczyków bez pożo” 
stawienia testamentu dnia 4 lutego 1888 
w Kańczudze zmarłych, że się w p.zeciągi 
jednego roku do sądu zgłosić, swe praw 
spadkowe wykazać i do przyjęcia spadki 
deklarować mają a tem pewniej, ile % 
w preciwnym razie  pertraktacya spad” 
kowa z tymi, którzy się do spadku 
zgłoszą i swoje prawo spadkowe wykaż% 
przeprowadzoną zostanie i przypadły 1% 
spadek przyznanym będzie, nieobięta £* 
część spadku a w razie, gdyby się do teg! 
spadku nikt nie zgłosił, cały spadek je 
ko bezdziedziczny przez skarb Państwa 4 
garniętymby został. 

Kęty, 29 listopada 1888, | 
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L. 6317. (8088 2—3) 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu, 
Zofię Wróblową, wzywa e. k. sąd powiatowy 
w Tuchowie, aby do spadku po swym ojeu, 
Wojciechu Lisaku, zgłosiła się w przeciągu 
roku i wniosła deklaracyę, gdyż inaczej 
spadek pertraktowany będzie ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami 1 ustanowionym 
dla niej kuratorem, Józefem  Piątkiem, 
z Jonin. 

Tuchów, 18 grudnia 1888. 


L. 14391. (8071 2—3) 

Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
wzywa każdego. mającego w ręku zagubiony 
Wiktoryi Iwaśków weksel, przez nią wysta- 
wiony, z daty Stanisławów dnia 26 lipca 
1886, na 50 złr. w. a. opiewający, dnia 26 
września 1586 płatny w Stanisławowie, na 
zlecenie wystawicielki, a akceptowany przez 
Waleryana Jurkiewieza i Apolonię Jurkie- 
wicz, aby przedłożył takowy temu sądowi 
do dni 45, inaczej bowiem takowy na po- 
nowną prośbę wystawicielki, za amortyzo- 
wany uznany zostanie. 

Stanisławów, 12 grudnia 1888. 


L. 12139 (8121 2—8) 

C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
wzywa posiadacza wkładkowej książeczki 
Tarnopolskiej kasy oszczędności z dnia 81 
stycznia 1884 1, 6296 na 2000 zł. aw, o- 
piewającą a na imię Ferdynanda Dawida 
wystawioną, by wywiódł swe prawo do tej- 
że książeczki w tymże e. k. Sądzie tem pe- 
wniej w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia esyktu w rzą- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, ile że po u- 
pływie powyższego czasu rzeczona książecz- 
ka kasy oszczędności uznaną zostanie za 
niebyły 

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888. 
14228 (8120 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
polu wzywa posiadacza wkładkowej ksią- 
żeczki Tarnopolskiej Kasy oszczędności z 
dnia 25 stycznia 1888 roku l. 13027 
na 1060 złr. w. a. epiewającą, a wysta- 
wioną na imię Franciszka Jamrógiewi- 
cza, by wywiódł swe prawo do tejże 
książeczki w tymze e. k. Sądzie tem pe- 
wniej w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia edyktu w 
rządowej „Gazecie Lwowskiej“, ile że po 
upływie powyższego czasu, rzeczona ksią- 
żeczka Kasy oszczędności uznaną zostanie 
za niebyłą. 

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888. 


L. 6914. (8086 2—3) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
uwiadamia, że dnia 5 listopada 1886 zmarł 
w Nastasowie, bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, Mikołaj Rakoczy. 
Gdy miejsce teraźniejszego pobytu 
spadkobierczyni Maryi Rakoczy, drugiego 
małżeństwa Piotrowskiej, wiadome nie jest, 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku, 
od dnia dzisiejszego licząc, w sądzie tutej- 
Szym się zgłosiła 1 oświadczenie do spadku 
Wniosła, gdyż w przeciwnym razie postępo 
wanie spadkowe tylko ze spadkobiercą, 
ry się zgłosił i z kuratorem dla niej 
ustanowionym, przeprowadzone zostanie. 
Mikulińce, 15 listopada 1888. 


L. 12459. (8116 2—3) 


„0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 
wiadomego z miejsca pobytu Sebastyana 
tępińskiego, iż celem doręczenia temuż 
rezolucyi hipotecznej z 12 marca 1879, 1 
J07, w przedmiocie zaintabulowania Woj- 
ciecha i Agnieszki Mikurdów za właścicieli 
realności w Płaszowie położonej, wyk. hip. 
227 objętej, Sebastyana Stępińskiego 
własnej, 
dr „Auratorem dla tegoż ustanowiono adw. 
ra Feuereisena w Podgórzu. 
C. k Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 17 grudnia 1887. 


L. 6802 (8104 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Podaje do wiadomości, iż na prośbę cesyo- 


kj] USZA Salomona Jeżowera przeciw de- 
krę OWANYM spadkobiercom  Leiby Am- 
ETauta 


i a mianowicie, Leibie, Salamonowi 
ż Berlowi Amkrautom i niewiadorym Z 
e i miejsea pobytu Samuelowi i Sen- 
STowi Amkrautom pto 113 złr. o preno- 
Acyę powyższej sumy z przynależytościami 
stanie biernym 1/4 z 21/126 części re- 
aRości pod lk. 62 w Rzeszowie, ustana- 
la dla tychże niewiadomych kuratorem 
p adwokata Dra Reinesa, i zarazem wzy- 
% tychże niewiadomych, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli środków o- 
drony, lub sami sobie obrońcę usta- 
novili, 
Rzeszów, 


L. 9909 GO R=) 
„©. k. Sad powiatowy w Gorlicach za- 
wladam'a nieznanego z miejsca pobytu 
ranciszka Krupczaka, że na dniu 28 sier- 


18 października 1888. 


il 


pnia 1888 1. 8086 wniesła Marcyanna 
Glista et cons. przeciw niemu pozew o ze- 
zwolenie na zaintabulowanie powodów za 
właścicieli ciała hip. lwh. 104 objętego 
ks. gr. gm. Kryg. oraz, że termin do roz- 
prawy na dzień 1 lutego 1889 na godzinę 
10 rano wyznaczono, 


Wzywa się więc Franciszka Krupcza- ' 


ka aby się przed powyższym terminem ze 
ze swym zastępcą prawnym, którego mu w 
osobie p. Dra Karola Neumana adwokata 
w Gorlicach się ustanawia, porozumiał, 
lub sobie innego zastępcę prawnego obrał, 


inaczej rozprawa z tym zastępcą przepro- 
wadzoną będzie. | 

Gorlice, dnia 7 grudnia 1888, 
L. 8417. | (8165 1- 3) 


C. k sąd obwodowy w Rzeszowie 
zawiadamia Mojżesza Natana Citrina z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż Lipa 
i Mariem masż. Hirschkorny z Rzeszowa, 
wnieśli przeciw niemu pod dniem 6 grudnia 
1888 1. £417, pozew o wykreślenie prawa 
najmu sklepu wraz z ciemną komórką 


lk. 90 w Rzeszowie, wyk, hip. 1.83 objętej, 
i że egzemplarz pozwu dla tegoż przezna- 
czony, doręczono ustanowionemu dlań ku- 
ratorowi adw. dr. Kopplowi w Rzeszowie, 
do wniesienia pisemnej obrony w 90-ciu 
dniach. j | 

Wzywa się zatem Mojżesza 
Citrina, aby do ustanowionego kuratora się 
zgłosił i temu 0 
udzielił, lub sobie innego obrońcę obrał, — 
w przeciwnym bowiem razie wynikające 
z tąd skutki, sam sobie przypisać będzie 
winien. > 

Rzeszów, 13 grudnia 1888. 


L. 8396. (8422 1—3) 
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Abrahama Lówa, że w sporze wekslowym 
Lei Zangen przeciw niemu pto 60 złr. wa., 
ustanowiony został dla niego kurator adw. 
dr. Binder i wzywa go, aby wszelkie środki 
obrony kuratorowi, lub pełnomocnika swego 
sądowi wskazał. i 
"Rzeszów, 18 grudnia 1888, 


L. 8060. (8164 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
w sporze wekslowym Rebeki Strohwisch 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Abrahamowi i Fanni Margulies pto 73 złr. 
w. a. 4 pn, 


iż kuratorem dla nich na koszt ich i nie 
bezpieczeństwo, ustanowiony został p. adw. 
dr. Pliński ze substytucyą p. adw. dra 
Fechtdegena i wzywa ich, aby środki obrony, 
jeżeliby jakie mieli, temuż kuratorowi udzie- 
ph lub pełnomocnika swego sądowi wska- 
zali. 
Rzeszów, 13 grudnia 1888. 


L. 12171 (8216 1-3) 
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 
ogłasza, że dnia 22 marca 1875, zmarł 


w Kamienicy Jan Madoń, z pozostawieniem 


kadycylu, w którym ustanowił spadkobiercą , 


swego Syna, Tomasza. i 
Niniejszem wzywa się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Madonia, 
syna zmarłego Jana Madonia, aby w prze- 
ciągu roku zgłosił się do tutejszego sądu 
i wniósł deklaracyę spadkową, inaczej spa- 


cymi się 0 
sobie Jana Cieciela dłań ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 20 grudnia 1888. 


L. 14790. (8169 1—3) 
C.k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 


przy zapisanej już firmie: „Towarzystwo 


doezniono, że na podstawie uchwały wal- 
nego zgromadzenia z 26 listopada 1888, 
w miejsce dotychczasowego dyrektora Leo- 


torem Antoni Petter, a na miejsce dotych- 
czasowego kontrolora Antoniego Pettera, 
wybrany został kontrolorem Jakób Kruh. 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1888. 


8170 
) . sad obwodowy w Tarnopolu 
jako sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych , 


przy wpisanej już firmie „Vorschus et Cre- 
it Verein in Skałat, registrirte Genossen- 


schaft mit beschränkter Haftung“ uwido- ` 


CZNIONO, Że na podstawie uchwały walnego 


nadzwyczajnego zgromadzenia z dnia 12 | 


listopada 1888 

I. $. 1. statutu z 26 stycznia 1883 
w tym kierunku zmieniony został., iż obok 
niemieckiej firmy „Vorschus und Credit 
Verein in Skałat, registrirte Gennossen- 
schaft mit besebrónkter Haftung“ opiewać 


i placem ze stanu biernego realności pod ' 


Natana | 


odpowiednią informacyę | 


uwiadamia niniejszem tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu pozwanych, ` 


dek przeprowadzony zostanie ze zgłaszają- . 
spadkobiercami i kurntorem w o0- : 


sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, . 


zaliezkowe w Zbarażu, stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z nieograniczoną poręką*, uwi- | 


ke Kukawskiego, wybrany został dyre- , 


L. 594. 


będzie ta firma w językn polskim  „Towa- 
rzystwo Zaliczkowe i kredytowe w Skała- 
i cie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
 niezoną poręką*. 
I zen SS. 1,,8;,, 10, 26; 13 RZ 
| statutów z dnia 26 stycznia 1888 zmienio - 
ne zostały, ; 
III. że w miejsce dotychczasowej 
Dyrekcyi wybrano następujących członków: 
Leopolda Heilperna Dyrektorem, ®a- 
lomona Heiperna kasyerem, Mendla Stóekla 
sekretarzem, zaś Gerszona Marguliese, za- 
stępea pojedynczych tych członków Dy- 
"rekcy] na przeciąg lat sześciu(6). 
| IV że wskutek tego wyboru nowej 
| Dyrekcyi, mandaty dotychczasowych człon- | L. 
; ków Dyrekcyi Izraela Tennenbauma, Izrae- 
: Grossa i Mojżesza Hir:chborna wygasły. 
i V. Że do podpisywania tej firmy wy- 
"starcza w obec osób trzecich, podpis dwóch 
ezłonków Dyrekcji, zaś w każdym innym 
wypadku podpis jednego członka. 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1888., 


'L. 519 (8186 1—38) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
‚ogłasza, że celem doręczenia uchwały ta- 
bnlarnej z dnia 24 maja 1888 1 519 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Aftanasa 
Potockiego przeznaczonej, ustanowił kura- 
„tora w osobie Hryca Ilasza z Wulki. 

| Rymanów, 20 w ześia 1888, 


prawo do zaspokojenia swych  pretensyj 
z kaucyi słuzbowej notaryalnej byłego c. k 
Notaryusza w Rymanowie, ś. p. Mikołaja 
Strogania, aby swe pretensye do sześciu 
miesięcy, od dnia trzeciego umieszczenia 
niniejszego ogłoszenia w urzędowym dzien- 
niku krajowym do tutejszej e. k. Izby no- 
taryalnej tem pewniej zgłosili, iż po bez- 
skutecznym upływie tego czasu, bez względu 
na ich pretensye, zezwolenie lzby do wy- 
dania rzeczonej kaucyi, właścicielowi lub 
prawonabywcy udzielonem będzie. 
C. k. Izba notaryalna. 
W Przemyślu, d. 20 października 1888, 


(222 1—3) 
Izbą notaryalna Przemysko- 
Samborsko-Sanocka w Przemyślu, wzywa 
wszystkich, którzy z mocy ustawowego za- 
stawu po myśli $. 25 ust. not., roszczą sobie 
prawo do zaspokojenia swych  pretensyj 
Z kaueyi służbowej notaryalnej p. Emila 
Witkiewicza, jako zastępcy c. k. Notaryusza 
w Rymanowie, aby swe pretensye do sześciu 
miesięcy, od dnia trzeciego umieszezenia 
niniejszego obwieszczenia w urzędowym 
dzienniku krajowym, do tutejszej c. k. Izby 
notaryalnej tem pewniej zgłosili, iż po bez- 
szutecznym upływie tego czasu, bez względu 
na ich pretensye, zezwolenie Izby do wy- 
dania rzeczonej kaucyi, właścicielowi lub 
prawonabywcy tejże udzielonem będzie, 
C. k. Izba notaryalna. 


lL. 5460 W Przemyślu, d. 20 października 1888. 


(8150 1—3) 
Dnia29 marca 1885 zmarł w Hołem Raw- 
'skiem Sałka Szpatzner z pozostawieniem 
„realności i ustnego rozporządzenia ostatniej 
„woli, w którem ustanowił swoją żonę Jü- 
| des Spatzner uniwersalną dziedziezką, dla 
i dzieci wyznaczył legata 

| Gdy spadkobierca z ustawy syn zmar- 
łego Jakób Izrael Spatzner nie jest znany 
z miejsca pobytu i życia przeto ustanawia 
jsię dla niego kuratora w osobie Mechla 
'Waldmana i wzywa się kuranda, aby do 
' roku celem oświadczenia się zgłosił, ile że 
iw razie przeciwnym pertraktacya przepro- 
.wadzoną zostanie z kuratorem dla niego 
ustanowionym. 

| C. k. Sąd powiatowy 

| Rawa, 30 listopada 1886 


L. 5886. (2338 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
uwiadamia niewiadomego z miejssa pobytu 
Henryka Wieliczkę, iż przeciw niemu wniósł 
Majer Fränkel pod dniem 20 maja 1858 1. 
4571, pozew o oddanie 6 sągów drzewa 
lub zapłatę 42 złr, w skutek którego do 
rozprawy drobiazgowej termin na dzień 29 
stycznia 1889 o godz. 9 rano wyznaczonym, 
a dla niego Stanisław Małecki z Prusia, 
kuratorem ustanowionym został. 

Wzywa się zatem Henryka Wieliezkę, 
aby do rozprawy albo sam stanął, albo tut. 
sądowi innego zastępcę wskazał, albo kura- 
torowi potrzebne środki do obrony udzielił, 
gdyż inaczej skutki z zaniedbania tego, sam 
sobie przypisze. 

Rawa dnia 12 wrześnią 1888. 


L. 19574. (274 1—3) 

C. k. sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że celem zakonczenia sporu Abra- 
hama Wega przeciw Józefowi Miniewskiemu 
o 109 złr. a. w., termin do rozprawy na 1 
lutego 1889 o godz. 10 przed południem 
naznaczył, i dla pozwanego z pobytu nie- 
znanego, kuratorem adw. dra Gustawa Hol- 


!'L. 3349 (8149 1—8) 
| C. k. sąd powiatowy wzywa z miej- 
,sca pobytu nieznanego Srula Gromera, 
ażeby prawo swe do spadku po ojcu Mort- 
ku Gromerze z Nadwórny w przeciągu jæ- 
dnego roku od daty edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosił, ile że spadek tylko z tymi 
przeprowadzony i tym przyznany będzie, 
którzy swój tytuł dziedziczenia wykażą. 
Kuratorem ustanowiono Wersza Grauer 


z Nadwórny l zera, z substytucyą adw. dra Wiktora Szan- 
( 0. k. Sąd powiatowy $ cera zamianował, 
Nadwórna, 5 maja 1888 Tarnów, dnia 8! grudnia 1888, 
|L. 11024 (8156 1—3) | L. 9329 (8259 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ck. >ąd powiatowy miejsko delegowa- 


niewiadomego z miejsca pobytu Dra Adolfa 
Lehmana, że celem doręczenia temuż rezo 
lucyi hipotecznej z 20 stycznia 1687 1, 
9598 w sprawie wykreślenia odmownej u- 
' chwały z 13 maja 1887 l. 2418, mocą któ- 
' rej do żądania Dra Adolfa Lehmana o e- 
gzekucyjną intabulacyę sumy 432 zł. w sta 
(nia biernym realności w Podgórzu położo- 
„nej whl. 150 i 151 objętych się nie przychy- 
iono ustanowiono dia tegoż kuratorem 
adw. Dra Chajesa w Podgórzu. 
Podgórze, 26 pażdziernika 1888. 


ny w Nowym Sączu dła niewiadomej z Ży- 
cia i miejsca pobytu Teofili Grołemberskiej 
celem doręczenia jej rezolucyi hipotecznej 
z dnia 26 maja 1867 |. 5704, dozwalającej 
utworzenia z części dóbr Krasne potockie 
odrębnej realności na własność Józefa i 
Zofii Królów ustanowił kuratorem adwokata 
Dra Wasikiewicza. 

O tem zawiadamia Teofilę Gołember- 
ską celem strzeżenia swych praw. 

Nowy Sącz, dnia 5 października 1888, 


3 „|L. 58070 (5233) 
L. 6899 |. (8108 1—3) C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
| Niewiadomego z miejsca pobytu Jó- | Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 


zefa Markowskiego wzywa się, aby w ter- 
minie jednego roku zgłosił się do spadku 
po dziadku Jakubie Grzechu w Zarówce 
7 listopada 1884 zmarłym, inaczej bo- 
wiem postępowanie spadkowe przeprowa- 
dzone będzie ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Janem Markowskim. À 
C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dniay23 listopada 1888. 


handlowym dla firm spółkowych przy fir- 
mie „filia ek. uprzyw. austr, Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu we Lwo- 
wie* zanotowano, iż pan Karol Weiss von 
Weisenhall jako dyrektor i firmujący wykre- 
ślony został. 

We Lwowie, dnia 22 grudnia 1888, 


L. 3894 (8224 1—8) 

Wzywa się Katarzynę Kasperek, z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomą, ażeby w 
spadkowości po Walentym Kasperku z No- 
wej wsi w przeciągu jednego roku i 6 ty- 
godni o miejscu zamieszkania Sądowi do- 
niosła lub sobie pełnomocnika ustanowiła 
inaczej pertraktacya ta z ustanowionym ku- 
ratorem Antonim Kasperkiem z Nowej wsi 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Głogów, dnia 9 listopada 1888. 


L. 9158 (8125 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
mianuje Jana Sułkowskiego syna Jana 
z Sowlin kuratorem ad actum celem za- 
stępowania  niezranego Z pobytu Józefa 
Sułkowskiego, jako pozwanego w Sporze 
spadkobierców Kunegundy 1 Wojciecha 
Ciączelów przeciw Maryannie 2vyoto Miz- 
gałowej i spólników o własność w odda- | 
nie gospodarstwa pod nd. 41 w Sowlinach. 
łem Sąd Józefa Sułkowskiego | L. 19181 == 17 
zawiadamia, wzywając, aby kuratorówi m- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
formacyę udzielił lub ustanowił sobie in-|w Tarnowie podaje do wiadomości, że dnia 
nego pełnomocnika. dzisiejszego wpisaną została do rejestru 
C. k. Sąd powiatowy handlowego dla firm pojedynczych firma 
Limanowa, 18 września 1888, „M Swiderski“. Dzierżycielem tej firmy 
— jest Michał Swiderski prowadzący handel 
(222 1—8) ; obuwiem w Tarnowie. 
C. k. Izba motaryalna Przemysko- Tarnów, dnia 20 grudnia 1888. 
Samborsko-Sanocka w Przemyślu, wzywa 
wszystkich, którzy z mocy ustawowego za- i zań 
stawu po myśli $. 25 ust. not., roszczą sobie í 


L. 7068. (7975 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- | 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Marcina, Katarzynę i Piotra Zaboro- 
wskich, że Jan Balasa ze Straszęcina wniósł 
przeciw nim pozew 20 października 1688 
l 7068 o uznanie własności parcel lk. 294 
i 295 w Straszęcinie, że dla 1-go z nich 
Wincenty Brotoń, dla 2-giej Michał Micek, 
dla 8-go Walenty Bieniarz kuratorami usta- 
nowieni zostali i że termin do rozprawy na 
dzień 30 stycznia 1889 o godz. 9 rano 
wyznaczony został, | 

Wzywa się pozwanych zatem, aby 
swym  kuratorom potrzebnych informacji 
udzielili, inaczej wyniknąć mogące złe sku- 
tki, sami sobie przypiszą, 

Dębica, 22 listopada 1888. 


L. 7940. (8014 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszem Leizora 
Grubera, że na prośbę Samuela Spritzera 
de praes. 2 grudnia 1888 do l. 7940, 
uchwałą z dnia 10 grudnia 1888 do l. 7940 
przeciw niemu nakaz zapłaty resztującej 
sumy wekslowej 160 złr. z pn. wydany 
został. s 

Gdy tenże pozwany Leizor Gruber 
z życia i miejsca pobytu jest niewiudomy, 
przeto c. k. Sąd obwodowy w celu zastępy- 
wania go, w niniejszej, wedle ustaw weks- 
lowych przeprowadzić się mającej sprawie, 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, ustano- 
wił kuratorem tutejszego adw. dra Billeta, 
z podstawieniem adw dra Mijakowskiegy, 
i upomina niniejszym edyktem pozwanego, 
aby się do ustauowionego kuratora zgłosił, 
i jemu swe środki obronne podał, lub in- 
nego obrońcę wybrał i sądowi temuż o tem 
doniósł i w ogole wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki, sobie samemu będzie musiał przy- 
pisać. 

Złoczów, dnia 10 grudnia 1888. 


L. 12786. (8076 2 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 
ogłasza, że dnia 1 września 1885, zwarła 
w Nowostawcach, bez pozostawienia Osta- 
tniej woli rozporządzenia, Irena  Lieznar, 
zaś dnia 19 wrześura 1885, zmarł nieślu- 
bny jej syn, Pawło Licznar. 

Gdy sądowi, spadkobiercy tychże Ireny 
i Pawła Licznarow wiadomi nie są, WZYWA 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu prawa do tego spadku sobie rościii, 
by się w ciągu jednego roku od daty u1- 
niejszego edyktu zgłosili i wykazawszy swe 
prawa do spadku, o takowy się oświadczyli 
tem pewniej, leże w razie przeciwnym, 
spadek, dla którego p adw. dr. Hubrich 
kuratorem ustanowiony został, z tymi prze- 
prowadzony zostanie, którzy się o spadek 
oświadczy i i swe prawa do spadku wyka 
zali, część spadku zaś, o kórą by się nikt 
nie oświadczył, lub gdyby się o cały spa- 
dek nikt nie oświadczył, cały spadek skar- 
bowi państwa jako bezdziedziczny, wydany 
zostanie. 

Buczacz, 15 listopada 1887. 


L. 18702. (8142 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
powiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Zofię Kóhlerów, że prze- 
ciw nim, Wilhelmowi Meklingowi i innym, 
wytoczyli pod dniem 29 czerwca 1888 do 
l. 7625 Józef Kolischer i inni pozew o u- 
znanie własności parcel bud. 1. 108 i 104, 
jako też parceli gr. 1. 450 wyk. hip. 1. 2:6 
dóbr Krynica objętych, wraz z karezmą 
i prawem  propinacyi do części dóbr Kry- 
nica V. „Ptaszynszczyzna* należącem, o 
wyłączenie tychże przedmiotów z rzeczonego 
wykazu hip., utworzenie z nich nowego ciała 
tabularnego i zaintabulowanie powodów za 
właścicieli tego nowego ciała tabalarnego, 
wolnego od długów i ciężarów, w wyk. hip. 
na karcie C. w poz. 1,5, 11, 12, 4, 6, 7, 
8, 18, 14, 15, 16, 18, 19, 20 i 21 wpisa- 
nych, który to pozew do wniesienia na 
piśmie obrony w dniach 80 zadekretowa- 
nym, a dla nich adw. dr. Leon Witz, ze 
substytucyą p. adw. dra Fiternika w Sam- 
borze kuratorem ad actum ustanowiony 
został. 

Wzywamy zatem Jakóba i Zofię Kóh- 
lerów, ażeby albo sądowi swego pełnomo- 
cnika wskazali, albo ustanowionemu kurato- 
rowi potrzebną do obrony ich praw infor- 
macyę wcześnie udzielili, gdyż inaczej sku 
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące, 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor, 11 grudnia 1:88. 


L, 4068. (7985 2- -38) 
C. k. Sad powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia nieobecnego, z miejsca pobytu 
nieznanego Stanisława Króla, że celem do- 
ręczenia uchwały tabularnej z dnia 14 gru- 
dnia 1888 1. 8951, ustanowiono dlań kura- 
torem Franciszka Bętkowskiego z Sieprawia. 
Wieliczka, 20 listopada 1888. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 
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L. 7183. (169 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę p. Natalii Damasiewicz de praes. 
11 października 1888 l. 7188, zarządza 
postępowanie amortyzacyjne co do wpisu 
w stanie biernym realności pod n. k. 136 
w Nowym Sączu położonej, lwh. 220 obję- 
tej, p. Natalii Damasiewicz własnej, jako 
karcie głównej w poz. 8, dawniej dom. 8, 
str. 155, poz. 8 cięż. zamieszczonego, na- 
stępnej treści, pod 4 stycznia 1821: 


„Na podstawie umowy z d. 4 stycznia | 


ażeby w ciągu roku od dnia poniżej wyra- 
żonego w sądzie tutejszym się zgłosił 
i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 
w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
z oświadezonymi spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niego kuratorem adw. dr. Bin- 
derem przeprowadzoną będzie, a czysty 
spadek na niego przypadający aż do nastą- 
pionego udowodnienia jego śmierci lub też 
aż do nastąpionego uznania go za zmarłego, 
w sądzie przechowany zostanie. 
Tarnopol, dnia 7 września 1888. 


1821, intabuluje się prawo zastawu dla su- | 


my 600 złr. WW. w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
218 dla Nowego Sącza objętej (karta ubo- 
czna), ma rzecz masy spadkowej niegdyś 
Jana Dulskiego*, 

W skutek tego wzywa się niniejszym 


szezą jakie pretensye do powyższej wierzy- 
telności, aby się z pretensyami temi w ter- 
minie jednorocznym z dniem 15 stycznia 
1890 kończącym się, tem pewniej zgłosili, 
iż po bezskutecznym upływie rzeczonego 
terminu, na żądanie podającej, umorzenie 
powyższego wpisu i zarazem wykreślenie 
takowego dozwolonem zostanie, 
Nowy Sącz, 15 grudnia 1888. 


L. 47523. (8135 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Ignacy 
Kruszyński przeciw Jakóbowi Boreekiemu 
i Stefanowi Maszewskiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, a względnie tegoż 
spadkobiereów i prawonabywców, również 
z Życia i miejsca pobytu niewiadomych, pod 
dniem 20 listopada 1 88 |. 49528 pozew 
wniósł, w skusek czego do wniesienia pi- 


semuej obrony, termin 90 dniowy wyzna- 
czony został, 
Ponieważ miejsce pobytu Stefana 


Maszewskiego et Cons. nie iest wiadome, 
przeto został dla niego adw dr Skowroński 
kuratorem. zaś adw. dr. Moszyński jego 
zastępcą ustanowiony i z kuratorem tym, 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przesrowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauego Stefana Maszewskiego, wzglę- 
dnie jego spadkobierców i prawonabywcow, 
aby w należytym czasie osobiście stanęli, 
lub potrzebne tytuły prawue u:tanowion-mu 
zastępcy udzielli. lub isnego zastepcę wy- 
brali i sądowi oznajmili. słowem stosownych 
dc brony śr dków użyli gdyż wynikajace 
z $ani dbaria skutki, sami sobie przypisać 
będą musieli. 
| We Lwowie, 7 gruduia 1848. 


L. 4*21. (8110 2—38) 
| C: k. Sąd powiatowy w Unnowie po- 
I daje do wiadomości, że na dow 12 sierpnia 
ja. zmarł w Sałaszach, z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządz-nia, Iwan Taras, 
la między inuymi spadkcbiereami powołany 
jest do spadku jego, także Dacko Taras, 
syn Iwana. 

Ponieważ miejsce pobytu Dacka Ta- 
rasa sądowi nie jest znane, dlatego wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, od dnia u- 
mieszczen a edyktu licząc, w tutejszym c.k. 
sądzie się zgłosił i swą deklarecyę wniósł 
do spadku, w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa ze zgłoszonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Zachar 
kiem Woźnym ze Sałaszów przeprowadzuną 


będz e. 
Uhnów, 30 czerwca 1888, 

L. 13529. (8045 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 


uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Michała Franciszka 2 im. Sozań- 
skiego i Olgę ze Sozańskich Oczosalską, że 
przeciw nim wytoczyła opieka małoletnich 
Włodzimierza, Maryi i Kazimiery Stenzlów, 
przed tutejszym sądem pod dniem 26 listo- 
pada 1888 do l. 18529, pozew o wykreśle- 
nie a względnie przeniesienie do innego 
wykazu hipotecznego pozycyj 8, 10, 17, 18, 
20 i 21 karty B, i pozyci 1, 2,3, 4i5 
karty C, z wykazu hipotecznego |. 449, 
część dóbr Błażów „Okupszczyzna* zwaną, 
obejmującego, — któryto pozew do wnie- 
sienia na piśmie obrony w dniach 90 za- 
dekretowanym a dla nich p. adw. dr, Fi- 
ternik w Samborze, ze eubstytucyą p. adw 
dra Steuermanna kuratorem ad actum usta- 
nowionym został, 

Wzywa się tedy kurandów, by albo 
pełnomocnika swego sądowi wskazali, albo 
kuratorowi potrzebnej informacyi do obrony 
swych praw wcześnie udzielili, gdyż inaczej 
złe skutki z tego zaniedbania, sami sobie 
przypisać będą musieli, . 

Sambor, 4 grudnia 1888, 


L. 10595. (8046 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że z końcem kwie 
tnia 1881 w Tarnopolu zmarł Chaim Nissen 
Setzer, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, a gdy miejsce pobytu syna 
jego Berischa Setzera nie jest znanem, 
przeto wzywa się tegoż Berisza Setz ra, 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


L. 5810. 


(8043 2—3) ` 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- ' 


' damia. Dmytra Filipczaka, który z Sanoka 


do Ameryki się wydalił i którego miejsce , 


pobytu wiadomem nie jest, że celem dorę- | 


edyktem wszystkich tych, którzy sobie ro- Śnia 1888 1. 4327 wydanej, na prośbę Jana Ręczniki 34 metr 


' czenia mu uchwały tabułarnej dnia 1 wrze- 


| Pztały o wykreślenie prawa zastawu i wpis 
prawa własności realności wyk. hip. 199 
ks, grunt gminy Sanok objętej, ustanowił 
mu kuratora w osobie adw. dra Flakowicza 
w Sanoku. 

Sanok, dnia 3 listopada 1888. 


L. 6406. (8039 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Franciszka Saganowicza w sprawie 
o zaintabulowanie prawa własności części 


l. 82 dla gmiey Kowalowy, Franciszka i 
pi Saganowiczów własnej, na rzecz Mi- 
| chała i Maryanny Bułatów, kuratorem Adama 
Wirtla z Kowalów. 

Tuchów, 12 grudnia 1888. 


L. 7664 (8124 2—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Wolfa Lernera zawiadamia się że “e- 
lem doręczenia uchwały tabularuej z 8 gru 
dnia 18 8 1 7664 którą dozwolono na za- 
miang uskuteczuionej już na rzecz Bendeta 
Kranza jio abul: cyi prawa zastawu dla su- 
my 2000 zł. w stanie bieraym sumy 4000 
zł. zpa. dotąd na dobrach Niebylec według 
wyk. hi», I. 415 C poz. 2. wpisanej w e- 
uzekucyjna in abulacyę, ustanowiono dla 
niego kuratorem notaryusza w Brzozowie 
T. Witkiewicza, któremu uchwałę powyższą 
; doręezniuo, 

Rzeczą zatem jego jest kuratorowi u- 
dzielić należytą iuf rmacyę lub obrać sobie 
'nnepo pełuomocnka, gdyż iuaczej skutki 
zaniedb»nia sam sobie przypisze. 

C. k. Sad powiaiowy n ~ 
Brzozów, duia 8 grudniu 1883. 


W ir OW M 
Doniesienia prywatne. 
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Pieniądze papierowe polskie 
z ozmów Tadeu- za Koś ius:kl + do nabycia w ma 
„awynie optycznym Celestyua Kotkowstieg» w ho- 
telu Grorse'a Część ze sprzedaży przeznaczona na 
rzecz weteranów polskich. 2 


OZ PEPE 


żouaty, prektyceny w 
Ogrodnik wszel KAM r ach w 
zakres ogrodniczy wchodrących, poszukuje umie= 
szezenia w jeduym z większych tutejszych galicyj- 
skich ogrodów, m: gący się wykazać chlubi emi świ 
dectwami i rekeme decyami zacnycb osób, Łaskawe 
zgłoszenia J 8., uli a Piekarska L 39, u p. Kli- 
monicza we Iwowie. 592 


L. 1455/11 (190) 
Kolomyjskie koleje lokalne, 


Zastanowienie ruchu 
na wszystkich liniach 


W skutek zasp śnieżnych został 
wstrzymany ruch wszelkich pociągów 
na wszystkich liniach Kołomyjskich 
kolei lokalnych z dniem 13 stycznia 
br. aż do odwołania. 

O. k. uprzyw. Towarzystwo kolei 
Liwowsko - Czerniowiecko Jaskiej jako 
Zarząd ruchu. 


L. 1484/11 (189) 
Kolej żelazna Lwów-Belzec (Tomaszów) 


Zastanowienie ruchu 
na przestrzeni Lwów - Bełzec 


W skutek gwałtownej burzy i z 
tąd powstałych zamiecie śnieżnych, 
został ruch wszelkich pociągów na 
przestrzeni Lwów - Bełzec z dniem 13 
stycznia br, aż do odwołania wstrzy- 
many. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1889. 
©. k. uprzyw. Towarzystwo kolei 
Lwowsko - Ozerniowiecko - Jasskiej ja- 

ko zarząd ruchu. 
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gruutu z gospodarstwa, objętego wyk. hip. | zzwmaw 


Józef Gronet 


w Korezynmie obok Krosna 
poleca 


płótna lniane czysto blichowane swo- 
jego własnego wyrobu. 
Płóina koszulowe 35 metrów długte 


#2 em. szerokie nr. 105 sztuka 23— złr. 
nr. 100, sztuka 2 „— złr. 85 cm. szerokie 
80 n 20.— n n on n 
KB O se 
AUT H p Go p 
„ 65 a Ieor 820, 5 
n 60 » 13— 8, 5 


Płótna na kalesony i prześcieradła 

55 sztuka 1 .20 złr. 82 em, sz-rokie 
„po AU go MLED - 60 4 A 

n 40 » 9.80 n „18 n n 

Płótna bez szwu 
nr, 140 sztuka 29.— złr. 165 em. szerokie 
120 24.— „1 5 M 

długie, sztuka 6.30 złr. 
szersze 7.20 ct. 


nr. 


n n LJ 
„ lepsze 9.— złr. 


n 34 a 
Obrusy 150 cm. szerokie, łokieć polski 50 i 60 et. 
„ 115 em, szerokie 34 metr. sztuka 18 złr. 
Serwety tuzin 2.50 złr większ: i cieńsze 3,50 złr. 
Scierki tuzin 250 złr , większe 3 złr. 
Chusteczki z najcieńszej przędzy tuzin 3. - złr. 
Segeltuch 65 ew. szeroki meter po 30 et. 
Dymki. z damaszkowej roboty sztuka 35 m. 20 złr. 
Dymki zwykłej roboty sztuka 85 m. po 13, 13, 14.115 zł. 


Na wystawie krajowej rolviezo-przemysło- 
wej w Krakowie 1887 r dostał medal bron- 
zowy jako nagroda za płótna i bieliznę 
stołową. 8 67 
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L. 48393 I. ę d ; 
Ogłoszenie licytacyi. 


W dniu 7 lutego 839 przed południem prze- 
prowadzi I. D.partament Magistratu za pomocą pi- 
sammych ofery liiyiseyę na dzierżawę fol arku „Za 
Gajem“ w Błotni, z obszarem około 132 morgów, w 
Starostwie Przemiyślańskiew. Cena wywułania rocz: 
negò czynsau dzierżawnego >50 złr. w. a, wadynm 
10 pre. oferowanego czynszu, jednsk nie niższe jak 
50 atr. w. a. 

Warunki lieytacyi przejrzeć moźna I. Depar- 
tameneie Magistratu. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1880, 


. 14 243 


Ogioszenie. 


Folwark Czerce, pod sieniawą, z ob- 
szarem 800 morgow gruntu, w tych łąk 43 
morgów, z odpowiedniemi budynkami, jest 
z wolnej ręki do wydzierżawienia. Zgłosze- 
nia; Wny Franciszek Kinda, pełnomocnik 
dóbr w Czercach, poczta Sieniawa, 


L. 0 VIII. i 
Ogłoszenie konkursu. 


33y 


Celem rozdania w roku bieżącym trzech po- 
sagów po 150 złr. w. a. z fundacyi posago' e gmi- 
ny wiasata Lwowa imienia „Areyksiężniezki Gizeli” 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 28 
lutego 1889 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania. 

1. po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu o- 
sierocone, 

2. przynależne do gminy miasia Lwowa, 

3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, 
nie więcej nad łat 24, 

4. ubogie, 

5, dobrego zachowa- ia się i 

6. które ukońszyły przynajmniej trzecią klasę 
w publicznej szkole ludowej, łub zeały w szkole pu* 
blicznej egzamin prywatny z tejże klasy. 

Dotyczące podania, opatrzone w metryki uro* 
dzenia, pa aflalne poświadczenia śmierci rodziców 
i Świadectwa szkolne, wniesione być mają w powyż* 
szym terminie do Rady miejskiej. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się jakoteż ste” 
sunki uzasadniające przynależność do gmiuy miastś 
Lwowa, mogą być na podania:h woświadczone przeł 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stołeczn. miasta 


Lwowa, dnia 5 stycznia 1889. 


Ea A - 
ASG naskóRna M 
AER Maść ta leczy wrzodzianki, pry” | 


P TA W PARYŻU 

AT E SN 
TA Yam szcze, czerwoności, krosty, węgry' 

"4 wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe” 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy” 
mujenatychmiast wypadanie włos 
na hrwiach i głowie i skuteczń 
rez ę działa naporost włosów. 
VIRESCIT FUNDO  Słojk 2 franki we Francyi w Pary’ 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. e 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewió? 
skiego; — w Krakowie’ w aptekach pp. Trauczyć 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
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Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


